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Polskc-francuski układ wojskowy | Dr Anatol Gutfreund 
przedłużony na 10 lat 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Paryż. 16. 9. (B) Komunistyczny dziennik 
vHumanite'* dowiaduje się, że polsko-francuski 
uklad wojskowy, którego termin upłynął w 


dniu wczoraiszym, nie został wypowiedziany, 
a temsamem ważność jego automatycznie pro- 
longowana została na dalszych lat 10. 


Nieudały menewrantypolski 


na kongresie m edzynarodówki górniczej 
Socialista Stańczyk od zarzuty przeciw rządowi 


Londyn, iG. 9. PAT. Na odbywającym się w 
Londynie 30-tvm kongresie międzynarodówki gór- 
niczej, doszło do następującego incydentu: Przy 
cmawianiu sprawy ratyfikowania międzynaroda- 
wej konwencji węgłowej przedstawiciel górników 
holenderskich wystąpił z oświadczeniem, że po- 
nieważ rząd polski odmówił ratylikowania kon- 
wencji i skutkiem tego uniemożliwił wejście jej w 
życie, kongres powinien uchwalić rezolucję, potę- 
piającą stanowisko rządu polskiego. Mówca zapro. 
ponował rezolucję, w której oprócz potępienia sta 
nowiska rządu polskiego zawarte byłyby: 1) wez- 
wanie do delegacyj poszczególnych krajów, aby 
wywarły nacisk na swe rządy, co do zastosowania 
środków represyjnych przeciwko przywozowi wę- 
gla polskiego, 2) wezwanie do egzekutywy gór 
niczej, aby zwrócono się do Międzynarodówki trans 
portowców o wydanie nakazu bojkotu węgla pol- 
skiego w formie odmowy przewożenia i wyłado- 
wywinia go. 

W odpowiedzi zabrał głos imieniem delegacj; 
polskich górników p. Stańczyk, który oświadczył, 
że delegacja polskich górników stoi na stanowi- 
sku. że czynienie rządu polskiego całkowicie od- 
powiedzialnym za wejście w życie konwencji by- 
łoby sprzeczne z faktycznym stanem rzeczy, albo- 
wiem w przepisach o ratyfikacji wyraźnie jest 
przewidziane, że konwencja wchodzi w życie, © 
ile ratyfikują ją dwa tylko państwa. Dotychczas 
oprócz Hiszpanji nikt nie wyraził gotowości "aty- 
fikacji. Złożenie w tych warunkach odpowiedzial. 
ności na rząd polski ułatwiłoby tylko innym rzą- 
dom stanowisko. które obecnie zajmują i umożli- 


wiłoby dalsze nieratyfikowanie konwencji przy e- 
barczeniu odpowiedzialnością rządu polskiego. — 
Delegacja górników polskich stoi na stanowisku 
międzynarodowego porozumienia węglowego. re- 
| gulującego podział. rynków i ustalającego wyso- 
kość kontyngentów wywozu dla każdego poszcze- 
gólnego kraju. Jednak tak długo, dopóki takiego 
porozumienia niema, bojkot «eglą polskiego byi- 
by skierowany nietyle przeciwko rządowi polskie- 
mu i polskim przemysłowcom jak przedewszyst- 
p kiem przeciw interesom polskich górników, bo 


wiem podczas, gdy polski węgiel byłby bojkoto- | 


wany, inne kraje mogłyby bez przeszkody węgiel 
wywozić i zająć całkowicie rynki zbytu polskiego 
węgla, przez co pozbawieni zostaliby pracy polscy 
górnicy. W zakończeniu swego przemówienia p. 
Stańczyk oświadczył, że o ile rezolucja. zapropo- 
nowana przez przedstawiciela górników bolener- 
skich nie zostanie wycofana j gdyby była przy. 
jęta. to delegacji górników polskich nie pozosta- 
wałoby nic innego, jak natychmiast opuścić kon- 
gres. W konsekwencji tak kategorycznego posta- 
wienia sprawy przez p. Stańczyka dłuższa dysku- 
sja kongresu wykazała, że olbrzymia większość 
zebranych jest przeciwna omawianiu podobnej re- 
zolucji i że podziela wywody polskiej delegacji, 
wobec czego delegat holenderski wycofał swą re- 
zolucję i zapowiedział poruszenie tej sprawy na 
posiedzeniu egzekutywy górniczej, 


Londyn 16. 9. PAT. Międzynarodowy kon- 
gres górniczy został dzisiaj zamknięty. 


(2. EEE OW 


Echa strasznej katastrofy 
Algierze 

Paryż. 16. 9. (B) Z dalszych wiadomości nad 
chodzących z Oranu. liczba zabitych w stra- 
sznej katastrofie kolejowej pod Tlemcen nie 
iest na szczęście tak duża, jak to dcnosiły 
wczorajsze depesze. w każdym razie będzie 
się wahała koło setki, gdyż wielu ciężko ran- 
nych walczy ze Śmiercią Jak dotąd stwierdzo- 
no. liczba zabitych wynosi 46 legionistów i 5 
kolejarzy Rannych jest 255 osób Brak jeszcze 
37 osób, które prawdopodobnale znaidują sie 
jeszcze pod gruzami strzaskanego pociag" 
Istnieja ohawv. że żaden z zaginionych nY 
znajduje się już przy życiu. gdyż jęki jakie 


słychać było z pod gruzów, już 


ustały. 


Meksykańskie rabunki na ulicach miast 
niemieckich mnożą się 


Berlin. 16. 9. (Sch) W Hamburgu dokonano 
dziś ponownie zuchwałego napadu rabunkowe- 
go w jasny dzień. Około południa do posłańca 
bankowego przyskoczył jakiś osobnik, który 
podjechał samochodem i strzałem  rewolwero- 
wym powalił posłańca na ziemię, wyrwał mu 
teczkę z 2 tysłącami marek, poczem wsładł do 
swego auta i mimo pościgu zbłegł Uciekając 
"andyvta ostrzeliwał się gęsto przyczem iedna 

| km trafiła pewna kobietę i zraniła ją ciężko 
"w udo, 


poprzednio 
| 


pa 200% W 


powrócił 


Krynica,Karolówka! 
kto bezzwłocznie 


zaprenumeruje „Nowy Dziennik“ i równocześnie 
uiści przedpłatę za miesiąc październik 1932 r» 
nęzpośrednio w Administracji, uł. Orzeszkowej 7 
telefon 102-79, lub czekiem P., K O. Nr, 400.630, 
otrzyma 


„NOWYDZIENNIK” 
BEZPŁATNIE 


do końca bieżącego miesiąca 


é 


Prenumerata wynosi w Krakowie z dostawą do 
domu miesięcznie ZŁ 6'20, na prowincji z przę= 
syłką a pocztową Zł. 6'60. 


WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA". 


Zamówienie 
dla Czytelników zamiejscowych 


Imię i nazwisko « 0 «0 20/10 Kolega! 


s-o 

Miejscowość. a "ę eE PONT o 2r EER 
Ulica, Nr. domu . si phs w 6 a Na 
Zamawiam abonament „Nowego Dziennika“ od 


1 października b, r. z bezpłatną przesyłką do końca 
września br. Prenumeratę miesięczną w kwocie 
ZŁ 6'69 wpłacam równocześnie na konto PKO Kra- 
ków Nr, 400.630 („Nowy Dziennik“). 

R O ŻLE O ESEJ 


Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstepnego): 


J- Schechtmann (Paryż): Tunis £ —Coty 

M. Pomeranz: Gdańsk a Polska 

(si): Rousseau i Voitaire byłł — „szabes- 
gojami''... 

Vir: Kto uprawia lichwę ma wsi? 

Osyp Dymow: Migawki 

Wiktor Faltor: Szkice krakowskie 1932 

Haen: Jak się bawią w Biarritz 

Kronika pacyfistyczna 

Ostatnie godziny Gorgułowa 

BRIDŹ I SZACHY 


Hitlerowska działalność 
szpiegowska we Francji 


Paryż. 16. 9. (B) Na lotnisku w Strasburzu 
aresztowano wczoraj pewnego Niemca, nazwi- 
skiem Frantz Lutz, który przyjechał do Fran- 
cji bez wizy francuskiej. W posiadaniu jego 
znalezicno listy podejrzane. co skłoniło poli- 
cję do aresztowania go i poddania przesłucha- 
niu W śledztwie zeznał on. że przyjechał do 
Francii z ramłenia pewnej organizacji hitlero- 
wsklej, celem zdobycia pewnych iniormacyi 
natury wojskowaj- 
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(Fh.) Zapewne — ideal nie może obchodzić 
ciągle uroczystości i dni świątecznych. Ideał, 
który zawsze unosi się pod obłoki i ma na so- 
bie wiecznie szaty świąteczne, jest w gruncie 
rzeczy mniej czy więcej dźwięcznym frazesem. 
Im więcej ideał wnika w życie, temu życiu wy 
tycza cele i wskazuje drogi, życie opanowuje 
i niem kieruje, tem bardziej udowadnia swój 
realizm, swoją pełną rzeczywistość, ale też 
tembardziej z czasem — powszednieje.  Toć 
Życie rzeczywiste tak jest urządzone, że na 
sześć dni powszednich przypada tylko jeden 
dzień świąteczny... Nie będziemy się tedy dzi- 
wić, że sjonizm nie uprawia więcej żadnego 
rozgłosu, że rzadko się pojawia jakiś wykrzyk 
nik sjonistyczny. Wykrzykniki są właśnie tą 
częścią mowy, która najmniej ma w sobie re- 
alnej treści i najmniej w realnej pracy jest 
używana. Wykrzykniki jednak najwięcej słu- 
żą — deklamacji. Rzecz jasna, że za nimi nie 
tęsknimy w sjonistycznem wyżyciu się. Wie- 
my bowiem doskonale, — a jesteśmy z tego 
dumni, — że sjonizm „spowszedniał”. Nie 
byłby odbył tego procesu, gdyby nie tkwił tak 
głęboko w „rzeczywistej rzeczywistości" życia 
żydowskiego. 

* Gdy dzisiaj — właściwie już od szeregu 
łat — przypatrujemy się bliżej rzeczywistości 
żydowskiej, to na pierwszy rzut oka przeko- 
nujemy się, że sjonizm wraz z jego dalekiemi 
celami stał się poprostu jedną z pierwszych ko 
nieczności życiowych. Może to nie jest przesa- 
dą jeśli się stwierdzi, że olbrzymi procent—kto 
wie, czy nie większość! — Żydów widzi w Pa- 
lestynie ten kąt, który jest i pozostanie dla 
całego narodu ostateczną ochroną. Dziś żaden 
Żyd nie deklamuje już o Palestynie, rzadko 
do niej przyłącza historyczny jej przymiotnik 
„Świętej”, wyrażający zresztą tęsknotę wyso- 
kiego stopnia. Dziś żyd mówi i myśli o Pa- 
lestynie, o tej „Jeruszalajim dilmata". e tej 
„ziemskiej Palestynie", do której można się 


przenieść. Dużo dziesiątków tysięcy młodzieży | 


żydowskiej mozolnie przygotowuje się do Pa- 
lestyny i swoją psychikę i swoje ciało przy- 
stosowuje do potrzeb i możliwości tego kraju. 
Dziękujmy Bogu — znacznie więcej młodzień- 
ców studjuje „dyscypliny* palestyńskie, ani- 
żeli inne — uniwersyteckie wydziały. Mamy 
nierównie więcej chaluców, jako kandydatów 
na zwyczajnych robotników, rolnych czy prze 
mysłowych, palestyńskich, niż studentów uni- 
wersytetu jako kandydatów na wszelakiego ro 
dzaju i tytułu doktorów czy magistrów. Am- 
bicja młodzieńca żydowskiego przeszła grun- 
towną i zasadniczą metamorfozę. 
© A niech nikt nie powie, że ta zmiana zaszła 
tylko w młodzieży, która nie jest z natury swo 
Jjej ani zdolną, ani skłonną do mierzenia i wa- 
żenia praktycznych korzyści, jakie oczekuje po 
swoich latach przygotowania i nauki. Pierw- 
sze spojrzenie, rzucone na naszą „rzeczywis- 
tość" pouczy nas, że duża masa ludzi star- 
szych pragnie dostać się do Palestyny, — a to 
ze względów najzwyczajniej praktycznych. 
Toć tłumnie zgłaszają się ludzie z t. zw. „śred- 
niego stanu”, którzy całą duszą pragną rozpo- 
cząć w Palestynie nowy tryb życia, tak da- 
leki i różny od kramarstwa i pośrednic'wa, 
jak jasność słoneczna od koszmaru nocy ciem 
nej. Strasznie nam panowie antysemici wy- 
mawiają — chętnieby się rzekło: zazdroszczą! 
— naszego pośrednictwa, a nie widzą, ile w 
tem jest nędzy i niedostatku i jak skąpy kęs 
chleba bez omasty mają ci „wyzyskiwacze” 
ze swego świetnego zawodu. Oto — chyba z 
małemi tylko wyjątkami gotowi są ci wyzy- 
skiwacze odstąpić swoje kopalnie złota — ko- 
palnie węgla mają, jak wiadomo, antysemici. 
a nie Żydzi...! — antysemitiom a sami prze- 
nieść się na ciężką pracę do Palestyny. 
Palestyna tedy przestała być snem i ma- 
rzeniem. a stała się realnym celem. Nic więc 


dziwnego że cała praca palestyńska stała się- 


cicha, skoncentrowana, spokojnie rozważana. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 18. IX. 1932 _ 


A jednak należy się użalić, że w sjoniźmie 
zrobiło się zbyt, zbyt cicho. 

Poruszamy tylko cn passant reznach i tem- 
pt naszych akcyj zbiórkowych na fundusze 
podstawowe. Można rozumieć — niemalby się 
powiedziało: można wybaczyć, chociaż lo już 
przychodzi znacznie trudniej niż samo „rozu- 
mienie" — że w tych czasach ciężkiego kry- 
zysu wyniki zbiórek są znacznie mniejsze. niż 
bywały. Mają ludzie mniej — dają mniej, jak- 
koiwiek nie możemy się zgodzić na inne irai- 
t»wanie naszych funduszów, niż jako koaiecz- 
ności pierwszej potrzeby. Weżmy rzeczy jed- 
nak po ludzku: ludzie przecież lubią zaczynać 
swoje oszczędności od rzeczy nie bezpośrednio 
„bolących*. Jak opowiadają o pewnym Żydzie, 
który siedział na okręcie, a gdy okręt zaczął się 
chwiać, i trzeba było zmniejszyć obciążenie o- 
kietu to w pierwszym rzędzie chwycił ów Żyd 
woreczek z „talesem” i rzucił go do wody. Tak 
się nieraz oszczędności jako odciążenia zaczy- 
nają od rzeczy z dziedziny „świętości“. Ale 
gdyby się z takiem zjawiskiem pogodzić. to 
jednak jeszcze pozostaje żal, że się to. co się 

dzieje, tak mozolnie odbywa. A należy się do- 

inagać szybszego i żywszego tempa, większego, 
żywiołowego wprost rozmachu w akcjach na- 
szych funduszów Keren Hajesod i Keren Ka- 
jemeth. Wszak to są narzedzia naszego budow 
nictwa. Właśnie dlatego, że się żydcstwo tak 
garnie do Palestyny, właśnie dlatego, że Pa- 

lestyna przeszła z krainy marzeń w ciężką i 

powszednią rzeczywistość, koniecznem jest, a- 

żeby się tam jak najszybciej i jak najszerzej 

ugruntowały możliwości dla setek tysięcy ro- 
wych osiedleńców, pojemność na sporą częśłć 
narodu żydowskiego. 

1 To jednak tylko mimochodem niejako się 
i poruszyło. Główny powód do żalu daje ten spo 
kój, który zapanował w ideowem pogłębieniu i 
rozszerzeniu doktryny sjonizmu, jego historjo- 
zoficznego uzasadnienia i jego ogromnych as- 
į pektów wyzwoleńczych. 

i Nasi najserdeczniejsi, szczególnie z dwóch 
| skrajnych obozów Bundu i Agudy, pełni są ra 
« dości, że sjonizm już taki słaby i taki’ cichy. 
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W sioniźmie — spokój... 


Nr. 256 


Przy braku apetytu, kwaśnem odbijaniu si zepit- 
tym żołądku, upośledzonem trawieniu, obstrukcji, wzdęw 
ciu kiszek, zaburzeniach przemiany materji, pokrzy« 
wce i swędzeniu skóry naturalna woda gorzka „Fram- 
ciszka-Józefa* usuwa z organizmu substancje gnilne, | 
zatruwające organ zm. Ządać w aptekach i drogerjachi 
E | SSS a 


cznie pustyni krzykiem, w którym odrobiny; 
treści niema. Odznacza się w tem szczególnie! 
przezacna Aguda, która niby sama się stała! 
palestynofilską i wszczyna—oczywista, tylko na 
gebę! — różne akcje palestyńskie. Dotychczas 
ani piędzi ziemi nie obsadziła, dotychczas tyl- 
ko przeszkadzała, jak tylko mogła, w iym cza- 
sie, kiedy sjonizm jednak w przeciągu jednega 
dziesięciolecia ze 120 tysięcy Żydów osiedlił% 
i urządził, ze 100 kolonij utworzył. A jednak: 
panowie ci mają czelność wyszydzać sjonisty- 
czną pracę i świadomie kłamliwie udawać, że 
się do czegoś poważnego zabierają. A kiedy 
na froncie sjonistycznym jest spokój, to uwa- 
żają, że przyszła ich chwila i zaczynają ogłu- 
szać opinję publiczną w żydostwie. 

Otóż istotnie nie o zwalczanie tej niefortun- 
nej konkurencji idzie — ona w swojej bez- 
płodności daleko nie zajedzie. Idzie o konty= 
nuowanie i nieprzerwanie tej wielkiej — fak- 
tycznie w dziejowym pokroju prowadzonej — 
pracy przebudowania psychiki narodu, jaką 
sjonizm dotychczas już zdziałał. . 

Niechby praktyczna praca sjonizmu stała 
się całkowicie powszednią, niechby straciła w 
zupełności lub w części swój koturnowy dźwięk, 
niechby zamknęła się ta codzienna praca cał- 
kowicie w nabywaniu jak najwięcej ziemi, w 
wytworzeniu jak najwięcej ekonomicznych pla 
cówek w Palestynie, niechby ta powszednia 
praca codzienna usiłowała tylko skutecznie o- 
siedlać jak najwięcej Żydów w Palestynie —- 
owszem to jest i będzie godne i całkowite speł- 
nienie sjonizmu. Ałe równocześnie musimy pa 
miętać o naszej ideologji, która się pogłębia 
i wyostrza w pracy kulturalnej. Jak najwię- 
cej bibljotek, jak najwięcej wykładów, jak naj 
więcej szkół i kursów hebrajskich, jak najwię- 
cej kółek samokształcących — oto, co potrze- 
bne. Same stare rzeczy, ale nie przestarzałe. 
Jak skutecznie działały, tak będą działać. 

Tak jest — ruch, który ma cały naród wyz- 
wolić, przedewszystikiem psychicznie, nie mo- 
że odpoczywać. Tworzenie i przetwarzanie są 


Tem głośniej oni wołają — na szczęście fakty- | procesami ciągłemi, bez pauz, bez wypoczynku. 


Dlaczego Niemcy odmawiają udziału 
w dalszych pracach konferencji rozbrojeniowej? 


Brzmienie noty v. Neuraiha do Hendersona 


ła treść listu niemieckiego ministra spraw zagrane 
cznych v. Neuratha do prezydenta konferencji roz- 
brojeniowei Hendersona. „Już na posiedzeniu komi- 
sji głównej konferencji noz brojeniowej pisze 
v, Neurath — poprzedzającem przyjęcie rezolucji z 
dnia 23 lipca br., wskazał główny delegat niemieck: 
przyczyny. które skłaniają rząd niemiecki do odrzu- 
cenia rezolucji. Oświadczył on wówczas, że kwe- 
nie może pozostać dlużej 
nierozw'ązana. Przy tej okazji oświadczył delegat 
niemiecki że rząd niemlłecki nie weźmie udziału 
w dalszych pracach konferencji rozbrojeniowej, za- 
nim kwestłja równouprawnienie nie zostanie wyja- 
Śniona po myśli Niemiec. Mimo to rezolucja została 
przyjęta, co dowodzi, że przyszłu konwencja Tozbro 
ieniowa mie będzie odpowiadała postanowieniom 
rozbrojemiowym traktatu wersalskiego, 

W związku z tem staje się aktualną kwestia, iak 
przyszłe postanowienia konwencji zastosuwane Zo- 
staną wobec Niemiec. Jest rzeczą jasną, że bez wy 
ljaśnieaia tei kwestji niemożliwe bedzie rozwiązan'e 
j poszczególnych pumktów sprawy rozbrojenia. We- 

dle stanc wiska. rządu niemieckiego w rachubę może 

wchodzić tylko takie rozwiązanie. że pod wzgledem 
rozbrojenia zastosowane zostaną te same reguły 
paa wobec wszystkich państw i żadne z państw 
I nie będzie poddane wyiątkowym postanowieniom 
| dvskryminacyinym, Nie można bowiem przypu- 
'szcząć, aby Niemcy wzięły udział w opracowaniu 
' konwencji. ieśki nie będzie już z góry postanowione 
‘ġe konwencia ta zastosowana zostanie również w 
į stosunku do N'emiec. 

Celam stworzenia możliwości 


Berlin, 16. 9. (Sch) Dziś wieczór ogłoszona zosta- 
stją równouprawnienia 


dalszej współpra 


cy Niemiec na konferencji _ rozbrojeniowei podjął 
rząd nićmiecki wysiłki w kierunku _ wyjaśnienia 
kwestil równonprawnienia na drodze dyplomaty- 


czej. Wysiłki te pozostały niestety bez rezultatu. 
Wobec tego zmuszony jestem zawiadomić Pana, że 
Niemcy nie mogą wziąć udziału w pracach biura 
konferencji, rozpoczynającego się w dniu 21 bm. 
Rząd niemiecki jest w dalszym ciągu przekonany o 
konieczności radykalnego przeprowadzenia rozbroie 
nia, co leży w interesie bezpieczeństwa i pokoju i 
z zainteresowaniem śledzić będzie dalszy bieg prac 
ikonferercji, które też zadecydują o dalszem stanow: 
sku rządu niemieckiego. 


Wielkie manewry „rezbrojonych* 
Niemiec 

‘Berlin 16. 9. PAT. Wczoraj rozpoczęły się na 
Śląsku, w Saksonji i południowej Brandenbur 
gji ćwiczenia kawalerji niemieckiej, poprzedza 
jace właściwe manewry jesienne Reichswehry 
które w tym roku odbędą się pod Frankfurtem 
n.Odrą. W ćwiczeniach wywiadowczych oprócz 
oddziałów konnych czynne będą również ko- 
łumny samochodowe. Oddziały lotnicze mają 
być markowane. Oddziały łączności, saperów 
i kolumn samochodowych, część 10 pułku ka- 
walerji, Szkoła artyleryjska i wschodnio-prus- 
ki pułk jazdy biorą również udział w tych ma 
newrach. W dniach od 19 do 20 bm. odbędą 
się na Morzu Północnem manewry niemieckiej 
marynarki wojenej. 


£ 


| sA 


$ŚWIATECZNY 
|NUMER 


NOWEGO 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 18. 1X. 1932 


(2 
NY 


DZIENNIKA 


ukaże się w zwiększonej objętości i podwój- 


nym nakładzie 


dnia 30 września b. r. 


i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwy- 
bitniejszych sił publicystycznych i literackich 


LWIĘKSZONY DZIAL INSERATOWY 


Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje 
Administracja Nowego Dziennika 
Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Telefon 102-79 


Sytuacja polityczna w Niemczech 


nadal napreżona 


Goering skarży kanclerza Papena o obrazę czci. — Posie” 
dzenie komisji śledczej w sprawie zajść w Reichstagu 
odroczone do 21 


Berlin. 16- 9 PAT. Podczas konferencji z po- | skarga przeciw Papenowi o obrazę czci. jakiej 


'słem Loebe, jako przewodniczącym stałej ko- 
misji ochrony praw parlamentu, kanclerz Papen 
jeszcze raz odmówił "stawienia się w charakte 
rze świadka przed wyłonioną podkomisją śŚled- 
«<zą wraz z ministrem spraw wewnętrznych 
Gaylem | sekretarzem stanu Planckiem, dopóki 
przewodniczący Reichstagu Goering nie cofnie 
swego twierdzenia o ważności głosowania w 
Reichstagu nad wnioskiem komunistycznym w 
sprawie uchylenia dekretów prezydenta Rzeszy 
. wyrażenia votum nieufności dla rządu Pape- 
na. 

Konflik: między rządem a parlamentem trwa 
madal, a nawet uległ znacznemu zaostrzeniu z 
powodu wystąpienia Goeringa z prywatną 


dopuścii się kanclerz. oświadczając publicznie, 
że przewodniczący Reichstagu Goering świado- 
mie postąpił sprzecznie z konstytucją. nie do- 
puszczając do słowa v. Papena na poniedziałko 
wem posiedzeniu Reichstagu. Według przypu- 
szczeń prasy, konilikt wpłynie na onóznienie o- 
głoszenia przez rząd Rzeszy terminu nowych 
wyborów. 
5 | a 

Berlin. 16. 9. (Sch) Wyłoniona przez komisję 
ochrony praw parlamentu komisja śledcza. ma- 
jąca zbadać stan faktyczny  poniedziałkowych 
wydarzeń w Reichstagu w związku z wyraże- 
niem rządowi votum nieufności zbierze się 
dopiero w środę przyszłego tvgodnia. 


Wyszkolenie miliferne młodzieży niemieckiej — 
sprzerzne 7 frakfafem wersalskim 


Paryż 16. 9. PAT. W tutejszych kołach mia- 
rodajnych informują: Ostatnie zarządzenia 
prezvdenta Hindenburga w sprawie kurato- 
rjum niemieckiego. którego zadaniem bedzie 
upifikowanie rozmaitvch organizacyj wycho- 
wania fizycznego młodzieży. stanowi jawne 
naruszenie Traktatu Wersalskiego. Chodzi tu 
o prawdziwy 3 tvgodniowv okres wyszkolenia 
militarnego. dla którego to celu rząd oddaje 
„do dyspozycji 20 terenów. gdzie odbywały się 
„drwniej manewry cesarskie. Jest to wvraźne 
naruszenie postanowień części 5 Traktatu Wer 
salskiego, a zwłaszcza art. 176 i 177. Artykuł 
ostatni mówi wyraźnie. że instvtucjom oświa- 
towvm, związkom b. kombatantów. organiza- 
cjom sportowy™. i turvstvcznym. jednem sło- 
wern wszystkim stowarzyszeniom bez wzglę- 
du na wiek ich członków. nie wolno zaimo- 
wać się żadnemi kwestjami militarnemi. Ten 
sam artykul zskazuje ćwiczeń zwolenników 
'wspomrianych organizacyj w używaniu bro- 
ni. Organizacje te nie mogą pozostawać w żad 
nej łaczności z ministerstwem woinv. lub ja- 
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Jeśli więc Hindenbure zarządził, że kurato- 
rjam ma pozostać w ramach ministerstwa spr. 
wewn., to jest to pozór tylko, gdyż w rzeczy- 
wistości podlega ono kierownictwu gen. Stiilp- 
nagela. który do niedawna jeszcze dowodził 
4-ta dywizją w Dreźnie. Sprawa ta powinna 
być gruntownie przetlyskutowana na konferen 
cji rozbrojeniowej w chwili. gdv na porządku 
dziennym stanie kwestja milicji oraz forma- 
cyj zorganizowanych wojskowo. (Zob. .„Hory- 
zont polit.“ na str. 9-tej). 


Z Paryża dr Lonóynu 


Zmiana ambasadora niemieckiego 


Londyn 16. $. PAT. Ambasadę niemiecką w 
Londynie. która od 4 miesięcy jest nieobsa- 
dzona. ma objąć dotychczasowy ambasador 
niemiecki w Paryżu. który ma przybyć na swe 
nawe stanowisko w dniu 1 października rb. 

* 4 * 


Londyn 16. 9 PAT. Niemiecki charge d'afiai 
res złożył dzisiaj wizytę ministrowi spraw za 
*rzricznych. Simonowi Treść odbvtej rozma 


edsab taiamnirn 


acz tammen  amrómbm 
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Zmiana na stanowisku prymasa 
Polski? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 16. 9. (Sin) Prasa prawicowa 
przynosi wiadomość, że na wysokich stano- 
wiskach kościelnych w Polsce mają niebaw 
nastąpić wielkie zmiany. Obecny prymas : 
kardynał Hlond ma otrzymać wysokie slano- 
wisko w Rzymie, a jego następcą ma bvć o- 
becny ks. biskup śląski Adamski. 


Sen. Targowski wraca... 


Warszawa 16. 9. (Sin) Senator Targowsk.. 
który od dłuższego czasu bawił w Paryżu jako 
specjalny delegat rządu polskiego dla spraw 
finansowych i handłowych, opuszcza nieba- 
wem Paryż, wracając na stałe do Polski. Do 
tej pory nie jest jeszcze zadecydowane, czy 
placówka ta będzie zlikwidowana. Sen. Tar- 
gowski przebywa chwilowo w Stresie jako 
przewodniczący delegacji polsk*ej na między- 
narodową konferencję rolniczą. 


Zapomoga dla rodzin | 
ś.p. Żwirki i Wigury 


Warszawa 16. 9. (Sin) Ministerstwo komuni- 
kacji przyznało wdowie po śp. Żwirce jedno- 
razową zapomogę w sumie 3.000 zł. Taką samą 
zapomogę otrzymała siostra śp. Wigury. 


Kawiarnia Monopol 
Katowice, Tel. 955 
CODZIENNIE KONCERT 


pod batutą kap. p. SCHATZA 65 


Minister spraw wewn.naPomorzu 


Warszawa 16 9. PAT. W dniu 16 i 16 bm. 
p. minister spraw wewnętrznych Pieracki prze 
prowadzał inspekcję komisarjatu rządu w Gdy, 
ni, starostwa powiatowego w Tczewie oraz 
starostwa powiatowego w Grudziądzu. W Gru 
dziądzu p. minister przyjął szczegółowe Sspra- 
wozdanie prezydenta miasta. Dnia 15 bm. wie 
czór u wojewody pomorskiego odbyło się w 
Torunir zebranie towarzyskie, na którem p. 
minister zetknął się z szerszemi kołami tutej- 
szego społeczeństwa. Dnia 16 bm. p. minister 
wyjechał z Torunia w drogę powrotną do War 
szawv 


40 działaczy komunistycznych 
odzyskało wolność 


Warszawa 16. 9. (Sin) Wymiana więźniów 
między Polską a Sowietami odbyła się bez 
żadnych incvdentów. Liczba zwolnionych przez 
władze polskie komunistów wynosi 40. Wśród 
nich znajduja się działacze komunistvczni ska 
zani wyrokami sadów w Polsce na długie lata 
więzienia. Ponadto wśród zwolnionych są b. 
posłowie do Seimu. nałeżacy do frakcji komu- 
nistvcznej. do Białoruskiei Hromadv i Biało- 
ruskiego Zmagania. Wśród b. posłów komu- 


nistvcznych zostali zwolnieni: Żarski, Wa- 
<zyński. Krzvczewski. Z pośród hinłoruskich 
Wołvniec. Wołoszyn. Gawryluk. Krvńczuk, 


Dworczanin. B. poseł Taraszkiewicz nie znaj- 
duje się wśród zwolnionych. gdvż wobec nie- 
go nie zapadł ieszcze prawomocny wyrok. 


Pzszperiy Pr” !Ieracylne 

Warszawa 16. 9. (Sin) Wobec zlikwidowa- 
nia ekspozytur urzędu emigracyjnego w Kra- 
kowie i Lwowie. zezwolenia na bezpłatne pasz 
porty zagraniczne do krajów zamorskich i pro 
longatv przedawnionvcn paszportów imigra- 
cyjnych wvdaie obecnie inspektor emigracyj- 
nv w Warszawie. Zezwolenia na wyjazd dz 


krajów kantvnentalnych wydają jak dawniej 
ańqtownqeo ney nę nośrednirctwn pracy. 


„te. A. 


Tana liniy „Eizyka w Kakie 


zawiadamia, że urzędowanie w sprawie rozdziału 
micjsc na nadchodzącz święla trwa w dalszym 
ciągu. Uprasza się zatem P. T. Członków o zgło- 
szenie się po odbiór miejsc najdalej do dnia 
22. września, w przeciwnym razie będą miejsca 
kezwzględnie oddane nowozgłaszającym się refle- 
kiantom. Godziny urzędowania codziennie od 7—9, 
w niedzielę od 3—8 wieczór. ZARZĄD. 


Zarząd 


Bóźnicy KUPA 


zawiadam.a swoich Członków, że do dnia 
28-g0 września 1932 sprzedawać będzie miej- 
sca na Święta. Uprasza się o załatwienie, gdyż 


w przeciwnym razie miejsca będą komu inne- 
mu sprzedane Godziny urzędowe: w niedziele 
od godz. 3—8 popołudniu 
od godz. 7—9 wieczór. 


w dni powszednie 


| FREE ————— — 


ROZPOCZĘCIE NOWEGO SEZONU W TEATRZE 
IM. h SŁOWACKIEGO 

W dniu 16 bm. przystąpiono do prób z „Fantaze- 

o" Sdewadkiego, którem to dziełem teatr im. J, 
Słowackiego otwiera nowy sezon w dniu 1 paź- 
dziernika. Prace z nowym zespołem, którego 
skład będzie podany w najbliższym czasie, rozpo- 
częły się pod osobistem kierownictwem dyr. Julju 
sza Osterwy, Sztukę reżyseruje i tytułową rolę 
kreuje dyr. Osterwa. Nową oprawę malarską przy- 
gotowuje art, mai, M. Różański. 

Dorocznym zwyczajem i na nowy sezon teatral 
ny 1932/33 r. zamówienia na stałe miejsca w tea- 
jtrze im, J. Słowackiego przyjmuje sekrefarjat tea- 
tma codziermie od dnia dzisiejszego, od soboty, 
17 bm. w godzinach 7—9 wiecz. 

——0-0-0—— 

'— DZIŚ PREMJERA „CYGANERJI”. Dziś, w so 
botę po kilkudniowej przerwie daje opera krako- 
iwska, jako XIX-tą swą premierę, cieszące się 
„Wielką populannością, wspaniałe dzieło muzyczne 
Puoacini'ego „Cyganeria“, Opera ta otrzymała na 
scenie krakuwskiej doskonałą obsadę głównych 
„pantyj, króre odtwarzają pp.: Ada Sari, L. Jawo- 
mzyńska, T, Szymomowicz, Stef Romanowski i A. 
Mazanek. 

- — „DON PASQUALE“ —  „CYRULIK SEWIL- 
SKI“ Jutro, w niedzielę powtórzone będą dwie 
opery komiozme, a to:: popołudniu dla młodzieży 
pelna m:mom opera Donizetti'ego „Don Pasquale", 
wieczorem zaś Rossini'owski „Cyrulik  Sewilski'* 
; — ŻYDOWSKI TEATR LETNI (Stradom 11. Dziś 
pnemiera dawno oczekiwanej operetki — „Wyso- 
kie progi“ w 3 aktach Rakowa, Operetka ta z nie- 
zwykłem powodzeniem obiegła wszystkie sceny 
zydow”kie, wszędzie budząc zachwyt. Główne role 
grają L. Jungwirth i A. Griminger, Bilety przez ca- 
ły dzień pnzy kasie teatru. 

|» — TEATR „BAGATELA“. W sobotę 17 i w mie- 
„dzielę 18 bm. w sali „Bagateli* demonstracje z 
dziedziny psychologii dowiadczalnej, początek o 
godz. 8 wieczór. Prelegent dr. A. M. langsner. 
światowej sławy psychokryminolog. 

| = Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. W  niedzie- 
fe, dnia 18 bm, wystawia teatr D. Ż, o godz. 11.15 
|przedpoł prześliczną baśń dla dzieci pt. „Czerwo- 
imy kapturek“. W akcji żywy wilczek, żywe lale- 
"czki, krasnoludki,  bałet itp. Na popołudniowe 
Przedstawienie o godz, 3.30 daje teatr poraz ósta- 
Itmi pełną humoru farsę Arnolda i Bacha p. t. „Ma- 
lzgaj w zalotach“ (Hiszpańska Mucha). a o godzi- 
nie 7.30 wiecz. niezwykle wesoły i dawmo już w 
IKrakowie miegrany  wodewil Stefana  Turskiego 
[Dt „Lola z Ludwinowa*, 

* =— PRZED OTWARCIEM WYSTAW W KRAKO- 
| WskiM PAŁACU SZTUKI. Zapowiedź otwarcia 
pierwszych wystaw, po przerwie wakacyjnej, w 
Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim, wywołała 
wielkie zainteresowanie. Całość wystawy iest pod 
| każdym względem ciekawa. zaszła tylko ta zmia- 
na że w miejsce obrazów Rafałowskiego z powo- 
m opóźnienia się transportu, pomieszczono kiika- 
'Qziesiąt obrazów znanej artystki Wandy Chełnofń- 
skiej z Paryża. Osobne kolekcje  maią Bunsch, 
Król, Jaxa-Małachowsiki. Nadel 1 Huthowa  (grafi- 
czka ze Lwowa) — szereg innych obrazów tworzy 
tzw, wystawę bieżącą. 

Na otwarcie spodziewani są reprezentanci władz 
"wiat artystyczny. literacki, dziennikarski i uUumy 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 18- IX. 1932 
NA MARGINESIE. 


Rousseau i Voltaire uyli -- „szabesgojami”, 
a powstania polskie wywołali -- Zydzi 


Nieraz zastanawiałem się nad tem, co naprawdę 
myślą rdzenni Polacy stuprocentowi, gdy czytają 
w prasie endeckiej rozmaite elukubracje na temat 
masonerji i roli żydostwa, w dziejach polskich. My, 
Żydzi, jesteśmy po Części już do tego przyzwyczń. 
jeni, a zresztą widzimy w tem nietyle produkt 
chorobliwej fantazji, ile demagogję perfidną i cał- 
kiem świadomie stosowaną. Pouczyło nas doświad 
czenie, że endecy, gdy dzierżą rząd w swych rę- 
kach, nakładają tłumiki na swój zoologiczny aa: 
tysemityzm, i nie chcą się wcale kompromitować 
wobec Europy, wyciągają zaś sztandary nienawi- 
ści rasowej wtenczas, gdy zajadać muszą gorżki 
chleb opozycji. Antysemityzm jest głównie tylxo 
środkiem do celu, którym jest zdobycie władzy, 
albo usunięcie niewygodnego konkurenta. Zawsze 
jednak pytam się, gdy czytam wynurzenia, bądź 
to samego „maga“ endecji Dmowskiego, bądź icż 
jego wychowanków, na temat powstań polskich. 
które Żydzi wywołali dla osłabienia Rosji. „Gaz.- 
ta Warszawska“ ogłasza np. obecnie szereg arty- 
kułów p. Stanisława Koziekiego, polityka w opo- 
zie endeckim odpowiedzialnego — o likwidacji 
wieku XIX. Jeden z tych artykułów poświęcony 
jest żydom i masonerji. Czytając ten artykuł zno- 
wu mimowoli pomyślałem sobie: Cóż na to powie- 
dzą Polacy rdzenni i stuprocentowi? 

P. Kozicki jest dość ostrożny, bo twierdzi tylko. 
że „„wśród ludzi zajmujących się historją masonerji | 
przeważa opinja, iż organizacja ta znajduje się pad 
bezwzględnym wpływem Żydów”. P, Kozicki nie | 
chce stawiać hipotez i szukać dowodów i argumen | 
tów, które nie dla każdego są przekonywując:. | 
dlatego zadawala się tylko „stwierdzeniem rze | 
czy oczywistej i łatwej do sprawdzenia, że zarów - 
no masonerja jak Żydzi popierali w Polsce we wit- | 
ku XVIII i XIX politykę romantyczną i w jedna- 
kim ją rozwijali kierunku*. Ponieważ mistrzami 
masonerji są Voltaire i Rousseau, a masonerja, jak 
wiadomo. wedle opinji znawców znajdowała się i 
znajduje się pod bezwzględnym wpływem Żydów. | 
przeto jasnem jest dla każdego, że Rousseau i 
Voltaire pisali tak, jak im Żydzi nakazywali. Da 
takich to dziwolągów dochodzi p. Stanisław Ko- | 
zieki, gdy z miną napozór zupełnie poważną pow- 
tarza stare brednie endeckie. Dziwię się tylko j:d- I 
nej rzeczy, a mianowicie, że p. Kozicki, człowiek 
bądź co bądź poważny, niczem zresztą nie przy ı 
pominający Rembielątka, tego „caballero de la | 
trista figura“ z „Myśli Narodowej”, nie umie my- , 
śleć logicznie, gdyby bowiem myślał logicznie, nie ' 
napisałby takiego nonsensu, że wyzwolenie jed- 
nostki z krępujących ją więzów jest wiarą w mniej 
lub więcej pospolity i otwarty materjalizm. Można 
bowiem być materjalistą filozoficznym i być rów. 
nocześnie indywidualistą, jak można być idealisią 
filozoficznym i wykluczać zupełnie indywidualizm. 
Co za dziwne pomieszanie pojęć u publicystów en- 
deckich, którzy nietyle nie umieją. ile nie chcą 
myśleć logicznie i jasno, wiedzą bowiem dobrze, że 
logika jest ich największym wrogiem, że do ich 
wyznania wiary można zastosować słowa: „Credi. 


quia absurdum“. 
m 


„ośniłów sztuki. Dla młodzieży szkolnej dyrekcja 
Towarzystwa daje znaczne zniżki, o ile młodzież ta | 
cieli. Jutnzejsze otwarcie wystaw jest niejako inau- 
guraciją artystyczną jesieni krakowskiej, 

Dziś i jiro w ROMIE Five clock z występami 
LEO FUKSA == 
TEATR IM. > SŁOWACKIEGO 

Sohota 8 wiecz.: „Cygaaerja”. 

Niedziela pop.: „Don Pasqale*; - 
rulik Sewilski*. 

LETNI TEATR ŻYDOWSKI (STRADOM 11) 

Sobota 8'45 wiecz.: „Wysokie progi‘ '(premjera). 

TEATR POWSZECHNY 


(Dom Żołnierza Polskiego) 


Niedziela 1115 przedpoł.: „Czerwony kapturek" 
(dla dzieci); 330 pop.: *; 7:30 
wiecz.: 


jawi się gromadnie pod przewodnictwem nauczy- 
——oŻ0— 
—000 -— 

8 wiecz.; „Cy 


„Mazgaj w zalotach” 
„Lola z Ludwinowa". 


Można jednak nad takiemi „odkryciami“ przejść 
do porządku dziennego, ale warto się zastanowić 
nad takiem zdaniem: .,Powstanie 1831 roku była 
wywołane przez wolnomularstwo celem niędopusz- 
czenia wymarszu wojsk polskich na zachód prze- 
ciw rewolucjonistom belgijskim“. W ten eposćb 
powstanie z roku 1831 staje się tylko produkiem 
masonerji, kierowanej przez żydostwo, a nie jest 
bohaterskim ruchem wyzwoleńczym narodu pol-* 


skiego. Dziwnymi rewizjonistami są endecy, skoro % 


ich rewizjonizm historyczny degraduje historję Pol 
ski porozbiorowej do roli jakiegoś „szabesgoja” i 
Gdyby to ośmielił się powiedzieć Zyd, miałby się 
z pyszna, posypałyby się na niego oszczerstwa, ałe 
mówi to endek i dalej uchodzi za wielkiego pa- 
trjotę polskiego! 

Ale dlaczego masonerja za wszelką cenę chciała 
zniszczyć Rosję? P. Kozicki powiada, że „miała 
wszak jeszcze inne motywy bliżej nam nieznane". 
Czując jednak całą słabość swej pozycji, zdając 
sobie sprawę z tego, że zbrzczeszcza nie tylko bi- 
storję Polski, ale też i Francji, spieszy natychmiast 
dodać, że „Wielki Wschód masoński we Francji 
pozwolił na porozumienie francusko-rosyjskie w 
końcu wieku XIX. Nie zatrzymuje się dłużej nad 
sprzecznością w swych wywodach, polegającą nad 
tem, że z jednej strony każe masonerji walczyć z 
Rosją, a z drugiej strony pozwala masonom fran- 
cuskim na sojusz z Rosją i tłómaczy tę sprzeczność 


l tem, że „są to sprawy zawiłe a sprzeczności są tyl- 
$ ko pozorne“. Dlaczego pozorne. skoro są całkiejn 


jasne? — Nie wiele się tem przejmuje p. Kozicki. 
wszak ma do dyspozycji jeszcze polityke Żvy ı 

polskich, przyczem znowu bardzo ostrożnie dodaie 
że „polityka żydowska w Polsce nie była prowa- 
dzona jawnie; czynniki żydowskie starały się o 
to, by działo się w Polsce wszystko wedle ich 
woli łecz poa płaszczykiem, użyczonym przez gru- 
py i koła polskie“. Co za zadziwiająca ostrożncóć 
we formułowaniu wniosków! Mam jednak wraże- 
nie, że ta ostrożność nie uchroni p. Kozickiegu ud 
nazwania go zwykłym kalumnjatorem Polski po- 
rozbiorowej, — rozumie się. jeśli do tych wywo- 
dów przyłoży swój skalpel analizy Polak rdzennr 


, i stuprocentowy, oburzony do głębi, że z powstań 


polskich czyni się tylko narzędzia polityki żydow- 
skiej. My, Żydzi. traktujemy tego rodzaju wywody 
humorystycznie, widząc w nich tylko pociągnia- 
cia na szachownicy politycznej we walce ze sana 
cją. Ale ciekaw jestem, co na to odpowie Polak 
rdzenny i stuprocentowy? (—si). 
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WYSTAWA „STATUTU KALISKIEGO" I INNYCH 
DZIEŁ ARTURA SZYKA 
Rynek 29, I. p. T. N. S. W. 
Codziennie od 10 rano do 7 wieczorem, 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Sobota 7-ma i 9-ta wiecz.: „Występ Chór1 „D 
REPERTUAR BINOTEATRÓW 

ADRIA: „Miljon“ 

APOLLO: „Księżna Łowicka“ (Jadwiga Smo- 
sarska, Stefan Jaracz Józef Węgrzyn). 

ATLANTIC: „Zwycięsca* (Eryk Pommer, Kate 
Nady). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Miasto miłości” (Iwan Petro 
zicz, Carmen Boni). 

MUZEUM: „Lotnik“. 

PROMIEŃ: „Tyranja miłości” 
Lewis Stone). 

SŁOŃCE: 
nings). 

SZTUKA: „Szwejk“ (Sasza Raszibow). 

UCIECHA: „Atlantyda“ (Brygida Helm). 

WANDA: „Księżna LŁowicka'* (Jadwiga Smo- 
sarska, Stefan Jaracz, Józef! Węgrzyn). 


ana’ 


(Leila Lyams 1 


„W sidłach kłamstwa“ (Emil Jan- 


Kfo uprawia lickwę 
na wsi? 


Onuegdaj przytoczyliśmy oryginalne stanowi- 
sko uzędówki endeckiej w kwestji rozpiętości 
cen płoców rolnych. Doszukiwanie się w każdei 
sprawie momentu żydowskiego i wykorzysty- 
wanie go dla kampanii rolitycznej z rządem do- 
prowadziło już obóz emdecki do niejednej Śmie- 
szności: Zdaje się. że endecy zdają sobie inż z 
tego dobrze sprawę; to też czując nierewny 
grunt pod stopami przy takiei hecy żydożerczej 
© podłożu gospodarczem. pragną czemprędze! 
uciec na inny teren. co jest mniej więcei iden- 
tyczne z uciekaniem z.. deszczu pod rynnę. 

Dotychczas cała ta heca prowadzona była 
przez .Gazetę Warszawską“. Jak zwykle. ar- 
gumenty. pfrzytaczane przez ten organ. nie grze 
szyły ścisłością. tonęły w zaokrąglonych ogól- 
nikach. a iuż za łeb brały sie z rzeczywistością. 
Teraz „Gazeta Warszawska“ otrzymała posił- 
ki“. Oregdajsza ..Poionia“ katowicka wystąpiła 
z nastepniącem madrościami: 

„Gdyby przywódcy Żydów byli ludźmi rozu- 
mnymi. samibv roczytal* sobie za obowiązek 
zwalłczenia lichwv. uprawianei przez ich współ 
wyziawców:. Ludność żydowska u nas niestety 
rod nieieinvm wzeledem gospodarczym używa 
metod działania. nie daiącvych się nogodzić z 
postulatami kultury i moralności chrześciijań- 
skie. Tednem słowem: Żyć to niebeznieczny 
tvp. żyjący z lichwy bez .nakładu pracy w 
chrześciiańskiem noiecin tego słowa“ 

Pobożniś z Polonii“ i „Głosu Narodu“ (któ- 
ry wytocinami pobażnisia katowickiego upaia 
sie do ntratv przytomności). — dobrzeby zro- 
bił gdyby po tem kazaniu o harbarzyństwie lj- 
chwy *"ienieżnei przeczvtał sobie dwie rzeczy: 
Jedna te przykazanie chrześcijańskie o zbrodni 
kłamstwa. a drugą to artvkuł w oficialnei „Pol 
sce (iesmodarczei* z maia b. r. o lichwie na wsi. 


Możemy to drugie pohożnisiowi "łatwić Ale 
pierwsze musi koniecznie sam zrobić 
Otóż cyfry mówia następujaco: .Przyjmu- 


lac glehalma sumę kredvtu. udzielonego wsi. za 
100. stwier'zamv. iż kredviowcami byli wło- 
śclanie w 59'5 proc. » z pozostałych wierzy- 
Kieli Żydzi stanowili 12'4 proc.“ „Polska Gospo 
darcza* zaznacza przytem, iż „pożyczki bez- 
irrocentowe. najmiebezpieczniejsze ze wszyst- 
kich ho mieszczące w sobie juž oprocentowa- 
nie potwornie wysokie. — pochodziły zawsze 
od włościan. W ostatnim czasie należy zano- 
tować dwie zmiany. iakie zaszły wśród kredy- 
todawców prywatnych. Przedewsz”stkiem 
zmnieiszvła się liczba npożyczających hogat- 
szych włościan. a przybvli iako kredytodawcy 
pracownicy folwarczni. Charakterystycznym ob 
jawem iest to. że wierzyciele te] kategorii nie 
zeadzajn sle z reenłv na przyjecie kawałka roli 
wzamian za dłne. domagalac sie spłaty w go- 
tówce" Tak nisze organ rzadowy. operulący 
ścisłem! svframi | narewno nie usnosohlonv 
przychylnie do 'chwiarzy — specialnie żydo- 
wskiega pochodzenia... 

_ Zresztą n'e trzeha uciekać sie do cvfr urze- 
dowych Znawcy stosunków kredytowych wsi 
widza zdawna. iż nainiehezmpiecznieiszym ty- 
mem kredytodawcy, test sam chłop. wyzysku- 
iev przymusowa svtuacie swero sasiada i 
* ściskalacv go obreczami .orocencików'". docha 
dzecvch tak zanodaie organ rzadowy. do 
700 (MY proc. rocznie. Pohożniś z Polonii kata- 
wickie prawi kazanie c .lichwie hez pracv* 
Tymczasem statystreki stwierdzafa. 12 „rożr- 
czkodawcy prywatni w nrzeważalacei liczh'e 
są to ludzie. którzy hvnaimnłei nie żyła z upra- 
wlania chwy: środki utrzymania czerpia z za 
leć zarrodowych. a w pożvczkach lokuja swe 
oszczędności gdyż niemal nigdy nie operuja 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 18. 1X. 1932 


KRONIKA KRAJOWA 


Koszty egzekucyjne od naj- 
niższych zaległeści podatkowych 


Izba Skarbowa w Krakowie komunikuje: 

W związku z wieśwem w życie rozporządzenia 
Rady Ministrów z duia 25 czerwca 1932 r. (Dz. U. 
R. P, Nr. 62, poz. 580) uległ całkowitei zmianie 
sposób obliczania kosztów egzekucyjnych od należ- 
ności, ściąganych na podstawie tego rozporządze- 
nia. jakkoiwiek ustalone tem rozporządzeniem ko- 
szty egzekucyjne są naogół znacznie miższe od po- 
przedn« obowiązujących, te jednak dia płatników, 
płacących najdrobniejsze sumy podatkowe Są one 
dość uciążliwe, zwłaszcza ze względu na opłatę za 
upomuienie, wynoszącą przy zaliegłościach do 600 zł. 
sumę I zł 50 gr. bez względu na to, czy zaległość 
wynosi kilkadziesiąt groszy, czy też 600 złotych. 
Leży zatem we własnym, dobrze zrozumiałym ime- 
resie piatników. posiadzjących drobne zaległości 
podatkowe, aby je uiszczali dobrowolnie, nie wycze 
kując upomnienia, pociągającego za sobą uciążliwa 
dla nich oplate, której można uniknąć. 

Nadn:ienia się, że omawiane koszta dotyczą nie 
tylko państwowych podatków opłat, ale także 
wszelkich innych Świadczeń publicznych. których 
ściąganie przeszłe do kompetencji Urzędów skarha- 
wych w myśl powołanego rozporządzenia Rady Min 
strów, 


Kartel nattowy miażdży... 


Jak słychać, syndykat naftowy jest na drodze do 
sfinalizowania umowy z 7 małemi 1 średniemi ra- 
tinerjami, Wymieniane są rafinerje: Eka, Liber- 
mana i Mermcisteina, Lama, Hubicka, Wierzbiąż, 
Stróże, Boleehów. Po wykupie akt koncesji ma 
być rzekomo zniszczony, a ratf'nerje unieruchomio- 
ne przez rozhiórkę i demontowanie urządzeń. 
Wsród tzw. „czystych producentów“ są tendencje 
prze «ne demontowaniu W okolicach, gdzie znaj- 
dują się rafinerje, o których mowa —- panuje za- 
niepokojenie. 


Gdańsk za porozumien.em 
z Polską 


Gdańska Izba handlowa odbyła ostatnio posie- 
dzenie, na którem omówiona zostały sprawy go- 
spodarcze Wolnego Miasta. Mowcy stwierdzili, że 
tak gdańskie jak i polskie życie gospodarcze po- 
trzebuje załagodzenia połsko-gdańskich sporów 
i różnie zdań. Przedstawiciele Izby podkreślili. że 
Gdańska Izba handlowa poczyniła szereg aktyw- 
nych kroków. ażeby ruch towarowy z Gdańska 
do Polski ułatwić. Dalszych ułatwień należy v- 
czekiwać, co powinno się przyczynić do zmorma- 
iizowania ruchu gospodarczego między Gdań. 
skiem a Polską. 


Wzór uproszczonej księgi 
handlowej 


Izba przem.-handl. w Warszawie podaje do wia- 
domości, że opracowany przez lzbę wzór upro- 
szczonej księgi handlowej wraz z objaśnieniami 
został reskryptem min. skarbu z 10 b. m. N. D. V. 
388348/4/82 zatwierdzony i uznany za  odpowia- 
dający przepisom rozporządzenia z 13 kwietnia b. 
r. w sprawie prowadzenia, badania i oceny ksiąg 
handlowych dla celów państwowego podatku 
przemysłowego. Wzór taki mogą zainteresowani 
otrzymać w biurze Izby (Czackiego 12). 


Nadzwyczajne 
PREMJE PIENIĘŻNE 
dia palaczy tutek (gllz) 
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1260 MOKKA — PEŁNOWATKI 
Bliższe szczegóły w sklepach tytoniowych. 


fiazd przedstawicieli 
organizacyj drzewnych 


W związku z zakończeniem obrad międzynar 
dowej konferencji drzewnej w Wiedniu i powro- 
tem delegacji polskiej, odbędzie się w czasie naj- 
bliższym zjazd przedstawicieli wszystkich organie 
zacyj drzewnych jak i komitetów wywozu drze- 


wa zagranicę oraz Rady Naczelnej związków 
drzewnych. 

Tematem obrad zjazdu. który odbędzie się w 
myśl projektu we Lwowie bęłzie sprawozdanie 
delegacji przemysłu drzewnego polskiego. Zjazd 
poweźmie również stosowne uchwały w sprawie 
przystąpienia Polski do stałego komitetu poro- 
zumiewawczego w Wiedniu Pozatem. w związku 
z nadchodzącą konferencją wyrębu drzewa. zjazd 
zastanowi się nad programem działalności orga- 
nizacyj przemysłu drzewnego w ciągu przyszłego 
roku gospodarczego. 


r a te 
Skóry drożeią 

W ostatnich dniach zaznaczyła się na rynkach 
krajowych poważna zwyżka cen skór surowy.h, 
sięgająca 45—50 proc. Głównym powodem podro- 
żenia skór jest zwyżka cen surowca zagranicą. Za 
skóry surowe płaci się obecnie 1.35 zł. za 1 kg., 
podczas gdy jeszcze przed kilku lniami płacono 
około 70 gr. Wskutek pódrożenia surowca. ceny 
skór wyprawionych poszły w górę narazie o 5—6 
procent. 


KRONIKP ZAGRANICZNA 
Monopol węglowy w Austrii 


„Neue Freie Presse“ donosi, że prace wstępne, 
celem zaprowadzenia monopolu węglowego po- 
stąpiły tak dalece, że gotowy projekt ustawy bę- 
dzie przedłożony niebawem rządowi do zaopinjy- 
wania. Decyzja zależy obecnie wyłącznie od mi- 
nisterstwa handlu, względnie od Rady Narodowej, 
W Wiedniu liczą się z tem, że przedłożenie będzie 
załatwione bardzo prędko, tak, że jeszcze w ciągu 
r. b. będzie mógł monopol wejść w życie. 


Weterani amerykańscy 
wznawiają swe żądania 


Z Waszyngtonu donoszą, że na dorocznym zjeź- 
dzie Legjonu Amerykańskiego, który rozpoczął się 
w miejscowości Portland w stanie Oregon będzie 
wysunięte żądanie wypłaty 2 miljardów dolarów 
b. żołnierzom wojny światowej. Prezydent Ho v3r 
oświadczył, że wypłata weteranom wojennym t- 
skuteczniona być nie może ponieważ mogłoby ta 
zachwiać kredytem amerykańskim i podważyć rós 
wnowagę budżetową. 

PRZEDŁUŻENIE OGRANICZEŃ PRZYWOZO- 

"WYCH W SZWAJCARIJI. 

Donoszą z Berna. źe rada związkowa uchwaliła 
przedłużyć rozporządzenie z 23 grndnia 1984 o 
ograniczeniu przywozu, do 31 grudnia 1933 z waż- 
nością od dnia ogłoszenia. 


cudzym: kapitałem“ Łatwiej jest uchwycić sta- 
tystycznie typ lichwiarza miejskiego. bez wzglę 
du na jego narodowość; — ale jest rzeczą nie” 
zmiernie trudną. o ile nie niemożliwą. statysty- 
cznie zarejestrować ten typ. chłopskiego li- 
chwiarza. który chrześcijańską moralność cho- 
wa na niedzielę. a w dnie powszednie łupi bez- 
lito$nie: swego .bliźniego*. Gdyby statystyka 
mogla uchwycić pełną liczbę tych chłopskich 
lichwtarzy. otrzymaliśmy srawdziwy obraz 
lichwy. panujacei na wsi ` uprawłanej przez — 
wieś. Odsetek pożyczkodawców żydowskich 


jest minimalny. podobnie iak i fakty lichwy, u- 
prawiaiej przez element żydowski w stosun- 
ku do wsi należa do rzadkości. 

Możehy tak teraz „Polonia* w imię moral- 
ności chrześcijańskiei odwołała swe bzdury i 
kłamstwa o lichwie, jako monorolu żydowskim. 
Ułatwiiśmy jei przeprowadzenie dowodu pra- 
wdy. kto uprawia lichwę na wsi. Niechże nam 
wskażą miejsca w nauce chrześcijańskiej gdzie 
by byłe mowa o dopuszczalności kłamstwa 
— nawet w służbie antysemityzmu Vir, 
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NOWY DZIENNIK“ niedziela 18. IX 1932 _ 


w roląch głównych 
słynni artyści 


„Uciecha* wzorem wielkich kin reprezentacyjny 


I. SCHECHTMANN (Paryż). 


£ ziś w kinoteatrze pW CECHA‘ premjera inauguracyjnego programu sezonu 1932-3ż 


ATLANTYDA 


ERYGIDA HELM 


Sensacyjna ROWOŚĆ artysty 


DEMON 
MIŁOŚCI 


Pierre Błanchkar, Jean Angelo, 
Wł. Sokołow. 


CZNA! Do filmu „Atlantyda* wprowad;. 


Europy — amtrodukcję mnzyczną, jak u 


osobuy unmer koncertowy. 
SZEREREZADA RIKSKIEKŁ Q-KORSAKOWA 1 KANKAN OFFENBACHA w wykonaniu 
wielkiej orkiestry (złożonej z członków znanego zespołu „Uciechy* powiększonego przez nowe 
wybitne siły) pod kierowmictwem Dra A. Hermana. 


Tunis i — Coty 


List z Paryża 


Dziwnem się wydaje, że ekscesy anty-żydowskie 
w Tunisie w samej Francji wywołały oddźwięk 
bardzo słaby. Wszystkie prawie pisma francuskie, 
od największych do najmniejszych, notujące co- 
dziennie najdrobniejsze nawet wykroczenia anty- 
semickie w Niemczech, bądź przemilczały mały 
„pogrom* tuniski, bądź poświęciły „incydentowi* 
kilka wierszy petitem, gdzieś w niepozornym ką- 
ciku. Zaledwie dwa czy trzy pisma ((,Le Popu- 
laire“ Leona Bluma i radykalny .„L'Oeuvre*) udzie 
liiy należnej uwagi wydarzeniom tuniskim. Źło 
pojmowany patrjotyzm skłonił całą prawie prasę 
francuską do zbycia milczeniem nieprzyjemnych 
wydarzeń, które bądź co bądź nie mogą się przy- 
ezynić do wsławienia imienia francuskiego i pod- 
niesienia prestiżu administracji francuskiej. 

Lecz bardzicj jeszcze charakterystycznem jest 
to, że tak właśnie do wydarzeń tuniskich ustosun- 
kowała się nie tylko prasa francuska, ale także 
francusko-żydowska, ergo i żydowski odłam fraa- 
cuskiej opinji publicznej. W „Univers Israelite“, 
'„„Pariser Haint“ i „La Tribune Juive“ zarówno in- 
formacja jak i reakcja publicystyczna ani siłą tewm- 
peramentu, ani dobitnością postawy nie dorówna- 
ły stosunkowi prasy do podobnych wypadków w 
innych krajach. W połowie nawet nie wyzyskano 
tragicznych naprawdę i dla administracji francus- 
skiej kompromitujących wiadomości, w które ob- 
fitowało odważne pismo żydowskie w Tunisie „Le 
Reveil Juif“. Ani śladu akcji pozyskania dla Ży- 
dów tuniskich uwagi i sympatji francuskiej opinji 
publicznej. 

Razilo wprost, że np. „Liga walki z antysemi- 
tyzmem*, na czele której stoi Bernard Lecache i 
która nie omija żadnej sposobności organizowania 
publicznego wiecu protestacyjnego, gdy chodzi c 
najdrobniejsze nawet ekscesy anty-żydowskie w 
Rumunji, Niemczech, zadowolniła się całkiem „le:- 
nim“ listem do prezesa rady ministrów Herriota 
(a propos, honorowego prezydenta „Ligi“). w któ- 
[rym w ogólnych słowach była mowa o „poważ- 
inych wydarzeniach" w Sfax, zwalając przytem 
„całą odpowiedzialność na „arabskich agitatorów' 
aczkolwiek prasa francusko-tuniska wcale otwar- 
cie stwierdzała, że biernem swem zachowaniem 
"władze francuskie w poważnej mierze dodawały 
„otuchy wichrzycielom i zachęcały ich do zbrodni- 
czych wykroczeń. Naprzekór temu twierdzeniu Li- 
(ga uważała za stosowne i wskazane wyrazić w 
swym liście do premjera „podziękowanie general- 
nemu rezydentowi Tunisu za podjęte na czas kro- 
ki celem niedopuszczenia do powtórzenia się po- 
dobnych incydentów". List swój Liga koczy prog- 
bą o udzielenie przez Herriota „formalnych in- 
strukcji władzom tuniskim w kierunku respekto- 
wąnia na przyszłość życia i mienia ludności żydow 
skiej w Tunisie", 

Tem dziwniej to się wydaje, skoro Liga do tej 
pory we wszystkich swych wystąpieniach w pə- 
dobnych wypadkach zawsze — i słusznie — pod. 
kreślała zasadę, że gdy władze nie pragną pogro- 
mów anty-żydowskich, to ich niema. Obecnie zaś. 
gdy w grę wchodzą władze francuskie. Liga za- 
pomniała o tej zasadzie. wystawiając administ:a- 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o rychłe 
odnowienie prenumeraty za miesiąc PAŹDZIERNIK załączonym 
de dzisiejszego rumern czekiem P. K. O. 


NE a 


cji francuskiej w Tunisie świadectwo objektywno- 
ści i słusznego obejścią w stosunku do Żydów. 

A wszystko tak się dzieje, mimo że francuski 
generalny rezydent w Tunisie p. Manceron słusz- 
nie w świecie politycznym cieszy się zasłużoną Te- 
putacją nieprzychylnie w stosunku do Żydów u- 
sposobionego administratora. W kołach politycz- 
nych dużo ostatnio się mówi o możliwej dymisji 
Mancerona. W rządzie francuskim zasiadają liczni 
szczerzy i oddani przyjaciele Żydów, byłoby za- 
tem zupełnie naturalne podobne posunięcie w st»- 
sunku do Mancerona po skandalicznych wydarze- 
niach w Sfax i innych miejscowościach w Tunisie. 

Charakterystycznem jest, że wobec rozgłosu, 
jakiem się od pewnego czasu cieszy Palestyna ja- 
ko „kraj pogromów anty-żydowskich*, lewicowy 
a sprzyjający Żydom „Oeuvre* komunikował, że 
na krótko przed wypadkami w Sfax do Tunisu 
przybyło 30 Arabów z Palestyny. i ci to Arabowie 
właściwie zorganizowali rozruchy tuniskie. 

E” 

Jak się zdaje, koncern prasowy pana Francois 
Coty poważnie się zachwiał. Należą do niego trzy 
pisma: dwa wydania „L'Ami du Peuple“ i „Figu- 
ro“. Wszystkie te pisma nigdy właściwie nie prz 
stały być przedsiębiorstwami mocno deficytowemi. 
lecz deficyty mogły być pokrywane właśnie wy- 
łącznie przez takiego miljonera i fanatyka ida1, 
jakim jest Coty. „L'Ami du Peuple“ jest najtuń- 
szem pismem francuskiem. zaś „Figaro“ ma bardzo 
ograniczony i stale malejący krąg czytelnictwa, 
jest niem bowiem nieliczna arystokracja, nawykła 
do tego pisma oddawna. Gdy interesy Coty'egu 
prosperowały i jego majątek stale wzrastał, po- 
krywał on deficyty swych pism bez trudności. — 
Obecnie jednak, gdy zaostrzone przesilenie gospu- 
darcze w pierwszym rzędzie ugodziło w tak zbyt- 
kowną gałąź jaką jest kosmetyka, doznały powazż- 
nego wstrząsu wszystkie imprezy, bezpośrednio 
czy pośrednio przez Coty'ego finansowane. Jak się 
zdaje, Coty nie jest już w stanie w dalszym ciągu 
utrzymywać swe pisma w poprzednich ich rozmia- 
rach. Już dawniej uważni czytelnicy prasy fran- 
cuskiej skonstatowali, że np. wieczorne wydanie 
„L'Ami du Peuple“ w porównaniu z czasami ubie- 
głymi znacznie zubożało. Identyczne zjawisko da- 
je się już zauważyć we wielkiem wydaniu poraz- 
nem. Mówi się już wcale konkretnie o mającej na- 
stąpić likwidacji tych imprez prasowych. Krążą 
już nawet pogłoski, że najstarsze z istniejących 
pism francuskich „Figaro“ ma przejść ło innych 
rąk, coby dla Coty'ego było wielkim ciosem, gdyż 
w oparciu o swą chlubę „Figaro“ Coty miał sto- 
sunki i wpływy w kołach starej arystokracji fran- 
cuskiej. Oczywiście. o utracie tak poważnej spo- 
łeczno-politycznej placówki „król perfum“ mógi- 
by pomyśleć jedynie w sytuacji bardzo krytycz- 
nej, 

Gwiazda Coty'ego blednie. Trudno temu zaprze- 
czyć. Zaś wśród elementów francuskiej opinji pn 
blicznej. które mają podstawę zjawisku temu przy- 
klasnąć, Żydzi z pewnością zajmują miejsce nie- 
poślednie. (Ż. A. T) 
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| Specjalista chorób wewnętrznych 


r. JAKOB JUNGER 


powrócił — i ordynuje 3—6 popoł. 
„Kraków, Krakewska 9, I. p. Tel. 113-74 


Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. W. KANDEL 


TARNOW, UL. GOLDNAMMERA 5 
powrócił. 685kr 
Adwokaci 


Dr. Zenon Lustgarten 
Dr. Arnold Zimmerspitz 


prowadzą kancelaiję adwokacką 


w Krakowie, przy ul. Stradom 25, l. p. 
Telefon Nr. 122-52. G65kr 


NZ DA 
UPRAWNIONY TECHNIK DENTYSTYCZNY 


SZAJE STAMLER 


przyjmuje po przeprowzdzeniu się 
W KRAKOWIE, UL. STAROWIŚLNA L. 69 


ALLIAKCE FRANÇAISE 


Kursa i odczyty jezyka 

i literatury francuskiej 
1) diu począlkujących, 2) dla średnich, 3) dla zaa- 
wansowańych, — Nailepsi profesorowie. — Opłata 

5 Zł, miesięcznie, 

Dyplom na końcn roku szkolnego. 
Biuro — Gimnazjum IV. — ul. Kruprecza 2. I. piętro, 
od godz. 5 do 7. — Listownie — do dyr. Bernarda 

Flamela, ul. Czysta 12 — Kraków. 681kr 


Po ukończeniu kursu metodycznego na Uniwer- 
sytecie Londyńskim udzielam 


łekcyj jezyka angielskiego 
najnowszą metodą Association Phonetique Inter- 
nationale. Zgłoszenia na lekcje pojedyncze i zbio- 
rcwe przyjmuję od godz. 14—15-tej i od 19 i pół do 
20-tej. Kahanowa, Jasna 10. mieszk. 18. 


larmad Starei BÓżniCy 


zawiadamia swych członków, że oddawanie micjse 
na nadchodzące wroczyste święta odbędzie się, po- 
cząwszy od soboty dnia 17 b. m, codziennie, z wy- 
jątkiem piątków. między godz, 7—9 wieczorem, — 
W niedzielę 18 b. m. od godz. 4—9 wieczóf, w mie- 
dzicię 25 b, m. przez cały dzień, Miejsca nieodebra- 
ne do dmia 24 b. m. włącznie zarząd odda ittmym re- 
flektantom. 692ks 


ZARZĄD DOMU MODLITWY 


w Podgórzu, ul. Rrodzińskiego 12 
IM. bt. p. SCHORNSTEEINA 


zawiadamia, że w dalszym ciągu trwa przydział 
miejsce na nadchodzące święta.. P. T. Reflektanci 


zechcą się zgłosić w godz. urzędowych codzien- 
nie od 7—9 wieczór. 591kr 


ZARZĄD DOMU MODLITU Y 
PRZY UL. SZPITALNEJ 24 


zawiadamia, że w dalszym ciągu trwa urzędo- 
wanie w sprawie rozdziału miejsc na nadcho' 
dzące święta. Uprasza zatem zgłosić się najpó- 
źniej do dnia 18 września, w przeciwnym razie 
miejsca będą bezwzględnie oddane nowozgła- 
szającym się reflektantom. Godziny urzędowe 
codziernie od godz. 7*30 do 9. a w każdą nie- 
dzielę oc godz. 3 do 9 wieczór, Zwraca się u- 
wagę» że bilety do domu nie będą przesłane. 
Z okazji zaręczyn naszej towarzyszki i współ- 
ipracowniczki p. Gizeli Olling z p. Ozjaszem 
Wasserstrumem z Borowej serdecznie gratu- 
lują 


689 
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Słoński Komitet Lokalny 
Komisia Żyd. Fund. Nar. 


322g Żyd. Bibl. Lud- w Dębicy, 


Sprawie Ichudu Poalesjonu z Hitachdutem pc- 
święca dr. l. Schwarzbart na łamach lwowskiej 
„Chwili“ dłuższy artykuł. w którym określa do- 


konane zjednoczenie jako dodatni objaw w ruchu! 


sjonistycznym. 


PM 


50 
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NOWE WYNALAZKI. 


Dwaj inżynierowie włoscy wynaleźli bezdymny 
i eksplodujący bez buku proch. Przy wystrzaje z 
tdziała ukazało się jedynie białe pasemko dymu i 
idał się słyszeć odgłos, przypominający uderzenie 
młotkiem. Obecni przy tem fachowcy, posiwiali w 
ibojach żołnierze, byli tak wzruszeni, że uściskali 
iwynalazcę. Pozostaje tylko jeszcze wynaleźć gra- 
maty, które nie ogłuszałyby nas przy wybuchu, 
lecz śpiewały jakąś łagodną kołysankę a dopraw- 
dy słodko będzie umierać za interesy przemysłu 
wojennego („Deutsche Zukunft“ 1. 9. 1932). 


WZRUSZAJĄCA WSPÓŁPRACA. 


Przemysłowcy niemieccy sprzedali wszystkie 
patenty na przygotowywanie gazów bojowych 
prywatnym francuskim koncemum chemicznym. 
„W południowej Francji zbudowano zgodnie z ich 
wskazówkami kilka fabryk gazów. Mówią również 
o urządzeniu podobnej fabryki w Polsce, przyczem 
niemiecka fabryka Krupp i francuska Scheider 
Creuset mają finansować wspólnie to piekielne 
przedsięwzięcie („Deutsche Zukunft“ 1. 9. 1932). 


WESOŁA WOJNA — ESTETYCZNE 
CMENTARZE. 


Wydawca nowojorski, G. P. Gutman, zamierzał 
ogłosić dzieło, które przedstawiłoby okropności 
wojny. Zwrócił się więc do minisierstwa wojny 
(war departament) z prośbą o doetarczenie mu od- 
powiednich obrazów. Prośba ta została odrzucona, 
przyczem gen. Saving J. Carr umotywował tę od- 
mowę w następujący sposób: Zdjęcia przedstawia 
jące grozę wojny nie mogą być oddane do dyspo- 
lzycji firmy wydawniczej. Jedynie obrazy ukazu- 
jące miłe (pleasant) rysy wojny mogłyby być 
przesłane. Publikacja przejmujących przerażeniem 
rzeczy była nieetyczną, nieprzyzwoitą i niemądrą 
z państwowego punktu widzenia (Friedensfront, 1. 
9. 1932). 


WYŚCIG ZBROJEŃ. 


Wydatki wojenne Niemiec w roku budżetowyra 
1931-82 wynoszą 65,1 proc. całego budżetu. Fran- 
cja poświęciła na ten cel 46 miljardów frs., czyli 
:76,6 proc. budżetu państwowego, a Stany Zjedno- 
czone — 72,2 proc. Cyfry te świadczą, że głównem | 
zadaniem państw jest obecnie organizacja milita- 
ryzmu. (Biuletyn międz. komisji antymilitarystycz- 
nej nr. 97), 


OBŁĘD MILITARYSTYCZNY. 

Anna Knur. sekretarka komitetu kobiecego wę- 
gierskiej partji socjalistycznej, została aresztowa- 
na za to, że na jednym z prowincjonalnych wieców 
wzniosła okrzyk „Dosyć wojen“. 

Arkossi, znany pisarz węgierski, został skazany 
na siedem miesięcy więzienia za wydanie książki 
p. t.: „Pozostawiliśmy za sobą tysiące trupów". 
(Biul. międz. kom. antymilit. nr. 99). 


TORPEDY POWIETRZNE. 


Senator amerykański Frazier zażądał. aby kon- 
gres waszyngtoński wybrał tajną komisję dla zba- 
dania wynalazku, umożliwiającego niszczenie za- 
pomocą eksplozji i pożarów, całych miast i armij. 
znajdujących się w odległości 1000 mil. jak rów- 
nież najsilniej opancerzonych okrętów wojennych. 
Wynalazca nazywa się Barlow. mieszka w Stam- 
ford (Connecticut) i zgodziłby się odstąpić awój 
wynalazek Stanom Zjednoczonym.( Biul. międz. 
kom. antymil. nr. 102) 


MATKA. 


W Belgji skazano na 8 miesiące więzienia pa- 
cytistę R. A. Simoeusu za odmowę pełnienia służby 
wojskowej. Matka oskarżonego oznajmiła. że przyj 
muje na siebie całkowitą odpowiedzialność i złu 
żyła przed sądem następującą dekiarację. Nau- 
czyłam moje dzieci kochać bliżnich: wpoiłam w 
nie przeświadczenie. że militaryzm jest nikczemny 
i niemoralny. gdyż każe braciom walczyć ze sobą 
Nieraz powtarzałam synowi: Wolę cię widzieć w 
trumnie. niż noszącego mundur morderców. Syp 
mój mnie zrozumiał jestem z niego dumną". 
Nigdy jeszcze kobieta nie rzuciła w twarz mael 
wojskowym podobnego oświadczenia. iBiul. mis- 
dzynar. kom. antymilit. nr. 102). 


ea (OWY D DZIENNIK“ niedziela 18. IX. 1932 


NOWE OPAKOWANIE 


Latam PERFECTION. y Warszawie 


podaje do wiadomosel Szanownej Klijenteli, Łeznany od lat 40-tu 


PUDER ABARID 


został obecnia ulepszony i zaletami swemi nietylko nie ! 
ustępuje pudrom zagranicznym, ale wiele z nich przewyższa., 


Prosimy żądać tyiko ulepszonego pudru ABARID 
w arebrzystych pudeikach z białą lilją. 


Cena dużego pudełka 2.50 gr., małego 1.50 gr. 


Ostatnie godziny Gorgułowa 


Donieśliśmy już, że Paweł Gorgułow morderca 
frezydenta republiki francuskiej Doumera, straco- 
Ly został w ub. środę o g. 5,57 inin. nad ranem. O 
godz. 4,30 wszedł generalny prokurator republiki 
w towarzystwie obrońcy Gerauda i popa prawo- 
sławnego do celi Gorgułowa. Prokurator odezwał 
się krótko: „Pawle Gorgułow, prezydent republiki 
ocrzucił pańskie podanie o ułaskawienie. Jest pan 
skazany na śmierć i ma pan teraz odpokutować 
swą zbrodnię”. 

Dwaj dozorcy więzienni wyprowadzili delikwen- 
ta do osobnej sali więzienia. Na ścianie wisiał o- 
tcczony kirera żałobnym obraz prezydenta Doune- 
ra, spoglądając niejako na Gorgułowa, który osta- 
tni raz w swem życiu wziął pióro do ręki, by pod- 
pisać dokument stwierdzający, że go wypuszczono 
z więzienia. Potem wziął go kat pod swoją opiekę 
i podpisał potwierdzenie odoioru Gorgułowa. „S'ił 
vous plait, monsieur“, odezwał się do niego grze- 
cznie kat, wskazując mu drogę do przyległego po- 
koiku. Tam zdjęto mu surdut, wygolono mu kark 
i wycięto mu kawał koszułi. W ten sposób stał się 
Gorgułow już własnością „wdowy“, jak we Fran- 
cji nazywają gilotynę. Kat podał mu szklankę ru- 
mu i paczkę papierosów. Gorgułow wypił rum i 
padac LAD 4 0403 akad BC” UES E E papierosa, poprosiwszy przedtem kata u- 


Maly feljeton 
OSYP DYMOW. 


Migawki 


— Pójdziemy dziś wieczorem do Schulzów — o0- 
znajmia mąż żonie. 

— Jakto do Schulzów? Przecież sam przyrzekłeś 
Meyerowi, że przyjdziesz do niego. Obchodzą ta n 
dziś urodziny najstarszegc syna. 

— Tak, przyrzekłem to. Przed tygodniem, kiedy 
zarówno mój jak i jego aparat telefoniczny nie był 
jeszcze wyłączony Mam do odbycia szereg wa- 
żnych rozmów telefonicznych i dlatego pójść mu- 
„ simy do Schulzów. Proszę cię pospiesz pię, musi- 
my zdybać ich koniecznie. 

kad $ * 

Pewna pani widzi na ulicy powszedni obraz. 
Starszy, skromnie ubrany pan stoi przed młodszym 
człowiekiem i coś mówi doń pocichu wyciągając 
nieśmiało rękę. Dama sięga Śpiesznie do torebki, 
LEE WERE rec Tac Pad O 


Czy istnieie w człowieku 
instynkt wo'ny? 


Amerykańskie Towarzystwo Psychologiczne roz- 
pisało ankietę do swych 528 członków na temat 
następujący: „Czy jest pan jako psycholog zdaza. 
że w naturze ludzkiej tkwią instynktowne i wy- 
plenić się nie dające skłonaości wojenne, które czy- 
nią wojnę między narodami zjawiskiem nieuchron- 
nem?* 

kę 3 odpowiedzi wpłynęło, a z nich 346 brzmiało 

c“, 10 „tak“, a 22 członków ankiety oświadczy- 
io, że nie mogą dać żadnej odpowiedzi wyraźnej i 
zdecydowanej. To że ta olbrzymia większość człon- 
ków Towarzystwa Psychologicznego wypowiedzia 
ła się przeciwko tezie o wyplemić nie cających się 
instynktach wojennych, świadczy tylko o idezi- 
źmię amerykańskim, który wojnę uważa raczej za 
zjawisko ekonomiczno- socjologiczne a nie za zja- 
wisko psychologiczne, niezależnie od woli człowie- 
ka. Zdaniem tych idealistów trzcba usunąć przy- 
czyny wywołujące wojnę a wówezas zniknie woj- 
na jako taka. Niektórzy powołali się na niewolni: 
two. które kiedyś uważane było także za zjawisko 
nieuchronne; inni wskaza'i na pojedynki, którem! 


dawniej regulowano wszystkie sprawy honorowe ` 


Ci optymiści zapomni! jednak o tem, Że niewol- 
nietwo wprawdzie nie istnieje. ale ntewola w `m 
nej postacj jeszcze istnieje. _ Istnieją też jemzcze 1 


pojedynki... 


przejmie o ogień. Potem opuścił więzienie i wsiadł 
do „Czarnej Marji“, jak nazywają karetkę więzien- 
| ną, która zawiozła go na miejsce stracenia. Tam 
była już giłotyna, którą jeszcze w nocy wnieśli po- 
| mocnicy kata. Gdy Gorgułow wyszedł z karctki, za- 
gasło właśnie na ulicy światło elektryczne. Giloty- 
na otoczona była czworobokiem policjantów, któ 
rzy przyjęli ofiarę, wyciągnąwszy szable Osoby 
cywilne zdjęły kapelusze Zanim Gorgułow wszedł 
nn stopnie prowadzące do szafotu, pocałował go 
pop i pobłogosławił go na ostatnią drogę życia. 
Wtem Grgułow nagle się załamał, a pomocnicy ka- 
ta musieli go zanieść na szafot. Jeszcze w ostat- 
nim momencie usiłował się bronić. Pomocnicy Fa- 
ta trzymali go bardzo mocro, bo kurczowo usiło- 
wał im się wydrzeć. Gdy go już przywiązano do 
gilotyny, starał się Gorgułow instynktownie gło- 
wę skurczyć, ale, zdając sobie sprawę z tego, ż8 
śmierć jest nieuchronna, zawołał cichym głosem: 
„Błagam wszystkich o przebaczenie! Umieram dla 
Rosji i dła swej idei! Jedynem mem życzeniem 
jest, by mój syn został lekarzem i nie był bolsze- 
wikiem!'”* 
żona Gorgułowa, która teraz jest już wdowa, 
spodziewa się rozwiązania za jakieś dwa tygodnie. 


ELOI ROWAŁÓM |. | © | zajód ładniej RRODOTWRCZINS EO EG w niej również grosza i szybko wciska 
go staruszkowi w rękę. Starszy pun patrzy na da- 
mę zdziwionym wzrokiem i powiada: 

— Pani się myli, łaskawa pani. To or ŻEbrze pia 


ja. Ja daję — — narazie. 
Ld 


. $ 


Czekając pewnego razu rano na peronie na po- 
ciąg, spostrzegiem pana, który skwapliwie kupił 
poranne wydanie dziennika, uważnie i w najwyż- 
szem napięciu czytał rzecz pewną, czytał wciąż 
nanowo. Wsiedliśmy, do tego samego wozu. Fro" 
chę niedyskretnie zezując okiem zauważyłem, że 
pan ów pogrąża się w kolumnach cyfr. Minęliśmy, 
już trzy stacje, a pan ten wciąż jeszcze zajmował 
się stąrannem studjum cyfr. Rysy jego twarzy, 
drgnęły, oczy wehłaniały bataljony cyfr. Oczywi 
ście- że nie było rzeczą trudną odgadnąć, o co szło. 
Jednego tylko nie mogłem stwierdzić I dlatego 
zwróciłem się do owego pana: 

— Proszę mi wybaczyć, że przeszkadzam pamit 
w poszukiwaniach wśród tabeli wygranych na lo- 
terji. Ale proszę mi powiedzieć, kiedy właściwie 
odbyło się ciągnienie? Czy wczoraj? 

Nieznajomy uczynił ruch niezadowolenia i ed: 
parł niekoniecznie uprzejmie: 

— Jaka, loterja? Śledzę, czy nie skradziono mf 
w nocy samochodu zostawionego w jednym z ga- 

rażów. 
Powiedział i znowu zatopił aię w labiryncie cyfr. 
» " » 


Spotykam 'wczas rano przyjacieļla w małej ka- 
wiarence przy bocznej ulicy. Przyjaciel siedzi w 
kącie, cochwila patrzy na zegarek,‘ patrzy na 
drzwi wiodące do lokalu, krótko mówiąc: jest 
zdenerwowany. Kiedy zauważył mnie, usiłuje stać 
się niewidoczny. Wiem, że ma żonę 1 Woje dzieci. 
Zachowanie się jego oburza mnie. Ostentacyjnie 
dochodzę do niego, patrzę bystro w jego uczciwe 
dotąd, a teraz bezwstydnie zdradzieckie oczy i po- 
wiadam nie bez uragliwej ironji: 

— Tak wcześnie już wyszedłeś x somu? Ćo ro- 
bisz tu? 

— Oczekuję tu listonosza pieniężnego, który ma 
dla mnie pieniądze Gdyby mi pieniądze przyniósł 
do domu, wiedziałby zaraz o tem portjer, Mospo- 
dRTZ, piekarz, wogółe wszyscy sąsiedzi, — nie 
miałbym z pieniędzy ani grosza. (Tium. op.) 


SKŁAD SUFNA B. SCHÖNBERG 
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Gdańsk a Polska 


Reportaż o Gdańsku 


Polską literaturę o Gdańsku cechuje charak- 
ter dość monotonny. Składa się ona bądzto z roz- 
praw historycznych, usiłujących w sposób mniej 
łub więcej naukowy uzasadnić historyczne pra- 
Wa Rzeczypospolitej do miasta, które geogra- 
ficznie, gospodarczo i historycznie związane 
jest jaknajściślej z Polską, a które politycznie, 
z woli międzynarodowych traktatów, stanowi 
Miasto Wolne, — bądźto z dysertacyj prawni- 
czych, próbujących rozwiązać tę zagadkę praw- 
niczą, któzą Gdańsk stanowi. 

! Nic przeto dziwnego, że szeroki ogół tej lite- 
Tatury, a term samem problemu gdańskiego nie 
zna. że pozostała ona jedynie przedmiotem do- 
<iekań i badań naukowych i akademickich, co 
„wcale nie jest zjawiskiem dodatniem, bo Gdańsk 
jest jednem z czołowych i najaktualniejszych 
zagadnień naszego państwa. 

' Zgoła inny charakter posiada najnowsża 
książka o Gdańsku pióra młodego dziennikarza 
krakowskiego K. Pruszyńskiego *). Jest to ży- 
wy interesująco napisany reportaż, który po- 
zwala czytelnikowi z łatwością zorjentować się 
w zawikłanym problemie gdańskim. Autor ba- 
wił w Gdańsku przez krótki czas, bo zaledwie 
przez 10 dni, jako wysłannik kilku dzienników 
polskich, niemniej jednak bardzo wiele zaobser 
wował. Potrafił nie tylko utrwałić swoje bogate 
wrażenia, ale je też zużytkować, wysnuwając z 
nich wnioski, które zadziwiają swoją Śmiałością 
ü szerokością ujęcia. Gdańsk -jest, zdaniem au' 
tora, miejscem, gdzie Świat powinien obecnie | 
skoncentrować swoją najczujniejszą uwagę. Je- 
éli bomby, rzucone w czerwcu 1914 r. w Sara- 
jewie, spowodowały pożogę, która ogarnęła ca- | 


. "Ksawery Pruszyński: Sarajewo 1914 — Szang- 
haj 1932 — Gdańsk 193 ? 


ł ły świat, jeśli lufy armat, skierowane na Szang- 


haj z łatwością skierować się mogą na Europę, 
to ta cicha podjazdowa wałka, prowadzona w 
Gdańsku o Gdańsk, może być tą iskrą, która wy- 
woła eksplozję w naiadowanej  eiektrycznościę 
atmosferze, która ciąży obecnie nad światem, a 
której następstwa mogą się okazać niepożądane 
i nieprzewidziane przez obie strony: „gwiazda 
z sierpem i młotem ząstąpiłyby nie tylko Biaie- 
go Orła, ale i hitlerowską swastykę". 

Stosunki zaś panujące w Wolnem Mieście 
przemawiają za tem, że podążamy niechybnie 
ku takiemu „rozwiązaniu“, Z jednej strony 
cztery tysiące umundurowanych, przy poparciu 
dziesięciu tysięcy nieumundurowanych hitlerow- 
ców, pod komendą „Gauleiterów'* z Monachjun. 
czynią wszystko, by chwile wybuchu przyspie- 


szyć, Czynniki polskie z drugiej strony nie u- 


czyniły nic wzgl. prawie że nic, by Gdańsk do 
Polski zbliżyć.Nie zdobyły się nawet na teore- 
tyczną koncepcję rozwiązania kwestji gdańskiej. 

Polacy są w Gdańsku systematycznie prześla 
dowani. Napada się na nich, bije się ich, obrzu- 
ca się wycieczki szkolne kamieniami. Zmusza 
się Polaków do śpiewania pieśni „polakożer 
czych”. Wśród sporniewieranych jest więcej a- 
niżeli 10 proc. Żydów.. Nie mówi nam autor 
czy bije się ich dlatego, że są Żydami, czy dlate- 
go, że są polskimi obywatelami. Może za jedne 
: drugie. Polacy obawiają się poprostu mówić 
głośno po polsku. Są krzywdy poiskie, których 
kroniki policyjne nie notują. o których gazety 
polskie nie piszą. Q tem, że dzieci polskie ze 
szkół gdańskich muszą, w formie kary za wy 
cieczkę do Gdyni, 400 razy przepisać zdanie: 
Danzig bleibt deutsch, o tem, że jakiemuś ma- 
rynarzowi polskiemu hitlerowcy wycięli nożem 
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na piersi Hakenkreuz, godło Arjów. A który 
zostaje jeszcze skazany przez sąd niemiecki, I- 
stna martyrologja. I to dzicje się pod arguso- 
wem okiem Wysokiego Komisarza, reprezen- 
tanta Ligi Narodów. Rzecz najciekawsza może 
w rem, że ofiary tych wykroczeń już dziś naweż 
nie protestują. Pozostają one bezkarne. Stały, 
się one, jak autor się wyraża „chlebem powszed- 
nim Polaków“. Skargi nie są wnoszone, nie dla- 
tego, jakoby wykroczenia ustały, ale dlatego, że 
żale pozostały bezskuteczne. To dzieje się w 
Gdańsku, który „służyć ma polskim interesom 
gospodarczym“, gdzie Polska jest jednym z 
trzech czynników suwerennych, 

A Polska? Auto: poddaje krytyce politykę na- 
szą wobec Gdańska.. „Na początku był błąd” ze 
strony polskiej, który polegał, zdaniem autora, 
na tem, że Gdańsk traktowano tak samo jak re- 
sztę b. zaboru niemieckiegc. Polska bowiem dą- 

| żyła do degermanizacji tych ziem, do usunięcia 
| żywiołu, niezrośniętego z temi krajami, lecz o- 
sadzonego sztucznie przez hakatystyczną polity- 
kę wywłaszczeniową, żywiołu, żyjącego tradycją 
walki z polskością i Polską. Kardynalna różni- 
ca zachodzi, zdaniem autora, między niemiecko- 
| ścią Gdańska a innych ziem b. zaboru pruskiegc. 
| Niemcy żyją w Gdańsku od wieków. Są z tem 
miastem organicznie zrośnięci, rozbudowali ;e 
| i rozwinęli. Co najważniejsze, Gdańsk i Niemex 
| gdańscy posiadają wiekową tradycję współpra- 
| cy z Polską. I dlatego Polska winna uszanować 
| niemiecki charakter Gdańska, zaprzestać prób 
| polonizacji i dążyć do stworzenia pewnej plat- 
formy współpracy na płaszczyźnie pełnego uszą- 
nowania niemieckości Gdańska i... dobrze zrozii- 
mianych interesów gospodarczych obydwóch 
partnerów. To powinna Potska według autora 
wytłumaczyć Gdańszczanom, choćby w uroczy- 
stej deklaracji, coś na wzór odezwy „do mic- 
szkańców b. W. X. Litewskiego“, którą wydał 
Józef Piłsudski w 1919 r. zajmując Wilno, a 


| mianowicie że Poiska nie dąży do polonizacji 


WITOLD FALTOR (KRAKOW). 


Szkice krakowskie 
1902 | 


Hala licytacyjna. | 
, Mała sala Sądu grodzkiego przy ul. Św. Jana. 
HPrzypadkowo przechodze tamtędy. Patrzę przez 
otwarte drzwi. W hali licytacyjnej panuje natłok. 
Bcisk, gwar, ruch. Nigdy jeszcze nie widziałem li- 
a w sądzie. Zaciekawiony wchodzę do wnę* 
za. 

ft Wciskara się wśród tłum interesantów, no i — 
rozumie się — gapiów (bo są ttm i tacy, nawet — 
fak zdołałęm się dowiedzieć — zawodowi...). Pa- 
jtrzę i słucham 

Na podjum stoi znany dobrze każdemu — przy- 
'najmniej z nazwy jegomość: Komornik. 

Komornik! Egzekutort 

Gdzież dziś taki szczęśliwiec, któryby tyeh 'wy- 
razów nie znał? 

Cnoćby z doświadczenia. 

Komornik podnosi ze stołu jakąś pokażną ilość 
różnych przedmiotów, zlicza je, — oferuje cenę 
najniższą. 

I: „Kto daje więcej?“ — rozlega się. 

— 1 zł. 50 gr. — poraz pierwszy. Kto daje wię- 
cej? — 

— 1,55 zł. 1,70, 1,80 — wykrzykują różne głosy. 

Kupujący ofiarują różne ceny. Ale więcej, jak 
0,80 zł nikt nie daje. Oferaujący njawyższą cenę pła 
ci i bierze z radością — bo jakże tanio! — w swe 
pcsiadanie nabyta rzecz. Ponoć można b. tanio za- 
kupić tu różne rzeczy. Ot np. słyszałem o wypad- 
ku nabycia nowych trzewików — lakierków za- 
granicznej marki za... 5 zł. 

; Ale chcę opowiedzieć o najautentyczniejszym 
Svypadku, który na własne oczy widziałem. 

Komornik podniósł ze stołu kupkę (nowych) 

pończóch, (w jakimś sklepie pewno zajętych). 


— Damskie pończocky! — 

— 52 par pończóch damskich — ośm złotych — 
obwieścił komornik. 

— Ośm złotych, ośm! — 

Miałem wrażenie, że nie dosłyszałem dobrze. Nie 
znam się wprawdzie na cenach pończóch dam- 
skich, ale — zdaje mi się, że 8:52 zł. — 0,15 zł. 
(piętnaście groszy!) to nawet i w dzisiejszych „ta- 
nich“ czasach trochę — za tanio... 

Ale posłuchajmy dalej: 

— Ośm złotych poraz pierwszy! Kto daje więcej? 

— 8,50 zł. — 

— 9 zł — 

— 9,10, 9,20 i, t, d. 

I tak po dziesiątaku dodawano. 

Aż znalazł się taki jeden licytant, który wykrzy- 
knął: 

— 12 zł. 50! 

Cisza. 

—' Dwanaście złotych 50 gr. poraz pierwszy! 

Kto daje więcej? 

Cisza. 

— 1250 poraz drugi! Poraz drugi! — 

Znowu nikt nie podbija ceny .. 

— 1250 poraz trzeci! Proszę! — 

I szczęśliwy nabywca zgarnął do swej przygoto- 
wanej już torhy 52 par (słownie: pięćdziesiąt dwie 
par) pończoch damskich za 12 zł. 50 gr. 

Para pończoch za 24 grosze: 

Jaka fabryka produkuje po takiej cenie? 
sklep sprzeda za taką cenę? 

— „52 par pończóch za 12 zł. 50 gr"... 

Autentyczne! 

Sam widziałem. 

A jeśli jakiś niedowiarek nie wierzy. nixchaj się 
dowie o tem n najwiarygodniejszego źrćdła: Sąd 
Grodzki w Krakowie, ul Św. Jana. 

52 par pończoch za 12,50 zł ! 

Działo się to w roku 1932. 

W tanich czasach kryzysowych... 

Zaiste — mamy kryzys. Ale też można wszystko 
tanio nabyć — na licytacji. 

Kupujcie! 


Jaki 


Bardzo tanio! 
Kupujcie... 
52 par pończoch za 12 zł. 59 gr!.. 


. . . 


Ongiś, — było to w owych dobrych, „tłustych“ 
latach, — hyła ul. Krakow ka jedną z najhardziej 
ożywionych ulic naszego miasta, jedną z najwa- 

| żniejszych arteryj komunikacyjnych i Janałowych 

Krakowa. 

Dzisiaj? 

Nie wiem, czy nią jest 

Ale jedno wiem. 

| Mimo straszliwej  pauperyzacji wszystkich 
warstw ludności, mimo nędzy okropnej — „han- 
dlowa“ ulica Krakowska nie przestała być nadal... 
rtchliwą, ożywioną. 

Byłem świadkiem takiego — ożywienia. 

Przechodzę właśnie koło jednego z owych licz- 
nych na ul Krakowskiej domów przechodnich, 
koncentrujących — oczywiście dawniej — cały 
handel. Słyszę nagle dziwne krzyki, dobywające 
się z podworca tego domu. Pokłócili się jacyś dwaj 
kupcy: jeden — przyjezdny, drugi — tutejszy. 

Z dobywających się głosów dorozumiałem się, 
o co chodzi: Przyjezdny kupiec przyjechał po a. 
by odebrać należne sobre pieniądze. ”rakowski 
kupiec mu nie zapłacił Nie miał. 

Przyjezdny kupiec krzyczał: „Obrabował mnie 
zupełnie". (Odnosiło się to do krakowskiego.) 

I wtedy powiedział to, co jest w tem wszyst- 

kiem — najdziwniejsze 

„Zgodzę się "a to, by wziąć jakichkolwiek dwóch 
obcych ludzi z nlicy i ile procent oni mi przysą- 
dzą, tyie przyjmę“. 

Wyrażnie słyszałem: Przyjmę tyle procent z ca- 
łej mej wierzytelności, ile m jacykolwiek dwaj 
zupełnie obcy ludzie przysądzą. 

Tak. Nie przesadziłem ani słowa. 

Zlekceważony, wyrzucony wierzyciel prosi się u 
dłużnika o zapłatę. Chce z nim nawet pójść na ugo- 
dę. A gdy dłużnik nie chce, bo — nie ma, wierzy- 
ciel godzi się na... jakakolwiek przez dwóch ob- 
cych iudzi przyznany mu zumę... 
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(Gdańska, nawet, gdyby traktat wersalski był 
"Gdańsk do Polski przyłączył, uadto, że przy- 
szłość Gdańska leży właśnie w Polsce, ba 
Gdańsk, należący do Rzeszy Niemieckiej jest 
jednym z licznych portów niemieckich nad Bał- 
tykiem, Gdańsk współpracujący z Polską, 
portem najważniejszyn: (nawet 
jwielkiego państwa trzydziesto-miljonowego. kió 
sego szlaki handlowe siłą rzeczy wiodą przez 
(Gdańsk. Oto, co rozumie autor przez . mocar 
stwowe” ujęcie problemu gdańskiego. W spólpra 
£a mniejszości narodowych w budowie państwa 
|przy pelnem uszanowaniu ich narodowego cha- 


'zakteru. 


« jest 


przy Gdyni; 
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Gdańsk zaś walczący z Polską kroczy ku Bru- 
ges la morte, ku upadkowi, ku powolnej śmier- 
ci. Bo tuż u boku Gdańska wztasta i rozwija się 
młody port polski. 

Może autor żie zrobił, że wskazał jako na me- 
mento-owe miasto belgijskie, które żyje tylke 
przesziością. Miast groźby należała rzucić przy- 
nętę. Należało wspomnieć świeine czasv Gdań 
hanzeatyckiego, Gdańska Jagiellonów. 
Gdańska. portu światowego. współpracującegc z 
Polską. służącego polskim interesom gospoda: 
czym. Te wielkie czasy mogłyby zmartwychstać, 
gdyby Gdańsk przyjął dłoń zgody, którą Polska 
do niego wyciąga. M. Pomerane 


ska 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 
Militaryzacja młodzieży niemieckiej 
czy organizacja ponadpartyjna? 


W Niemczech ukazał się obecnic mowy dekret 
prezydenta Hindenburga wprowadzający w życie 
przygotowany jeszcze przez gabinet Briininga płan 
utworzenia ponadpartyjnej organizacji sportowej 
młodzieży niemieckiej. Wedle dekretu ma powsiać 
kuratorjum Rzeszy dla wychowania fizycznego 
młodzieży niemieckiej, na czele którego stanąć ma 
jako kurator minister spraw wewnętrznych Rze- 
szy, czynnym zaś przewodniczącym zamianowany 
został generał Edwin von Stólpnagel. W oficjal- 
nym komentarzu czytamy, że nowa organizacja 
nie zamierza konkurować z istnrejącemi już orga- 
nizacjami młodzieży, a dąży tylko do tego, by kul- 
tywować sport, zwłaszcza w dziedzinie ćwiczeń 
terenowych. Chodzi o to, by człowieka młodego za- 
zrajomić z terenem wolnym, by cieleśnie go zahar- 
tować i wzbudzić w nim równocześnie miłość do 
cjczyzny i ziemi ojczystej. Wszystkie istniejące 
już związki młodzieży — z wyjątkiem komunistów, 
których całkiem celowo się wyklucza — a więc 
feichsbauner, Stahlhelm, bojówki  hilierawskie, 
Jungdeutscher Orden i związki centrum  katolic- 
kiego mają dostarczyć swych członków grupami 
dla ich wychowania sportowego. Dekret przewidu- 
je powstanie 20 obozów sportowych, z których 
każdy + ul Z dwie w k OWO) | + (AAA! oma Pw a może 200—250 młodocianych.  Mło- 


Czy znał kto kiedyś takiego — wierzyciela? 
Zmieniają się czasy. 

Dziś — i taki istnieje 

Dziś — w kryzysowym roku 1932 


Upał... 

Celsjusz wskazywał 45 stopni. 

Naturalnie, wszystko — na plażę. „Plaża“ jest 
Gziś wszędzie, — gdzie tylko trochę wody, piasku 
i trawy.Młodzi i starzy, — wszystko idzie — na 
'plażę. „Nad modrą Wisłą”, — jak długie jej brzegi, 
zarówno po prawej, jak i po lewej stronie — lu- 
dzie. Zdaje mi się, że nigdy jeszcze tylu mieszkań- 
ców Krakowa nie spędziło lata — nad Wisłą. 

Czy sądzicie, że to Celsjusz wygnał te uieprze- 
brane masy ludzkie nad wodę? Że 45 stopni C. wy- 
wierają taki zbawienny wpływ na ludzi, iż dają 
im to, co tak niezbędnem ` pożytecznem jest dla 
zdrowia ludzkiego: słońce i wodę? 

Nie, to nie — upały. 

A zatem, jeśli nie upały, to — co? 

Otóż opowiem wam: 

Było to w jednym z owych upalnych dni lata 
1932, kiedyto słońce dopiekało i prażyło niemiło- 
siernie. 

Poszedłem oczywiście — na plaże. 

Brzegi nadwiślańskie zaległy nieprzeliczone roje 
ludzkie. 

Dużo ciekawych rozmów usłyszały te brzegi i 
wiele ciekawych rzeczy widziały w tym dniu. 

Ale i ja coś ciekawego usłyszałem. 

Była to podsłuchana rozmowa. 

Idąc brzegiem usłyszałem przed sobą głos: 


— Wiśnie! Wiśnie po 20 gr! — 

— Soczyste, dobre wiśnie! — 

— Kupujcie! — 

Szedł przedemną człowiek młody, dość porząd- 
nie ubrany, z koszykiem wiśni na ręku Sprzeda- 
wał. 

— Wiśnie! Wiśnie po 20 gr! — 
Szedłem dość duży kawałek dr<gi 
zauważyłem, by ktoś u niego kupował. 

Wtem uliczny ów sprzedawca wisien wita się 


za nim. Nie 


dzież otrzymuje wolna jazdę tam i z powrotem o- 
raz utrzymanie przez czas kursu trwającego przez 
trzy tygodnie. Po pojedynczych obozach młodocia- 
ai żyć będą wspólnie a nie rozbici na organizacje 
pertyjne, a państwo dostarczać im będzie jednoli- 
tych ubrań sportowych. Dia sfinansowania całej 
akcji wyasygnuje się półtora miljonów marek, 
którą to kwotę wstawiono do budżetu Rzeszy. 

Ta ponadpartyjna organizacja sportowa młodzie 
ży niemieckiej pozostająca pod patronatem pań- 
stwa jest w rzeczywistości próbą militaryzacji 
młodzieży. Świadczy o tem nietylko powołanie ge- 
nerała na głównego kierownika całej tej akcji, ale 
też powierzenie wszystkich innych stanowisk wy- 
chowawczych dawnym oficerom. 


Niemcy zapowiedziały już w memorjale do Fran- 
cji zorganizowanie milicji. Nie czekając na załat- 
wienie tej sprawy, przystępuią obecnie Niemcy do 
zmilitaryzowania młodzieży. Ćwiczenia terenowe 
uprawiały dotychczas raczej organizacje militarne 
dyscyplinowane, niż zwykłe związki sportowe. 
Prasa francuska. komentując tęn najnowszy de- 
kret, widzi w nim słusznie poc'ągnięcie generała 
Schleichera na szachownicy politycznej. 


NA 


z kimś. Idą dalej razem. Ja za nimi. Ten, E a AR GW W" RWT" EWC POLU do- 
szedł da naszego sprzedawcy wisien, wyglądał — 
nędznie. Obdarty. 

I posłyszałem następującą rozmowę: 

— Dzisiaj przez cały dzień sprzedałem za 30 gr. 
— żali] się przed swym znajomym sprzedawcą 
wisien. 

(Była wtedy może 6-ta godz. popołudniu.) 

— No, a co ja mam powiedzieć? Ja cały dzień 
nie zarobiłem ani 10 gr., ani 5 gr., — powiedział 
drngi. 

— Bo nie chcesz pracować, — strofuje go sprze- 
dawca wisien. 

— Kto? Ja nie chcę pracować? Nie chcę??? — 
oburzył się. — Daj mi robotę! Jestem krawcęm. 
Jakąbądź robotę mi daj! Łaty szyć, łachmany na- 
prawiać. Cobądź! Zobaczysz, czy nie będę „robił''. 
Nawet i teraz! W tej chwili. Tylko mi daj! — 

Milczenie. 

Po chwili: 

— A co robisz? — zapytał go sprzedawca wi- 
sien. 

— Co robię? — odpowiedziął tamten pytaniem. - 
Jestem cały dzień nad Wisłą. Opałam się i kąpię, - 
dodał z ironją. 

Więcej nie słyszałem z tej rozmowy. 

Czy teraz już wiecie, dłaczego w lecie 1932, tyłu 
łuczi spędza swój „wolny“ czas nad brzegiem Wi- 
sły? 

Czy znacie już tajemnicę tegc „nieprzebranego 
mnóstwa ludzi“ spędzających lato 1932 na nadwi- 
ślańskich brzegach? 

Lato 1932... 

Wiśnie! Wiśnie po 20 gr!... 


Kraków jest cichem, spokojnem miastem. 

Obcy mówią o naszem mieście, że leży na niem 
jakiś stygmat powagi i smutku i zadumy. Może tę 
powagę nadaje mu majestat dawnej królewskości, 
a może — jak twierdzi wielki Boy, znawca „Star 
rego" Krakowa, jakże mało w swej najistotniejszej 
charakterystyce odmiennego od dzisiejszego, no- 
wego „Wielkiego Krakowa ”'|, — że to mury nadają 


Str. 9_ 
Zarząd Domu Moediitwy, 
w sali teatru Z E EE | 
przy ulicy Bocheńskiej L. 7. 


zawiadamia, że od miedzieli dnia 18 ' 
wrześkiia 4932 rozpoczyna przydzia ; 


miejsc a nabożeństwa 
na święfa Rosz-Haszana i Jom-Kipur 


Godziny urzędowe: codziennie od godziny 
6—9 wieczór, w niedzielę zaś przez cały , 
dzień. 6:3 


zawiadamiem, iż z dniem 17. [X 


1932 r. sprzedaję mieso koszerne 
1. jakości I kg Zł. 1:40 3215 


Z. Kukurutz. Krzywa 1. Uwaga na adres! 


ZAWIADOMIENIE 


Stowarz. „Ezrath Gholim" 


zawiadamia, że na nadchodzące święta są ga 
urządza MODLITWY w wygodnych salach przy 
pl. Matejki 1. 4. (dom p. Polakowej). 
Sprzedaż biletów wstępu odbędzie się w powyż- 
szym lokalu z dniem 18 września br. codziennie 
od godz. 7 do 9 wiecz., a w niedzielę od 4 do 9. 
Dochód przeznaczony na leczenie biednych cho- 
rych. 


71 BVSWT NB%W "1 R EUT MMA 
Wydział 
Stowarzyszenia Domu Modlitwy 


„DEICHESA" 


zawiadamia, że sprzedaż biletów na miejsca sie- 
dzące odbywać się będzie w Bóźnicy przy ulicy, 
Brzozowej 6. W niedzielę 18 v rześnia br. od godz. 
3—5 pop, w niedzielę 25 września br. od godz. 
3—6 pop. Miejsca niewykupione do tego terminu 
odstąpione zostaną nowo zgłaszającym zię człon= 
kom, a temsamem, członkowie dawniejsi utracą 
prawo do swych stałych miejsc w Bóźnicy. 627g 


miastu piętno powagi. Być może. 

Kraków jest cichem, spokojnem miastem... 

A gdy dzwony wawelskie wybiją 10-tą, gdy ode 
zwie się hejnał na wieży Marjackiej, —— Kraków 
spowity jest we Śnie. 

Wiadomo zaś: W Krakowie po „szperze” — uni 
żywej duszy. Ulice zupełnie wyłudnionpe. Rzadko 
tylko pojawi się jakiś nocny przechodzień. 

Czyście się wsłuchali kiedyś w tę ciszę nocną. 
Krakowa? 

Nad miastem noc. 

Cisza... 

Kraków śpi. 

Czyście byli już kiedyś w nocy na plantach? 

Spójrzcie na ławki, a zauważycie na nich — lu- 
dzi. 

Ludzi? 

Tak. Ludzi. Pogrążonycah we śnie. 

Tak, są tacy ludzie, co spia na... plantach. 

Śpią tutaj, bo tu bezpłatnie "mogą „dostać” sen, 
a gdzieindziej muszą zań... płacić. A skąd wziąć — 
pieniądze? 

Dziś na tęj, jutro na innej ławce. 

A nad ranem prowadzi się ich do aresztu — „Zi 
włóczęgostwo".. 

Bezdomni, bezrobotni, głodni nędzarze. 

Dziś jest lato, lecz — w zimie? 

Oto sen bezdomnych, bezrobotnych, głodnych nę* 
dzarzy w roku 1932... 

m — — — — — — — ie _—_ 
— = — sma a -— — kad 

W tym samym czasie na wielkiej ardnie dziejów 
świata rozgrywały się doniosłe wydarzenia o epo 
kowem znaczeniu: 

Genewa, Lozanna! 

W tym samym czasie przynosiły lzienniki co= 
dziennie ogromne szpalty, „zapełnione nazwiskami 
wielkich i mniejszych mężów stenu: 

Mac Donald, Herriot, Von Papen! 

W tym samym czasie rozbrzmiewąło donośnie w, 
całym Świecie jedno nazwisko: 

Adelf Hitler! 

— = 


A działo m to wszystko | w roku 1832. 


| 


WIADOMO 
Prokurator żąda wydania kupca, 
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przebywającego w Tel Awiwie 


Pod zarzutem przywłaszczenia 400 tysięcy złotych 


Z Warszawy donoszą: Ławę oskarżonych przed 
tutejszym sądem okręgowym zajął oegdaj b.-pro- 
kurent firmy „Wiek“ Czesław Kołakowski. poz- 
stający pod zarzutem przywłaszczenia 400 tysięcy 
złotych. 

Jak wynika z aktu oskarżęnia, który: znalazł 
potwierdzenie w świetle przewodu sądowego, Kos 
łakowski wszedł w porozumienie z kupcem Izag- 
kiem Ingsterem, właścicielem cementowni w.. La- 
zach, któremu. wydawał. nięksięgowane wekusie 
posiądane przez firmą „Wiek“. 

ingster weksle te dyskontował, uzyskiwana zaś 
gotówka szła do podziału. 

` Zdarzało się, Że szereg weksli będących w teh 

sposób w obiegu nosiło nawet fałszowane podni 
sy dyrektorów firmy pp. Maurycego Herzta, Mie= 
czysława Herzta i Halperina. 

Gdy kontrola przeprowadzona w firmie ujawni- 
ła nadużyeła sięgały już one 400 tys. złotych. 


Szalom Asz na nabożeńsiwię 
ku czci Źwirki 


W synagodze w Otwocku odbyło .się nabożeń- 
stwo żałobne z powodu tragicznego zgonu porucz- 
nika Żwirki i inż. Wigury. W uroczystości żało- 
bnej uczestniczył także Szalom Asz, przebywający 
okcenie na kuracji w Otwocku. "W nabożeństwie 
wzięli ponadto udział przedstawiciele władz ko- 
munalnych i państwowych. 


Uroczystość przewiezienia zwłok 
bip. Cypory Pinkerteld 

Jak już donieśliśmy wczoraj, odbyła się we 
czwartek na cmentarzu żydowskim we Lwowie 
uroczystość ekshnmacji i wywiezienia zwłok błp. 
Cypory Pinkerfeld do Erec Izrael. 

O godz. 10-tej przedpoł. zwaaki umieszczone w 
dwu trumnach w domu przedpogrzebowym cmenta 
Tag i przykryte biało- niebieskim sztandarem wy- 
niesiono przed halę. Tu zgromadzili się obok ro- 
dziny reprezentanci trzech  frakcyj  sjonistycze 
nych, delegacje „Wizo*, Koła Kobiet Żydowskich, 
'Tikwath Zion oraz zrzeszeń i instytucyj żydowskich 
Szczególnie licznie zjawiła się mlodzież, a w pier- 
wszym rzędzie męskie i żeńskie drużyny Haszo- 
mer Hacair. Zjawiła słę też licznie publiczność. W 
chwili wyniesienia zwłok, chór templowy odśpie- 
wał modły a kantor Bodenstein „El mole Rach- 
mim“. 'Z koleł rabtn dr. J. Lewin w mowie wygło- 
szonej w języku hebrajskim i polskim podkreślił 
cdrębne nastroje chwili. Nad nutą żałoby góruje 
uczucie dumy, albowiem zwłoki błp. Cypory sp9- 
czną w ziemi, ku której płyneły wszystkie jei ny- 
él, Moment, w którym znana rodzina żydowska 
łączy się na zlemi odrodzenia, aby tam żyć i pra- 
ccwać dla dobra navodu, -tanowi raczej święto 
naszej gminy, z którym zlewa się akord przewie- 
zienia zwłok drógiej córki ł siostry. Przemawia- 
li następnie: prez: dr. E. Schmorak, M. Reich. dr. 
Mehler i p. Zimmerman. 

Z kolei uformował ślę kondukt. który ruszył w 
kierunku dworca kolejpwego. Tu zwłoki zaniesiq- 
no do przygotowanego wagonu. a rabin dr Le- 
win i kantór odmówili ostatnie modły W tej chwi- 
li młodzież szomrowa złożyła na trumnie wtenisc, 
wagon zosłał zamknięty i pizeszybowany na tor 
stanisławowski. skąd odejdzie do Constanzy 

Cała uroczystość nosiła charakter bardzo pod- 
niosły i serdeczny. 


Koncern irancuski chce wywozić 
śmieci warszawskie 
Kosztem 35 miljonów złotych 
Pewien koncern Irancuski opr-cowa4 : przed- 
stawi, niebawem magistratowi Warszawy plany 
i kosztorysy budowy nowocześnie urządzonej spa- 
larni śmieci. przetwarzającej dziennie 1000 ton 
śmieci. której koszt siega 25 miljonów zł, * która 
ma być wybudoyeńa wyłącznie z funduszów kori- 
€erru wzamian 7a uzyskanie koncesji na wywóz 

śmieci domowych u Warszawie. 
Wywóz śmieci otlby:waiby sjo przez specjalny 


"Kołakowskiego aresztowano, Ingster zaś zdołał 
zbiec i pomimo rozesłania za nim listów gończych 
nie został on ujęty. Tak więc ławę oskarżonych w 
dniu wczorajszym zajął tylko Kołakowski. 
Oskarżenie wnosił prokurator Rauze. 

W toku przewodu sądowego świadkowie. mię- 
dzy innymi, zeznawali, że zbiegły Ingster znajduje 
się obeenie-.w Palestynie w Tel-Awiwie prowadzi 
nawet znaczne przedsiębiotstwo handlowe. 

Prokurator Rauze wobec tych oświadczeń wniósł 
o przesłanie odpisu protokółu do Urzędu Prokura- 
torekiego, który wystąpi o wydanie Ingstera wł::- 
dzom polskim. 

Po zamknięciu przewodu sądowego prokurator 
wnosił o surowe ukaranie Kołakowskiego. Ope- 
rując arytmetyką nowego kodeksu, oskarżyciel 
domagał się dlań kary 7 i pół lat więzienia. 

'8ąd po naradzie wydał wyrok skazujący Cze- 
stawa Kołakowskiego në 4 lata więzienia. 

-Üp 


tebor samochodowy, składający się ze 120 wozów 
ciężarowych, posiadających hermetyczne  zbiorni- 
ki, które byłyby nabyte kosztem 10 miłjonów zł. 
Oprócz tego wszystkie domy w Warszawie byłyby 
zaopatrzone w patentowane naczynia- pojemniki 
do śmieci z blachy oeynkowanej, których koszt 
wyniósłby 5 miljonów zł. 

Plan finansowy koncsrnu przewiduje eksploata- 
cję wywozu śmieci domowych kosztem własnym 
w ciągu 25 ląt. Po upływie tego terminu spalarnia 
śmieci wraz z. taborem samochodowym, garażami, 
warsztatami i wszystkiemi utensyljami, przeszła- 
hy bezpłatnie na własność magistratu 

W razie pomyślnego zakończenia pertraktacyj, w 
ciągu najbliższych paru miesięcy zniknęzyby z u- 
lie Warszawy otwarte wozy, wywożące rozkła- 
dające się śmieci i rozsiewające wokoło odór; 
wywóz śmieci domowych w sto'icy odbywa się bo- 
wiem obecni* jeszcze w ten najprymitywniejszy 
sposób. : 

A jednak zniżono cene prądn 
w kilku miastach b. Kemgresówki 


Rząd zatwierdził nową taryfe.na prąd elektry- 
czny, zaprojcktowaną przez szereg belgijskich c- 
lektrowni, obsługujących Częstochowę, Piotrków, 
Radom, Kielce i kilka innych miast. Nowa taryfa 
jest oparta na systemie i, zw. blokowanie. stawek 
toan, żę każde mieszkanie pewną ilość prądu pła- 
c} po cenach stałych, jeszcze niższych od dotych- 
czasowych, w miarę zaś większego zużywania 
prądu, stawki obniżają się o połowę alho nawet 
poniżej jednej czwartej. 

Ten system bezwątpienią doprowadzi do znacz- 
nego zwiększenia konsumcji prądu, ałbowiem nę- 
dzie się opłacało używanie prądu nietylko do o- 
świetlania, ale także do innych potrzeb domowych 


Žachwały napad bandycki na dom 
bankowy w Warszawie 

Niezwykle zuchwałego napadu rabunkowegp do- 
konano w jednym z najruchliwszych punktów sto- 
licy na skrzyżowaniu ul. Chmielnej i Marszałkow- 
skiej, gdzie w domu L 108 inieści się dom banko- 
wy Wacława Klepczyńskiego. 

Przchieg napadu był następujący: | 

O godz. 7 wiecz. w momencie. gdy ulicą Marszał 
kowską w kierunku ul. Królęwskiej jechał elektro- 
wóz linji „P“. przy wylocie ul. Chmłelnej nastąpił 
ogłuszający huk 

Jednocześnie 7 pod kół tramwaju ukazały się 
płomienie i gęste klęhy dymu. Wśród licznych prze 
chodniów. jak i wśród pasażerów tramwaju, wy: 
buchła panika i popłoch. Niemal jednocześnie roz- 
legł się brzęk rozbitej dużej szyby wysławowej 
we wspomnianym domu bankowym. 

Oto rabusie. w chwili wybuchą pełardv o znacz- 
nej sile, rzucili olbrzymi brukowiec w «vbę, któ- 
ra rozbiła się niemal na kawałki. Korzystając 
z popłochu, złoczyńcy rzucili alię do rabowanła lẹ- 
żacych na wystawie banknotów ! monet złotych w 
różnej walucie, rabunek jednak udaremniłe szyb 
kie przybycie policji Stojący na czatach spólnicy 
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KRAJU: 


ZAWIADOMIENIE! 


Zawiadamiam, że w moim nowootwartyni 


ZAKŁADZIE MODNIARSKIM 


wykonuję wszelkie roboty w zakres ten 


po najniższych cenach, ku 


wchodzące 
zanownych Pań 


zupełnemu zadowoleniu 


Franciszka Schwarzówka 
Kraków, Krakowska 13, I. p. (lewa ofie.) 


rabusiów, ostrzegli ich o greżącem niebezpieczeń- 

stwie, wskutek czego wszyscy zdążyli zbiec. P. 

Kłepczyński stwierdził brak 1000 franków szwaj- 

carskich. w jednym banknocie. Wartość rozbitej, 
| lecz ubezpieczonej szyby wynosi 1000 zł. Bruko- 
| wiec owinięty w gazetę z dn. 15 bm. znaleziono 
na wystawie. 

Policja wdrożyła energiczne śledztwo, które nie 
wątpliwie doprowadzi do ujęcia pomysłowych ra- 
kusiów. 

Ofiar w ludziach nie było, chociaż wypadek wy- 
| wołał olbrzymie zbiegowisko w tym ruchliwym 
| punkcie miasta 
| Zaznaczyć należy, iż przed ośmiu laty na wspo- 

mniany dom bankowy również w porze wieczor- 

nej został dokonany napad bandycki. 


Tajemnica zaginionego 
burmistrza wyjaśniona 


Z Kalisza donoszą: Nieznany mężczyzna, który 
pcpełnił samobójstwo w tut. Hotelu Europejskim 

| został już zidentyfikowany. Jest nim burmistrz m. 
| Rychtala w pow. kępińskim, Jerzykowski, który, 
jak donosiliśmy, wyjechał z domu w dniu 26 nb. m. 

i od tego czasu ślad za nim zaginął. Przyczyny 
saniobójswa doszukiwać się należy podobno w pe- 
wnych nieporządkach finansowych b. burmistrza. 


Ńieudały zamach uą pociąg 
Drzewo, kamienie i żelazo na torze 

Na nowej linji kolejowej Herby—Zduńska Wola 
między stacjami Kłohucko i Miedzno w powiecie 
wieluńskim dokonano na pociąg zbrodniczego za- 
machu, który na szczęście, dzięki spostrzegawczo 
ści maszynisty, nie udał się. 

Maszynista pociągu towarowego nr. 1492 zauwa 
żył na 20 kilometrze przed Miedznem wielki stos 
słupków drewnianych, ułożonych na szynach. Za- 
trzymano pociąg i wezwano pomocy z sąsiednich 
stacyj. Jak się okazało, 'na torze leżało 900 słup- 
ków długości pół metra. Na 21-szym kilometrze 
„znaleziono drugi mniejszy stos. Na moście ułożo- 
na była w poprzek szyn barjera mostowa, a na 
24-tym kilometrze leżał między szynami olbrzymi 
kamień. Wszystkie przeszkody usunięto. poczem 
pociąg ostrożnie mógł pojechać w dalszą drogę 

Na miejsce przybyła specjalna komisja, która 
wszczęła śledztwo celem wyśrycia sprawców nie- 
udanego zamachu. 


s2-letniea stącuszka oskarża 
swego $8-ietmiego brata 
o kradzież „skarba“ 


„Z Wilna donoszą: Policja oszmiańska prowadzi 
otecnie dochodzenie w wyjątkowo sensacyjnej 
sprawie „złotego skarbu“ na szkodę 72-letniej mie 
szkanki wsi Paczki. gminy dziewieniskiej Emil 
Tunelejowej, która oskarżyła o popełnienie tej kra 
dzieży 98-letniego swego brata Jerzego Michałkie- 
wicza, mieszkańca wsi sąsiedniej Podworany. We- 
dlug złożonego przez nią zameldowania. miał ten 
prawie stułetni staruszek skraść na jej szkodę 
500 rb w złocie i 150 złotych. 

Szczegóły tej sprawy sa następujące: 

Przed pięciu laty Emi'ja Tunelejowa oddała e 
pieniądze na przechowanie bratu. „Skarb* tan u- 
łożono do gliniauęgo garnka, wykopano w izbie 
głęboka jamę i na dnie jej ulokowano garnek. 
Przed kilku dniami staruszce potrzebne były me- 
niądze. wobec czego udała się do Brata i odko- 
pawszy jamę wydobyła garnek Jakże wielkie by- 
ło jej przerażenie. gdy skonstatowała. że garnek 
jest próżny. Skarb, który miał się w nim znajdo- 
wać, znikł bez śladu. 

Wobec tego. że o iajemnicr scnowanego skar%u 
wiedział jedynie jej 9%8-letni brat. powzięła podej- 
rzenie, że jest on sprawcą kradzieży. Policje wdtm 
żyła w tej sensacyjnej sprawie dochodzenie. 
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Jak sie bawią w Biarritz: 


Wieczny sezon. — Książę Walji nie wpuszczony do kasyna: — W kostjumie czy w smokingu? 


— High tife jada u siebie — Polowanie na 5000 franków. — 


Wilki morskie do wynajecia. — 


Dobrze wychowany kryzys. 
(Korespondencja własna). 


i Biarritz, we wrześniu. 


Wę wrześniu sezon zamiera prawie we wszy 
stkich miejscowościach kąpielowych. Elegan 
kie sklepy z wyrobami, przeznaczonemi dla 
Aurystów, filie wielkich firm paryskich. zwijają 
pośpiesznie swoje manatki i przenoszą się tam. 
idzie sezon trwa jeszcze. Z wielkiej miejsco- 
wości kąpielowej robi się mała mieściną z kiiku 
sklepami dla tubylców: rzeźnią, piekarnią i av- 
$eką. Aż do następnego sezonu. 

Ale w Biarritz sezon nigdy się nie kończy. 

Życie towarzyskie kwitnie cały rok. dzięki 
stale przebywającemu tam międzynarcdowemu 
high -life'owi. Najmodniejszym lokalem i miej- 
soem zebrań „towarzystwa“ jest w tym roku 
Chambre d'Amour- Tam zjawia się codziennie 
nawet sam książę Walii. — Nic dziwnego, że 
wszystkie stoliki są zajęte przez jego wielbi- 
cielki i słychać urywki rozmów: 

— Wyobraź sobie, że dziś na plaży wyraźnie 
na mnie spojrzał. 

— .-a jednak Chevalier ma więcej uroku! 

— „w kostjumie? Ja wolę go w smokingu! 

Książe Walji zaraz na wstępie miał zabawną 
przygodę. która poruszyła całe Biarritz. Przy- 
jechawszy z Riwiery irancuskiej, zjawił się pod 
wieczór w kasynie. ubrany modą tamtejszą. 
to znaczy w koszulce z krótkiemi rękawami i 
płóciennych pantoflach baskijskich. Ale oby- 
„czaje w Biarritz różnią się od panujących na 
Lazurowem Wybrzeżu: ton nadają Hiszpanie, 
iz których żaden nie ośmieliłby się ukazać po 
godzinie 6-ej nie w ciemnem ubraniu Portier 
kasyna. do którego obowiązków należy, — jak 
wiadomo, — ocena gościa od jednego rzutu 
oka, peprostu wyrzucił księcia za drzwi. Moż- 
ma sobie wyobrazić przerażenie dyrektora, kie- 
dy sprawa się wyjaśniła, Cała delegacja. tru- 
,„chlejąc ze strachu udała się do księcia z prze” 
.prosinami. Wszystko, oczywiście. skrupiło się 
ina zbyt gorliwym rortierze-fizjonomiście. Ksią- 
Żę zanosił się ad Śmiechu. i 

— Bardzo się cieszę. że potraktowano mnie 
jako zwykłego śmiertelnika: Tak mi się to rza- 
dko zdrrzą. Dawno się tak nie bawiłem! 


Na p'aży. przed Chambre d'Amour wybudo- 
wano przegródki — coś pośredniego między 
kabiaami i bungalow. Tam rezyduje elita Biar 
ritz: wygrzewa się na słońcu, odwiedza wza:* 
jemnie i nawet — jada. ku zmartwieniu restau- 
ratorów, którzy liczyli na dobre zyski. W tym 
roku panuje moda na domowe jedzenie: służą- 
cy przynoszą do bungalow śniadania, przyrzą- 
dzone w domu. Restauratorzy musieli zatem z 
bólem serca wyrzec się Almanachu Gothajskie- 
go i zadowolić zwykłymi śmiertelnikami, orąz 
mniejszemi obrotami. 

Poza księciem Walji najbardzie: popularną o- 
sobistością w Biarritz jest Jean Patou, król mo- 
dy: W swej wspaniałej rezydencji urządza on 
w sezonie zabawy, na których „trzeba* być 
pod obawą zdeklarowania towarzyskiego. —- 
Clou tych zabaw — to t. zw- „polowanie na 
skarb‘. Polega io na tem, że gospodarz ukrywa 
gdzieś w domu lub w parku 5 tysięcy fran- 
ków. Mają one należeć do tego. kto je znajdzie. 
W niezbyt wykwintnem tem polowaniu bierze 
jednak udział z wielkim zapałem całe towarzy- 
stwo. Ostatnio p. Patou ukrył skarb w puszce 
na dnie pływalni. Widok pań w balowych toa- 
letach i panów we iraxach. brnących po pas 
w wodzie, był naprawdę niepowszedni. 

Jest oczywiście i klka nocnych lokali — boi- 
tes de ruit, — miej lub więcej eleganckich. 
Brick's Top — stuprocentowo murzyński. Mer- 
ry Box i kilka innych. utrzymywanych przez 
emigrantów rosyjskich. To dla szerokiej publi- 
czności, chcącej za Skromne pieniądze otrzy- 
mać sensacje knajpy portowej. Oczywiście kil- 
ku wynajętych marynarzy gra rolę wilków mor 
skich- 

Ludzie się bawią. Nie tak, jak dawniej, oczy- 
wiście, kiedy między Biarritz a St. Sebastian 
kursował szalony korowód Hispano i Buicków. 
a corricy hiszpańskie rywalizowały z francu- 
ską walka kogutów! Dziś corrida w St. Seba- 
stian. jutro bal w Hendaye gala w Biarritz... — 
Ale kryzys, dolykaijący Biarritz. nie jest bru- 
tany. Wie, z kim ma do czynienia, i zachowuje 
się. jak przystało dobrze urodzonemu... 

HAEN. 


Echa ze świata 


Groch z grobu Tutankhamena 


Nowy rekord: groch, który liczy przeszłc 3.000 
lat, pochodzi bowiem z grobu króla Tutankhame- 
na, wydaje obfite plony! Przywiózł go na północ 
Europy pewien duński profesor, kóry brał udział 
w Įracach przy wykopaliskach grobu „Króła Tu- 
ta. Kilka sadzonek tego prastarego grochu powę- 
drowało do ogrodu szwedzkiej prowincji Smaa- 
land, gdzie się doskonałe udały. Dwa ziarna z te- 
go zbioru otrzymał ©. G. Svenson, emerytowany 
majster z Ronneby, miasteczka na południowem 
wybrzeżu Szwecji, i zasiał je w swoim ogródku. 
Z tego zasiewu uzyskał 202 sztuki. Zasiał ponow- 
nie, na wiosnę tego roku. 65 sztuk. z których 
wszystkie zakwitły. Łodygi, od 4 do 6 stóp wyso- 
kości, mają pełno czerwonych i białych kwiatów. 
Mieszkańcy małego miasteczka z zaciekawieniem 
śledzą rozwój „królewskiego“ grochu. 


Pas cnoty w XX stuleciu 


Poiicja paryska aresztowała mechan ka Henry- 
ka Littiere'a, który najprawdopodohniej oddany 
zostanie w ręce psychjatry dla zbadania iego sta- 
nu umysłowego. Litiere ożenił się przed rokiem, 
ale był szalenie zazdrosny o swą 'nłodą żonę. Są- 
siedzi jego słyszeli nieraz, jak zwierzęco pastwił 
się nad nią, ale wszelkie interwencje były Dezsku- 
teczre, ponieważ żona sama milczała. Ostatnio jed- 
nak zgłosiła się do policji z prośbą o pomoc. Poli- 
cja stwierdziła, że dwupokojowe mieszkanie Łitie- 
re'ów zaopatrzone było w bardzo mocne zamki. 
Stwierdzono też w mieszkaniu dwa pasy cnoty, 


podobne do pasów cnoty znajdnjących się w mu- 
zeum w Cluny. Pani Litiere opowiedziała, że mąż 
zmuszał ją do noszenia takiego pasa cnoty. Mąż 
był wogóle szalenie zazdrosny. chocia nież miał ku 
temu żadnych powodów. Z początku zamykał żo- 
nę na klucz w gabinecie, do którego dorobił spe- 
cjalny zamek, a później odkopjował pas cnoty z 
egzemplarza znajdnjącego się w muzeum w Gluny, 
zakładał go żonie, zamykał go na kłódkę a klucz 
ze sobą zabierał Ponieważ od stu przeszło lat ta- 
kie pasy cnoty są we Francji zakazane, przeto 
aresztowano Litiere'a. Stwierdzono wreszcie, że 
mąż znęcał się nad swą żoną. ćwicząc ją harapami, 
których setkę zualezioao w mieszkaniu. 


WOJNĘ KOBIETOM O RUDYCH WŁOSACH 
wytoczyło utworzone niedawno w New Yorku 
stowarzyszenie, które w tym tylko celu ma istnieć. 
Wojnę rudowłosym wytaczają sensaci ze stowarzy- 
szenia, szermując argumentami pseudo- eugenicz- 
nemi. W wydanej odezwie obciążają posiadaczki 
rydych fryzur wszystkiemi grzechami głównemi, 
zarzucają im kokieterję, wampiryzm, złośliwość, 
rapady furjackie, obojętność dla rodziny, wiarołom- 
ność etc. etc. Kłub antisudowłosych, jak go już 
ochrzczono w New Yorkv, skłaca sie przeważnie 
z mężczyzn Klubowcy ci mają zapewne dosyć woi- 
nego czasn i pieniędzy, co im pozwala na wyszuki- 
wanie ekscentrycznych rozrywek. 


ILE KOSZTUJĄ MIESZKANIA W PRADZE 
CZESKIEJ. 


Na praskim rynku mieszkaniowym ceny za mie- 
szkania małe. dwu i trzypokojowe kształtują się 
następująco: Za dwa pokoje z kuchnią urządzone 


t 


Sobota, 17 września, 

Kraków (312.8) 11.58: Sygnał, hejnał. 12-1 
Przegląd prasy. 12.20: Gramofon. 12.40: Komun - 
kat meteorologiczny. 12.45: Gramofon. 15: Komu: 
nikat gospodarczy. 15.10: Gramofon. 15.30: Wina- 
domości wojskowe i strzeleckie — I. Targ. 15.40: 
Słuchowisko dla dzieci: „Dzień z dzieciństwa Fr. 
Chopint“ — J. Stepowskiego. 16.05: Gramofon. 
16.85: Dla rybaków. 17: Orkiestra (dyr. Ozimińskij. 
Glinka. Debussy, Schubert. 18: Odczyt prof. A. Ja- 
nowskiego: „Na Pałukach". 18.20: Muzyka tanecz 
na i lekka. 19.15: Rozmaitości. 19.35. Dziennik 
prasowy. 19.45: „Polityka zagraniczna ubiegłego 
tygodnia:: dr Reguła. 20: Muzyka lekka: dyr. Na- 
wrot; L. P. Morawska (msopr.), L. Urstein (fort.)ś 
Lincke, Blon, Fauchey, Grey. 20.55: Feljeton „Na 
widnokręgu”. 21.10: Dalszy ciąg koncertu (Strok, 
Drigo, Osmański). 21.50: Dziennik prasowy. 22.054 
Muzyka Chopina — W. Piasecka. 22.40: Wiadoe 
mości sportowe. 22.50: Muzyka taneczna. 

Warszawa: (1411.8) 11.58—19.45: p. Kraków, 
19.45: Wiadomości ogrodnicze: 20-—24 p. Kraków. 

Katowice 408.7) 11.58—14 p. Kraków. 14 i 16: 
Komunikaty gospodarcze. 15.10—16.20: p. Kra- 
ków. 16.20: Skrzynka pocztowa dzieci. 16.40— 
19.10: p. Kraków. 19.10: Feljeton sportowy — 
M. Mikuła. 19.25: Rozmaitości. 19.35: p. Kraków. 
19.45: prof. dr. Wilkosz: „Z dziejów nauki pole 
skiej — Śniadecki", 20—24: p. Kraków. 

Lwów (380.7 11.58—19.45: p. Kraków. 19.45: 
„O pułkowniku Lis-Kula* — pputk. Zygmunto- 
wicz. 20—22.50: p. Kraków. 22.50—24: Reportaż 
muzyczny p. C. Nahlik: „U stóp śnieżnych olbrzy- 
mów“. 

Sztuttgará (360.6). 10: Muzyka operetkows. 
12.20: Arje i duety. 13.30: Ze starych operetek, 
14.50: Muzyka lekka. 16.30: Chór. 17: Koncert. 
20.10: Wesoły wieczór. 22.45—24: Muzyka. 

Rzym (441.2) 13, 17.30: Muzyka, śpiew. 20.35: 
Opera Leoncavalla „Mimi Pinson“, 

Praga (488.6) 19: Muzyka lekka. 20: Koncem 
skrzypcowy Z. Kolarskiego (Weinberger, Kubelik, 
Dworzak). 20.30—22: Koncert Maurycego Cheva 
liera. 22.20—24: Radjofiłm: orkiestra, soliści, 
Śpiew. 

Wiedeń (517.2) 11.30 i 16.30: Muzyka. 18.15: 
„Północ“ dialog Klausa i Eryki Mann. 19.10: Kon- 
cert fortepian (A. Kessissoglu (Bach, Haydn, Scar» 
latti, Chopin). 20: Wielkie potpourri radjowe z Ber 
lina i muzyka taneczna. 


KONCERT CHEVALIERA W RADJO PRASKIEM 


Sina stacja praska (488.6) zapowiada na dziś. 
sobotę, 17 września o godzinie 20.30—22: Koncert 
Maurycego Chevaliera. 
EEE OE O c 


r.ewocześnie wynosi roczne komorne 6238 koron 
(około 1560 złotych), za trzy pokoje z kuchnią — 
9500 koron (ok. 2325 złotych), za jeden pokój z ku- 
ctknią — 3476 koron (ok. 369 zł.). Ceny te odnoszą 
się do mieszkań w domach spółdzielczych, hudo- 
wanych na przedmieściach Pragi. Mies-kania w 
domach, należających do przedsiębiorstw prywat- 
nych są o 17,5 proc. droższe za jednopokojowe lo- 
kale, o 27,6 proc. droższe za dwupokojowe i o 19,4 
proc. droższe za lokale trzypokojowe. 


NAJBARDZIEJ POSUNIĘTA NA PÓŁNOC 
stacją meteorlogiczną jest stacja urządzora w za» 
toce Teplitz na Ziemi Rudolfa. Dotychczas najhar= 
dziej wysuniętą na północ stacją meteorologiczną 
Łyła stacja na Ziemi Francisza Józefa. Stacyj po- 
larnych będzie w tym roku czynnych dwa razy 
więcej, niż w roku ubiegłym gdyż same tylko So- 
w'ely instalują 32 obserwatorja w okolicech pod- 
biegunowych. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI: 

I. MARG., KROSNO: Przesłaliśmy p. H. Webero- 
wi, w Jaśle. 
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BRIDZ 


pod redakcją inż. Pawła Bestera 


Il. Kurs bridżowy 


W dniu dzisiejszym rozpoczynamy druk drugiej 
części naszego kursu bridźowego. Podczas, gdy 
pierwszy kurs przeznaczony był wyłącznie dła po 
czątkujących, t. j. dla tych czytelników, którzy 
wogółe zasad gry w bridża nie znali, obecny kurs 
przeznaczony jest dla graczy już zaawansowanych 
t. zn. tych. którzy opanowali cały materjał wyło- 
żony w I. Kursie, wzgl. dla tych którzy bridža 
wprawdzie już grają, lecz do gry tej żadnych pod 
staw teoretycznych nie posiadają. Wielu bowiem 
jest graczy, którzy nauczyli się tej gry, a którzy 
nie zdają sobie sprawy z tego, czy grają dobrze, 
czy niewłaściwie. 

Polecam również ten kurs i wszystkim tym gra- 
czom, którzy grają dobrze, wzgl. tym, którym 
się wydaje, że dobrze już grę tą opanowali. Nus- 
wet najlepsi, znajdą w tym kursie, niejedno nowe 
lub im nieznane, tembardziej, że ujęte przezem- 
nie zasady taktyki gry briżdżowej, pojawiają się 
dopiero peraz pierwszy w literaturze polskiej, a 
co do jednolitości i zwartości tematu, nie mają 
nawet wzoru w bogatej zagranicznej literaturze 
briżdżowej 

W części I. poznaliśmy ogólne zasady gry, we- 
dług których musi się odbywać prawidłowy prze- 
bieg licytacji i rozgrywki, we wszystkich imożui- 
wych wypadkach i sytuacjach, lecz przy zupeł- 
dywidualnej, Přócz jednak dotychczas poznanych 
zasad ogólnej natury, istnieją jeszcze zasady 
taktyczne, w których inteligencja gracza ma szo- 
rokie pole działania. a postępowanie jego w każ- 
dym poszczególnym wypadku pozostaje pod wpły- 
wem osobistej inicjatywy. 

W każdej zatem sytuacji, może gracz postąpić 
według własnej nieprzymuszonej woli, rozumia 
się jednak, w ramach dozwolonych przepisów. któ- 
re w żadnym wypadku przekroczone być nie me- 
gą Przedmiotem drugiego kursu, będą właśnie 
zagadnienia natury taktycznej, które podane w 
formie lekcyj, obejmą całokształt licytacji i roz- 
grywki. będąc zarazem drogowskazem, jak nale- 
ży w każdym wypadku postąpić, by uzyskać ma 
ximum korzyści. 


I. LEKCJA. 


Licytacja I rozgrywka w bridźu, mają pewien 
ściśle określony cel, do którego dążą obydwie 
strony, każda z nich naturalnie w kierunku wproat 
przeciwnym. Walka ta trwa przez cały czas gry. 
a wygrywa ta strona, która zdoła lepiej wyzy- 
skać wszelkie środki stojące do jej dyspozycj: 
Podczas gdy jedna strona stara się o uzyskanie 


jaknajwiększych korzyści dla siebie. druga dąży, 
by te korzyści były jaknajmniejsze. 

W wielu wypadkach nie rozstrzyga o wynika 
wyłącznie szczęśliwy podział kart, lecz rodzaj za 
stosowanej taktyki, tak podczas licytacji. jaku- 
też i rozgrywki. 


TAKTYKA LICYTACJI. 


Znajomość przepisów licytacyjnych w dotych- 
czas poznanych ramach ogólnych, jest zupełnie 
niewystarczającą do opanowania tego ważnego 
działu gry. Istnieje bowiem olbrzymia różnorod- 
ność poszczególnych sytuacyj, których nie mo- 
źna traktować według jakiejś jednolitej recepty 
Każda bowiem sytuacja zależna jest jeszcze od 
szeregu rozmaitych czynników, które  decydużą 
o wyborze stosować się mającego rodzaju takty- 
ki. Dwa zupełnie jednakowe wypadki. wymagają 
nieraz. zależnie od danej sytuacji, stosowanis 
dwóch zupełnie odmiennych metod taktycznych. 

W każdym wypadku. głównym warunkiem osią 
gnięcia pomyślnego wyniku licytacji jest: 

a). dobra orjentacja w sytuacji, 

b). logiczne rozumowanie. 

c). szybka decyzja. 

Rodzaj zaś stosować się mającej taktyki. za- 
łeżny jest w każdej sytuacj: od trzech zasadni. 
czych czynników, a mianowicie: 

1). od stanu zapisów w rachunku gry. 

2). od rozkładu kart. 

8). od zajmowanego miejsca. 

C. d. n 


PROBLEM BRIDŻOWY NR. 1. 
Końcówka N. Y. Wilsona. 


(Bridge Magazin). 
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Atu jest pik. A wychodzi A B robią wszystkie 
lewy. bez względu na obronę X Y, 


SZACHY 


pod redakcją Henryka Klinga 


Postanowiliśmy zerwac na kilka tygodni z sza- 
blonem naszych publikacji i dać Szan. Czytelnikom 
nieco urozmaicenia w postaci ciekawych pozycji 
pertji turniejowych, zwyczajów niektórych szachi- 
stów, psychologji turniejowca, powiedzeń itd. 


SZACHOWY SŁOWNIK WYRAZÓW ŁACIŃ- 
s SKICH. 


Alea jacta est — poswięceni> figury 

Asinus aegretus — kihic 

Beatus qui tenet — przewaga figury 

Pater, peccavi —- dziura w kombinacji 

Hic mulier — Wiera Menszik ` 

Hannibal ante portas — pica oa 7'linjf" a 

Ex oriente luz — Sułtan Khan 

Vis maior — jakość 

Rara avis; — Przepiówk . 

Quo usque tandem Catilina ~ reguła o 50 posu- 
nięciach 


Nomen- omen — Spielmann 

Eheu me miserum — widełki 

Homo homini łupus est — turniej 

Varietas delectat — różuobarwne gońce 
Requiescat in pace — mat e 
Landandum est — prenum rowanie „Nowego 


Dziennika“ 
Noli me tangere — piece touchee 


Liber librorum — Bilguer 

Beatus ille qui procul — roszada 
Profanum vulgus — słabi gracze 

Disiecti membra — rozbite piony 

Carpe diem — bierze podstawioną figurę 
Risum teneatis amici — kombinacja 

Się itur ad astra —- wolny pion 

Viribus unitis — analiza odłożonej partji. 
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CIEKAWE POZYCJY. 
W pewncj partji (mniejsza o nazwiska autorów, 
bo nie byli pierwszej wody) wydarzyła się nastę“ 
fujaca pozycja: 


Czarne zaczynają 

Białe mają ogromną przewagę pozycyjną i ma- 
terjalną. Groźba przerzucenia wieży, via linja a na 
h, nie do odparcia 

Czarne pomne atutów białych liczą na cud. Za- 
grały 1.. H X h2, Teraz wygrywało 2. Wa3, białe 
jednak odpowiedziały 2. Wad. Napozór wydaje się 
obŁojętnem gdzie wieża da szacha: na h3 czy na hi. 
Ale nie jest obojętnym fakt, że białe blokują czar- 
nego piona! A to właśnie stało się uzasadnieniem 
zakończenia: 2.. W x f2+!1 3 K x f2 Hf4-, 4. 
Ke2 He3--! 5. Kdi Hd2+-, 6. K x d2 pat. Białe mu- 
szą bić w końcu hetmana nawet w wypadku, jeśli 
biały król obierze inną drogę ucieczki. 


Poniżej reprodukujemy genjalne studjum szachu- 
we o poprostu niesamowitej głębi, którego znako- 
mity autor nie omieszkał okrasić nader dowcip- 
nym epizodem, dając w ten sposób wszystko, na 
co stać wytrawnego kompozytora. Rozwiązanie 
pcdamy w następnym numerze szachowym. 


W. KOROLKOW,. ROSJA. 


Białe: Kgó, Gd8 i h7, Sd2, p: c3, g3, h2. 
Czarne: Kc6, Gel, p: c2, d5. d4, h6. 


Białe zaczynają i remisują. 


UŚMIECHNIJ SIĘ! 
PRZESZKODA. 


Moja córka wyszła za ogrodnika, tak, że mogę ją 
teraz odwiedzać tyłko podczas deszczu. 

— Dlaczego? 

— Bo inaczej muszę pomagać przy podlewaniu 
ogrodu. . 


USPOKOIL GO. 


Panie doktorze, tak się niepokoję o me zdrowie, 
że często chcę sobie życi: odebrać! 

— Ależ to głupstwo, drogi panie! Skoro ja się 
panem zająłem, nie potrzebuje pan już myśleć o 
samobójstwie! 

MUSI CZEKAĆ. 

Gość (w karczmie wiejskiej) — Jak długo jesz- 
cze mam czekać na pół kaczki, które zamówiłe.n? 

Gospodarz: — Aż zjawi się gość, który zamówi 
drugą połowę. Nie mogę ' przecież dla pana zabić 
połowy kaczki. 
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prowadzi kancelarję 


'w Krakowie, przy ul. Wiślnej 9. Tel. 176-02 
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Rada Partyjna Organizacji 
Sjońskiej — 18 b. m. 

W niedzielę dnia 18 bm. obradować będzie 
jw Krakowie Rada Partyjna organizacji sjoni- 
Btycznej zachodniej Małopolski i Śląska. Na po 
rządku dziennym obrad Rady Partyjnej znaj- 

ują się następujące sprawy: 1) sprawozdanie 
z działalności Egzekutywy — Mgr. L. Salpe- 
ter i A. Hofstatier, 2) Obecna sytuacja w świa 
toym ruchu sjońskim i sprawozdanie z posie- 
dzenia A. C. — Dr. Schwarzbart, 3) Sprawa 
Biura Palestyńskiego w Krakowie — A. Hof- 
statter, 4) Wnioski i interpelacje. 

W Radzie Partyjnej biorą udział z głosem 
stanowczym członkowie Egzekutywy, Rady 
Centrąlnej i wybrani ad personam przez ostat 
nią Konferencję Krajową członkowie Rady Par 
tyjnej. 

Posiedzenie Rady Partyjnej odbędzie się w 
sali Żydowskiego Domu Akademickiego przy 
ul. Przemyskiej 3. Początek "brad o godz. 10-ej 
jprzedpołudniem. 

F Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla 

zach. Małopolski i Śląska w Krakowie. 


Dziennikarze szkoccy w Krakowie 


Wczoraj rano przyjechała z Warszawy do Kra- 
Ferya wycieczka dziennikarzy szkockich, która od 
dłuższego czasu bawi w Polsce. Goście zwiedzili 
'w dniu wczorajszym zabytki Krakowa, zaś jutro 
udadzą się do Zakopanego. skąd odjadą następnie 
do Nowego Targu, aby być świadkami IV. raidu 
lotniczego południowo- zachodniej Polski 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i Rynek podgórski 9. 

— Z RADY ARTYSTYCZNEJ. Na ostatniem po- 
siedzeniu dla spraw regulacyjnych rozpatrywała 
Rada Artystyczna pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta Ostrowskiego szereg planów zabudowa- 
nia, opracowanych przez Budo wnictwo miejskie. 

— ZAOPATRZENIE POCIĄGÓW W ŚRODKI 
PRZECIWPOŻAROWE I SANITARNE. W dn. 15 
bm. odbyła się w ministerstwie komunikacji pod 
przewodnictwem podsekretarza stanu inż. Czap- 
skiego, konferencja w sprawie zaopatrzenia po- 
ciągów w środki przeciwpożarowe 1 sanitarne, 1j. 
gaśnice i podręczne apteczki. Sprawa ta nie jest 
dotychczas należycie na kolejach polskich uregu- 
lowana, albowiem oprócz głównych szlaków ko- 
munik' cyjnych wiele pociągów nie posiada gaśnic 
ani asteczek. W konferencji brali udział dyr. dep. 
rnchu inż. Gronowski, dyr. dep. mechanicznego, inż. 
Swieściackowski, oraz dyr. biura sanitarnego dr. 
Borzęcki. 6 

— SPECJALNY POCIĄG NĄ UROCZYSTOŚCI 
W RZESZOWIE. W: związku z uroczystością od- 
słonięcia pomnika śp. pułk. Lisa- Kuli w Rzeszo- 
wei dnia 18 bm. Dyrekcja kolei uruchomi w nie- 
dzielę nadzwyczajny pociąg do Rzeszowa, który 
odejdzie z dworca krakowskiego o godz. 5°25 ra- 
no. Pociąg zatrzyma się na stacjach w Bochni, 
Słotwinie, Tarnowie i Dębicy. Odjazd z Bochni 
a godz. 6'10, ze Słotwiny 7-ma, z Dębicy 737. Przy- 
jazd do Rzeszowa o godz. 826. 

— ODCZYT ADW. DRA GOLDBLATTA. W Sto- 
warzyszeniu Przedstawicieli Handlowych ul. Ka- 
nonicza 16 odbędzie się w niedzielę 18 bm. o godz. 
1l-ej rano odczyt adw. dra Wilhelma Goldblatta 
nt.: „Odpowiedzialność przedstawicieli handlowych 
według nowego kodeksu karnego". Wstęp wolny. 
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Ujęcie mordercy z ulicy Szpitalnej 


Zabójstwo a nie morderstwo — Scrawca 


przyznał sie — 


Dolarówki znaleziono — Czy bedzie sąd dorażny? 


(rg) Energiczne dochodzenia, prowadzone przez 
władze śledcze w związku z tajeimniczem morder- 
stwem, jakie miało miejsce onegdaj przy ul. Szpital- 
nej 20, doprowadziły do ujęcia sprawcy zbrodni. 

Już wstępne badania, przeprowadzone wa miejscu 
wypadku, pozwoliły na skierowanie podejrzeń w pe 
wnyni kierunku, Z przesłuchania sąsiadek zamordo- 
wanej wynikło bowiem, iż pewien młodzieniec, 
którego często widywano w mieszkaniu ś.p. Rysa- 
kowskiej był ostatnią osobą, jaką widziano u niej 
w dniu dokonania morderstwa. Jedna z sąsiadek 
widziała krytycznego dnia owego młodzieńca, gdy 
wychodził z mieszkania Rysakowskiej, trzymając 
w ręku skórzaną torbę, nakrytą płaszczem dam- 
skim- 

W wyniku pościgu aresztowano w nocy z czwart 
ku na piątek owego osobnika, którym ekazał się 
19-letni Zdzisław Owczary, praktykant hnandłowy, 
zamieszkały przy ul, Emaus 4I. 


Wedlug zeznań aresztowanego przebieg  zalścia : 


był następujący: Krytycznego dnia przyszedł on do 
mieszkania śp. Rysakowskiej w celu poczynienią 
zakupów W pewaym mornencie powstała między 
nimi kłótnia, w czasie której Rysakowska porwałą 
kij bambusowy i zamierzała go uderzyć, Wówczas 
chwyzł odruchowo ciężarek od zegara, leżący na 
stole, i uderzył nim staruszkę. 

Widząc iatalne skutki swego kroku, sprawca 
zbiegł, zamykając mieszkanie na klucz, który nastę 
pnie pcrzucił na poiach. 

Ponieważ 'brakujące dolarówki zostały w toku 
dochodzeń w mieszkaniu staruszki znalezione, mo- 
żliwem jest, iż sprawa, nie nabierze charakteru 


inorderstwa rabunkowego, lecz traktowana będzie 
jako zwyczajne zabójstwo. 
Kwestia postawienia sprawcy, wobec takiego 


stanu rzeczy, przed sądem doraźnym zdaje się nie 
być aktualna. 
Owczarek 


wych. 


został odstawiony do więzień sądo- 


Jak dckonano zbrodni 


za rogatką Zwierzyniecką 


(rg) Onegdaj aresztowała policja w Krakowie 


Franciszka i Wojciecha Miśtaków, zamieszkałych 


' przy ul. Księcia Józefa 54, pod zarzutem zbrodni 


zabójstwa, dokonanej w dniu 11 bm. na e | 
Jana Malika, którego leżącego w stanie nieprzy- 
temnym znaleziono na szosie za rogatką zwierzy- 
niecką, a który zmarł w czasie przewożenia go 
do szpitala. 

Jak wykazały wstępne dochodzenia, Miśtakowie 
którzy krytycznego wieczoru »owracali z miasta 
do domu, zostali w pobliżu rogatki Zwierzyniec- 
kiej zaczepieni przez kilku osobników, przyczem | 


doszło do słownej zniewagi, a w następstwie tego 
do bójki. 

Miśtakowie poczęli uciekać, a w tym momencie 
Farnciszek Miśtak wyjął rewolwer i strzelił w 
kierunku ścigających go, raniąc Śmietelnie Jana 
Malika. 

Sprawcy, według ich zeznania, o celności strza* 
łu i jego skutku dowiedzieli się dopiero następne» 
go dnia. 

Obaj aresztowani zostali w dniu wczorajszym 
cdstawieni do więzień sądowych. 


— WOLNA SZKOŁA MALARSTWA I RYSUN- 
KU im. Ludwiki Meholferowej, Kraków ul. Wol- 
ska 1. 21, rozpoczyna 19 bm. nowy rok szkolny. 
W 13-tym roku swojego istnienia, zaprowadzono 
w szkole liczne zmiany i ulepszenia. Uruchomiono 
przedewszystkiem kurs malarstwa teatralnego pod 
kierunkiem Mieczysława Różańskiego, który tak | 
zorganizowano, że uczniowie będą korzystali z pra 
cowni teatru im. J. Słowackiego. Nauki malowania 
aktu, figury, pejzażu i martwej natury udzielać 
będzie Zbigniew Pronaszko (w godzinach od 9—1), 
rysunku aktu i figury (w godzinach od 5—8) Hen- 
ryk Gotlib, zaś grafiki (dwa razy w tygodniu) Jan 
Rubczak w pracowni graficznej szkoły. 

— CENY NA RYNKACH W KRAKOWIE były 
w dniu wczorajszym następujące: mleko niezbie- 
rene 1 litr 20—25 gr, śmietanka słodka 50--60 gr, 
kwaśna 1.20—1.60 zł, ser krowi 1 kg. 50-60 gr, 
masło deserowe 3.60—3.80 zł, zwyczajne 2.80—4 zł, 
jaja świeże kopa 4.60—5 zł, skrzynia 120—129 zł, 
sziuka 8—9 gr, ziemniaki 100 ką. 4—6 zł, buraki 
ćwikłowe 1 kg. 8—60 gr, marchew 10—12 gr, ce- 
bula 18—25 gr, kapusta biała kopa 3.50—5 zł, wło- 
ska 2.50—5 zł, pietruszka 1 kg. 15—20 gr, pomidory 
15—20 gr, selery 20—25 gr, fasclka szparagowa 
żółta 40—45 gr, zielona 25—30 gr, włoszczyzna 
świeża 15—20 gr, ogórki świeże kopa 1—1.40. zł, 
sztuka 4—6 gr, gruszki deserowe 1 kg. 80—1.20 zł, 
jabłka kompotowe 20—40 gr, stołowe 40—6U gr, 
śliwki wegierki 80—1.20 zł, winogrona 1.80—2 zł, 
brusznice 1 litr 40—45 gr, dereń 70—80 gr, kura 
sztuka 2.50—4 zł, kurczęta para 2—4 zł .kaczki 
sztuka 1.50—2 zł, gęś żywa 4—6 zł, karp żywy 
1 kg. 2—2.30 zł. szczupak 3.50—4 z}, świnki 3—3.50 
zł, lin 2—250 zł, brzany 4 zł, leszcze 3.50—4 zł, 
ryby wiślane średnie 1.60—2 zł, drobne 1—150 zł. 

— POD CIĘŻAREM WOZU. Wczoraj w połu- 
dnie wezwano pogotowie ratunkowe na szosę k. 
Wieliczki, gdzie przejeżdżająca fura z cegłami 
przewróciła się, grzebiąc pod swym ciężarem fu"- 
mana Jaskulskiego (lat 58), zam. przy ul. Jawor- 
skiego 11. Doznał on zmiażdżenia prawej nogi i 
został przewieziony do szpitala. 
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DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
—OŻO— 

— PRZEPISY RYTUALNE są jak najściślej prze- 
strzegare przy fabrykacji Wuszczu jadalnego CERES 
Ten 100 proc. czysty tłuszcz kokosowy jest wyra- 
biany rod ścisłym nadzorem p. Tab. Simche Frankda 
ze Skawiny i może być polecony wSzystkim prze- 
strzegajacym przepisy rytualne. 678K 


— GROŹNY POZAR. Onegdaj popołudniu wy- 
buchł pożar w zabudowaniach Jana Pyskatego w 
Nagawczynie, pow. ropczycki, który rozszerzając 
się na sąsiednie zabudowania, wyrządził szkodę 
na około 20.000 zł. Przeprowadzone dochodzenia 
ustaliły, że pożar wznieciły dzieci właściciela za- 
budowań 

— ZA RÓŻNE PRZEWINIENIA. Policja kra- 
kowska aresztowała: Włocha Bronisława (lat 27) 
i Sadowskiego Kazimierza (lat 20) za kradzież kie- 
szonkową 21 zł na szkodę śpią:ego na wozie na 
pl. Na Stawach wieśniaka Bazyla. Maciaszka Lu- 
dwika za kieszonkową kradzież 40 zł na szkodę 
rolnika Madeja w Rynku podgórskim. Popioła 
Jana (lat 20) za kradzież płaszcza wart. 70 zł z 
wozu na ul. Krakowskiej na szkodę Bronisłowski 
go, Skawińska 13. Polończyka Stanisława (lat 19) 
za systematyczne kradzieże węgla z wagonów ko- 
lejowych. Ponadto 2 osoby jako poszukiwane przez 
sąd, 1 za żebractwo, 2 za uchylanie się od stawien= 
nietwa do służby wojskowej, 1 za zakłócenie spo- 
koju publicznego. 

— KRADZIEŻE. Uszer Horn zam. Wawrzyńe 
ca 41 zgłosił do policji, że nieznany sprawca skradł 
mu pozostawione na ulicy Szerokiej na rowerze 
przed sklepem bez dozoru 6 kg. masła wart. 23 zł. 
Henryk Fuchs zgłosił o kradzieży z niezamknię- 
tego mieszkania przy uł Krakowskiej l. 34 bron- 
zewej teczki skórzanej z wekslami na sumę 632 zł 
95 gr i 2 portfeli skórzanych łącznej wart. 650 zł. 
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w Krakowie, Grodzka 28 
uprasza swych członków i zeflertantów, aby się: 


zgłosi o przydział miejsc na uroczyste Śświęia naj- 
później do niedzieli dma ł8 b, m., gdyż po tym ter- 
minie zostaną bezwzględnie oddane nawet dotych- 
czas zajmowane miejsca nowo zgłaszającym się- 
ZARZĄD. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 16. 9. 1932. Akcje zwyżkowo. Dolar nie- 


co mocniej. 

Akcje bankowe: Bank Polski 88.50. 

Akcje przemysłowe: Chodorów 82.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję mocnici- 

szą. Cheć kupna żywsza, Silniej poszukiwano ak- 
cje Banku Polskiego po kursie ustnlonym zwyż- 
kowo, Chodorów w transakcji bez zmiany. Z in- 
nych papierów ofiarowano za Chybie 12 i 3-proc. 
Poż. Budowlaną 38.25, jednakowoż bez notowania. 
Usposobienie na ogół mocniejsze ntrzymało się 
aż pod koniec zebrania. Obroty stosunkowo maie. 

Na pogiełdziu nastrój podobny. Płacono Jaworz 
no 12, 7-proc. Poż. Stabilizacyjną 53 i 7-proc. Poż. 
laska 42.25 dol. za 100 bez transakcyj. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
4 międzybankowych nastrój dla dolara gotówko- 
wego w dalszym ciągu mocniejszy. Popyt znacz- 
niejszy przy małej podaży. W Krakowie dolar go- 
tówkowy 8.89 i pół do 8.91 i pół, czeki bankowo 
8.91 i pół do 8.92 i pół. Kursa orjeptacyjne: Funt 
szterling 31—31.20 Marka niemiecka 211—212.50. 
Frank szwajcarski 172.40—172 80. 

i LJ hd s 

| Krakowska gielda zbożowa z dnia 16. 9. 1923. 
(Pszenica dwors. czerw. stand. 27—27.50, biała 
stand. 25.50—26, targowa stand. 23.75—24.25, żyto 
„dworskie stand. 18-—18.25, targowe stand 17.75—18, 
owies dworski stand. 16—16.50, targ stand. 15.25 
15.75, zadeszczony 14—15, jęczmień browarniany 
atand. 20—21, na krupy stand. 16—16.50, mąka 
pszenna okr. Krak. grysikowa 50—55, 45-proc. 
49—51, 60-proc. 47—48, mąka żytnia okr. Krak. 
65-proc. 30.50—31, mąka żytnia okr. Poznań 65- 
proc. 30.50—31, razówka żytnia 27—28, graham 
pszenny 38—39, otręby żytnie 8.75—9, pszenne 9— 
9.50. 'Tendencja spokojna — dowozy Średnie. 

Poznańska gielda zbożowa z dnia *6. 9. 1932. 
Bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 16. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 93.50. 
89.50, 90.50, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 21, Cegiel- 
ski 16, Lilpop 15, Ostrowiec 31, Parowozy I i II 
emisja 10, Starachowice 10.50, 9.50, 10.10, Ziele- 
niewski 13, Haberbusch 53. Mirków bez kuponu 
nn r. 1931. Tend. mocniejsza. Pożyczki: 3-proc. 
bndowlana 3750, 38, 4-proc. 'nwestycyjna 98.50, 
98.75, 4-proc. inw. seryjna 10775, 5-proc. konwer- 
syjna 39, 6-proc .dolarowa 54, 4-proc. dolarowa 
49.25, 48.50, 7-proc. stabilizacyjna 55.25, 53, 53.50, 
Listy zast. "BGK. bez zmian. Tend. niejednolita. 

i LJ LJ 

Dewizy: Belgja 123.75, 124.06, 123.44, Londyn 
K30.98, 31), 31.14, 30.84, Nowy Jork telegr. 8.925, 
8.945, 8.905, Paryż 34.96, 35.05, 34.87, Szwajcarja 
172.30, 172.73, 171.87, Berlin pryw. 212. Tend. słab- 
sza. 

GIE} Da WIFNFŃSKA 

Wiedeń, 16. 9. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168. 70—169. 70, Budapeszt 124.295. Londyn 24.65— 
24.85, Nowy Jork 709.20—713. 20. Paryż 27.77—27.93 
Praga 20.97 i pół do 2109 i pół Warszawa 7036— 
40.84, Zurych 136.85—-137.65, Amerykańskie 706.50 
—71250, Niemieckie 168.10—169.30, Angielskie 24.48 
—24.72 Francuskie 27.65—27.85, Polskie 79.20— 


19.80, Szw ia 136.35—137.55, Czechosłowackie 
20.95 i pół do 21.11 i pół. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Znrych 16. 9 PAT. Paryż 2030 i jedna czw., 
Londyn 17.99, Nowy Jork 5.19 i jedna czw., Bel- 
gja 7180, Berlin 123.32 i pół, Praga 15.32, War- 
szawa 58.05, Bukareszt 3,06. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
na giełdzie w Londynie Ł. 78 (zwyżka o pół 
punktu) 
na giełdzie w Paryżu Fr. fr. 1760 (zwyżka o 99 
franków). 
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-Kronika Slaska i Zagłębia Dabrowskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


- Zydzi uczcilipamięćkohaterskich 


lotników 


Sosnowiec, 16. 9. (K) Z inicjatywy gminy żyda- 
wskiej w Sosnowcu odbyło się wczoraj wieczorem 
iw wielkiej synagodze w Sosnowcu nabożeństwo 
kżałobne dla uczczenia pamięci zmarłych bohater- 
„skich lotników Śp. por. Fr. Żwirki 
A wywnełnionej po brzegi iudmością i młodzieżą ży- 
dowską synagodze, zagaił uroczystość p. Reznik, 
„poczem nadrabin Hager wygłosił pełne głębokiej tre 
'ści przemówienie o zmaganiu ludzkości z naturą í 
+o znaczeniu wyczynów tragicznie zmarłych lotni- 
dów na polu propagandy i chwały dla ojczyzny. 
Nastepnie wygłosił okolicznościowe przemówienie 
Dr, Meiodysta, poczem kantor i chór odśpiewal: 
odpowiednie modlitwy. Po odśpiewaniu hymnu pań- 
stwowego zebrami rozeszłć się do domów. 


NOWY KIEROWNIK KOMISARJATU P. P. 


Sosnowiec, 16. 9. (K) Z dniem dzisiejszym obiął 
unzędowanie nowy kierownik I, komisarjatu w So- 
snowcu kom. Marjan Ciesielski. 


i inż. Wigury». 


OŻYWIENIE NA RYNKU BIELSKIM 
Bielsko. 16. 9. (K) Na rynku wełny daje się za- 
uważyć znaczne wzmożenie tendencji i lekka zwyż. 
ka cen poszczególnych gatunków weny. Zwyżkąw 
cen wełny jest niejednolita, Bardziej posząkiwane 
gatunki zwyżkują nieco silniej, mniej posżułsiwa” 


ne pozostają bez zmian, Sezon zimowy: zapowiada; 
isie nieźle. 


TAJEMNICZE PORANIENIE BEZROBOTNEGG - 


Dąbrowa Górnicza.. 16. 9. (K) W nocy z 15 na 
„16 bm. w rowie przydrożnym obok kopani Ma- 
"ksymiljan w Dąbrowie, znaleziono zupełnie pijane- 
go Piotra Sadowskiego (lat 46), bezrobotnego, za- 
mieszkatego przy ul, Kamiennei 10 w Sosnowem nz 
ciele kiórego stwierdzono kilka ran kiótych, Sado- 
wsikiego przewieziono do szpitala powiatowego., 
Fosiadał on przy sobie 55 zł. gotówką oraz zega- 
rek. Wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa, Sa- 
dowsbi otrzymał rany w czasie bójki. Ranny by! 
do tego stomiia pijany, że me odzyskał przytommo- 
ści, wobec czego nie mógł wyjaśnić, w jakich oko-. 
licznościach odniósł rany. 


Krwawe rozruchy w Syrii 


Jerozolima, 16. 9. PAT. W Alepo (Syrja) wy- 
buchły rozruchy nacjonalistyczne, podczas któ- 
rych doszło do starcia z policją. Demonstranci zde- 


molowali kilkadziesiąt składów. Władze francus- 
kie aresztowały 70 osób, w tem kilku notablów 
miejscowych, Obecnie panuje spokój. 


0 polsko-austrjackie rokowania 
handlowe 


Wiedeń. 16. 9. PAT. „Wiener Allg. Ztg-* do- 
wiadupe się z kół polskich, że doniesienia wie- 
deńskie o terminie rokowań handlowych mię- 
dzy Polską a Austrją nie odpowiadają faktom- 
Wiadomo tylko. podaje dziennik. że przweodni- 
czący delegacji polskiej w Stresie dyr. Sokoło- 
wski zabawi po powrocie ze Stresy jakiś czas 
w Wieaniu. aby wejść w kontakt z czynnikami 
austrjackiemi w sprawie podjecia rokowań han- 
dłowych- 

„Wiener Allg. Ztg-“ precyzuje następnie sta- 
nowisko Polski w ten sposób: „Polska pragnie 
ntrzymania swego dotychczasowego eksportu 
do Autrji. Bierny bilans hamdlowy Austrii w 
odniesieniu do Polski da się usunąć nie przez 
zmniejszenie dowozu z Polski do Austrii, lecz 
przez zwiększenie eksportu z Austrji do Polski. 
Jeśli zagadnienia handlowopolityczne będą po- 
myślnie załatwione, wówczas otworzy się dro 
ga do Polski dla całego szeregu austriackich to 
warów przemysłowych. 


Poseł von Moltke nie wyjeżdża 
Warszawy 


Warszawa 16. 5. '(Sin) Wobec informacyj, 
jakie pojawiły się w niektórych dziennikach 
polskich o rzekomym wyjeździe z Warszawy 
posła niemieckiego dra Moltkego na dłuższy 
urlop, z którego miałby już na placówkę war- 
szawską więcej nie powrócić, informują, że 
wiadomość ta jest nieprawdziwa. Poseł von 
Moltke nie wybiera się na żaden ani dłuższy 
ani krótszy urlop. 
| A 
cyjna nienotowana. Dolarowa 53.87 i pół. Warszaw 
ska 39.50. Śląska nienot. 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 16. 9. Cynk dost. natychm. 151,4, ter- 
min. 151/2 cyna natychm. 151 5/8—151 7/8, termin. 
1531/4—153 1/2, Straits 157 1/4, Banka 1613/4, o- 


łów natychm. 1215/16, termin 131/4, miedź na- 
tychm. 34—341/8, termin. 34—84 1/8, Elektrolit 
37 3,4—38 1/4. 
Zniesienie ograniczeń obrotu 
ziemią 


Rząd podobno przystąpił już do opracowania 
ustawy. zmieniającej obowiązujące obecnie prze- 
pisów ograńczaliące obrót ziemią Ustawa ta u- 
TAP ` A. 


Zuchwały rabunek w Warszawie 


Warszawa. 16. 9. PAT. W dniu dzisiejszym, 
w godzinach rannych, do mieszkania Hercla 


Dziedzica, przy ul. Targowej, wtargnęło trzech 
osobników, którzy po ubezwładnieniu znajdują- 
cej się w mieszkaniu służącej, dokonali rabun- 
ku, zabierając 300 doiarów, 100 złotych i biżn- 
terję Po dokonaniu rabunku bandyci 
Dochodzenia w toku. 


zbiegli. 


: 
> 


Warszawa. 16. 9. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na sobotę, 17 bm.: Wyżyna mało- 
poiska. Sląsk, Podhałe. Tatry i Małopolska 
| wschodna: Pogoda słoneczna, miejscami mgły i 
I opary: Noc chłodna. dniem temperatura od 
17—20 stopni. 


Gięgnienie loterii 


Warszawa. 16- 9. (Sin) W dzisiejszem ciągnie 
niu loterji padły następujące większe wygrane: 
25.000 zł wygrał Nr. 137-633 — 15.000 zł. Nry: 
68.620. 93.341 — 5000 zł. Nry: 97.109. 109.316. 
3.000 zł Nry: 60.770. 69.259. 74.792. 102.984, 
112-832. 119.025, 119.562. 


Paraliż dziecięcy 
także na Węgrzech 
Budapeszt 16. 9. PAT. W Szegedzie zamknię- 
to szkoły z powodu paraliżu dziecięcego (Hei- 


ne-Medina). Dotychczas zanotowano 67 wy- 
paaków choroby, z tych 7 śmiertelnych. 


— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Jutro w niedzie- 
lẹ wycieczka organizacyjna do Grodkowic (puszcza 
niepołomicka). Zbiórka punktałnie o godz. /'30 ra: 
no przed dworcem głównyin. 

— WIELICZKA, BRITH TRUMPELDOR (lokal 
własny przy uł. Szpuaara). Dzie o godz. 3 pov. 
uroczysty raport z okazji otwarcia nowych lokali. 
Po raporcie herbatka. 


a 


—— 
SĘDZIOWIE PILKARSCY GRAJĄ 


Dzisiejsze zawody dwóch zespołów piłkarskich 
złożonych z sędziów Bielska i Krakowa zapowia- 
dają się bardzo interesująco. W drużynie krakow 
skiej wystąpi wielu znanych sędziów, którzy nie- 
chybnie wykażą, iż znają arkany piłkarstwa nie- 
tylko w teorji. 

AJ Oe 

GRZEGÓRZECKI--SIŁA. Dzis w sobotę o g. 
> odbędą się na boisku Olszy zawody towarzy 


ni... — Ana 
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Szczegóły 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 18. IX. 1932 


przymierza 


japońsko-mandżurskieao 


Londyn. 16. 9, (L) Jak z Tokio donoszą, ogłoszo- 
(hy został dziś protokól japońsko-mandżurski w spra 
rwie uznania „samodzielnego“ państwa mandżurskic- 
¡go przez Japonię. Najważniejsze jest w nim postano 
[wienie, że każde z obu państw gotowe jest bronić 
jniezawisłości drugiego państwa I w razie niebezpie- 
| czeństwa pospieszyć mu z pomocą. Wobec tego 
t przysługuje Japoni prawo utrzymywania w Mamndżu 
jejl swoich sił zbrojnych. Jest to nailepszym dowo- 
(dem „tiezawisłości” i „samodzielności“ Mandżurii- 
« Dalej ogłasza japońskie min. spr. zagr. motywy 
uznania Mandżurii. Oświadcza zatem enuncjacja 
(oficjalna, że Japonia od 27 lat brała jak największy 
dział w nozwoju Mandżurii, nie szczędząc trudów i 
kosztów. Obecnie Mandżurja pragnęła się uwolnić 
iod wpływów złej gospodarki Chin, przejmując jed- 
nak na siebie wszystkie istniejące zobowiązania u- 
trzymania zasady handlu wolnego dla wszystkich 
państw. Wobec otrzymania gwarancji bezpieczeń- 
stwa Życia i mienia obywateli japońskich, rząd ja- 
poński postanowił uznać samodzielność nowego pań- 
stwa mandżurskiego. 

Wedle dalszych doniesień rząd mandżurski zawia 
domi? rząd chiński w Nankinie, że z dniem 24 bm. 
"wprowadza cła na towary pochodzenia chińskiego. 
'Na granicy chińsko-mandżurskiej na glównych dro* 
gach komunikacyjnych urządzone zostaną mandźur- 
skle urzędy celne. 


W |aponii radość i triumf, 
w Chinach — przygnębienie 
Patyż. 16. 9, PAT. Donoszą z Dalek ego Wschodu: 


„Uznanie państwa mandżurskiego stolica oraz wig- 
t! ksze nuesta japońskie obchodziły wczoraj bardzo 
iuroczyścic. Wszystkie ulice i gmachy przystrojone 
były ckorągwiami, girlandami i lampionami. Sądząc 
1z nastrojów ludności japońskiej, można wnioskować 
że nowe państwo mandżurskie weszło w skład ce- 
sarstwa japońskiego wbrew wszelkim  oświadcze- 
niom rządu, dementującym taką interpretacię. 

| Odwretnie w Chinach panuje nastrój wielkiego 
przyznębienia, który zmajduje wyraz przedewszyst 
kiem w prasie, Fakt. że w dniu wczorajszym nie 
było żadnych manifestacyj antyijapońskich  przypi- 
sać należy jedynie surowym zarządzeniom władz 
chińskkh i cndzoziemskich. Największy dziennik 
chiński „Szun-Pao'* oświadcza, że o ile mocarstwa 
|nie zechcą wypełnić swoich zobowiązań, Chiny bę- 
dą masjały zawrzeć sojusz z Rosją sowiecką. 


Stany Ziedr. wober problemu 
mendżurskiego 


Waszyngton 16. 9. PAT. Stanowisko depar- 
tamentu stanu wobec faktu uznania państwa 
mandżurskiego przez Japonję jest milczące, 
lecz pełne wyczekiwania. „Heraid Tribune“ za- 
pewnia, iż w kołach oficjalnych przeważa o- 
pinja, że pakt 9 mocarstw został pogwałcony. 
Dopóki Liga Narodów nie wypowie się w tej 
sprawie, Waszyngton — jak sądzą — zastosu- 
je ostracyzm dyplomatyczny wobec Mandżurji. 


Prócz kradzieży - masowe podpalenia wsi 
w Z. S. R. R. 


Moskwa 16. 9. PAT. Z różnych stron ZSRR. 
napływają wiadomości o licznych podpale- 
niach na wsi, przypisywanych kułakom. W o- 
kolicy Batumu spaliło się 2.000 m kw. cztero- 
letnich płantacyj herbacianych. W jednym z 
kolektywów okręgu leningradzkiego 9 chłopów 
omłóciło potajemnie 200 korców żyta i usi- 
łowało wymordować cały sowiet wiejski. Wszy 
stkich skazano na 6 do 10 lat więzienia. 


' Według oświadczenia charkowskiego proku- 
ratora okręgu Brona, w ciągu lipca i połowy 
sierpnia napłynęło w jego okręgu 526 spraw 
o kradzieże zboża. Z pośród skazanych 53 jest 
kułakami, 63 średnio zamożnymi, 21 biedacy, 
19 członkowie kolektywów. Powyższy stan do- 
wodzi, że opór wsi nie jest wyłącznie dziełem 
kułaków, lecz ogarnia wszystkie warstwy lud 
ności wiejskiej. 


Konferencja w Ministerstwie 
Komunikacii 

Warszawa 16. 9. PAT. Dnia 15 bm. odbyla 
„Się w ministerstwie komunikacji konferencja, 
“w której wzięli udział naczelnicy wydziałów 
*handlowo- taryfowych oraz kontrolerzy tary- 
fowi wszystkich dyrekcyj kolei. M. in. oma- 
wiano sprawy, związane z nową taryfą drob- 
nicową i konkurencją samochodów. Pozatem 
poruszono krvestję ścisłego kontaktu kontrole- 
'rów taryfowych z ministerstwem komunika- 
cji oraz kołami przemysłowo- handlowemi. 


Trocki nie został wpuszczony 


do Czechosłowacji 


Praga 16. 9. PAT. Wbrew zapowiedziom rząd 
czechosłowacki odmówił Trockiemu zezwole- 
nia na przyjazd do Czechosłowacji celem od- 
bycia kuracji w Piszczanach. Powodem tego 
jest niewypełnienie przez Trockiego warun- 
ków, postawionych przez władze czeskie. M. 
in. okazało się, że Trocki nie posiada ważnego 
paszportu sowieckiego, ani też innego. 


Trzęsienie ziemi w Australii 


Wellington 16. 9. PAT. Gwałtowne trzęsienie 
ziemi dało się odczuć w okręgach Gisborne i 


Lifwinow w drodze do Genewy 


Moskwa. 16. 9. (R) Komisarz spraw zagrani 
cznych Litwinow wyjechał wczoraj wieczór 
do Genewy, celem wzięcia udziału w obradach 
biura mprezydjalnego konferencji rozbroienio- 
wej. rozpoczynających się w dniu 21 bm. W 
drodze do Genewy Litwinow zatrzyma się ʻe- 
den dzień w Berlinie, celem nawiązania konta- 
ktu z rządem niemieckim. 


Rosja zapowiada kojkof 
Lini Naredów 


Genewa. 16. 9 PAT. Ludowy komisarz spraw 
zagranicznych ZSRR Litwinow; zawiadomił Li- 
gę Narodów, że Rosia sowiecka na przyszłość 
nie będzie wysyłać żadnych delegatów do wv- 
łonionych przez Ligę komisyj technicznych. 


Vairoa w zatoce Hawkes (Nowa Zelandja). 
Straty są znaczne. W Vairoa. gdzie na ulicach 
i domach potworzyły się głębokie szczeliny i 
rozpadliny, ludność ogarnięta paniką opuszcza 
ła miasto. Wedlug dotychczasowych doniesień 
ofiarą Irzęsienia ziemi padły trzy osoby. 


Katastrofy lolnicze 


Biała Podlaska 16. 9. PAT. Dzisiaj wyda- 
rzyła się tu katastrofa lotnicza. Samolot szkol- 
ny Aeroklubu bialskiego wpadł w korkociąg 
na wysokości 400 m i rozbił się na polach. 
Dwaj lotnicy ponieśli śmierć. 

. . 


Berlin. 16. 9. (Sch) Podczas ćwiczebnych lo- 
tów eskadrowych szkoły pilotów w Brunświ- 
ku zderzyły się dziś w powietrzu dwa samolo- 
ty, wskutek czego oba zostały uszkodzone i 
zmuszene zostały do lądowania. Jeden z samo 
lotów uległ podczas ladowania zupełnemu strza 
skaniu. Szczęśliwym zbiegiem okoiczności ża- 
den z piiotów nie odnłósł obrażeń. 

+4 s + 

Wenecja. 16. 9. PAT. Hydroplan wywiado- 
wczy. pilotowany przez serżanta Crespi z lot- 
nikies; Martire ako pasażerem wpadł w kar- 
kəciag spadł na Laguny. Załoga poniosła 
śmierć na miejscu. 


Str. 15 


Niedziela ligowa 


(h) Po ostatmch sensacyjnych wynikach  piłkac= 
skich bardzo ciekawie zapowiadają się mecze naje 
bliższej niedzieli, zwłaszcza, że będą to spotkania 
między dmiżynanu rywalizująceme ze sobą bezpo- 
średiio w tabeli ligowej Ną czoło wybija się spotka 
nie między Cracovią a Pogonią we Lwowie. Należy 


Się spodziewać walki bardzo zaciętej, bo ewentual-| 


ne zwycięstwo Giąacovii byłoby prawie równozżna- 
czne ze zdobyciem przez nią mistrzostwa, a jej po- 
rażka zachwiałaby znacznie jej szanse, Rówmocze- 
śnie, gdy we Lwowie ważyć się będą losy mistrzo- 
stwa Polski, w Warszawie odbędzie się mecz, kta 
wie, izy nie kwalifikacyjny o utrzymanie się w lie 
dze, Czarm, którzy odnieśli gładkie zwycięstwa 
nad Wartą, walczą z Polonią, która znalazła się na 
ostatmiem miejscu po porażce z ŁKSem. W Krako- 


wie Garbarnia gości Legję warszawską i ma szan”. 


se na to, by pokonać drużynę wojskowych. która 
uległa Wiśle, ale tylko wtedy, gdy będzie ona w. 
tej formie, w jakiej wspaniale zrewanżowała się 
Cracovii, Aktorami pozostałych dwóch spotkań bę- 
dą rewciacyjne drużyny rundy drugiej, których pas- 
sy zwycięstw zostały przełamane, Ruch i Warta 0o- 
raz zwycięzcy z ostatniej niedzieli, Wisła : ŁKS. 
Mianowicie Ruch walczy u siebie z Wiisłą, a Warta 
w Poznaniu z ŁKSem. Szanse w pierwszym me" 
czu są równe, w drugim faworytem jest Warta. W, 
rozgrywikach o wejście do ligi już niewiele pozosta- 


ło spotkań, Grupa nrołudniowo-zachodnia wyłoniła 
już swego mistrza. Jest nim krakowskie Podgórze, 
W grupie północno-zachodniej prowadzi po zasłu* 


żonem zwycięstwie nad ŁTSG, Legia poznańska 
przed ŁTSG, Polonią i Gwiazdą. O mistrzostwie 
grupy zadecyduje mecz ŁTSG—Legia w Łodzi. W. 
grupie trzeciej 76 p.p. pokonał wysoko w Grodnie 
4 dym sam. panc, Sytuacia tutaj przedstawia się 
mastępująco: I, 1 p. p. leg.. II. 76 p, p, III. 4 dyon 
sam. panc. W grupie czwartej bezapelacyjnie pro- 
wadzi Polonia przemyska II, Unia, HI. Hasmonea, W 


niedzielę, 18 bm. odbędą się następujące mecze © 
awans do figi: w Zawierciu: Warta Podgórze, 
w Łodzi: ŁTSG—Legia. w Bydgoszczy: Polonia— 


Gwiazda, w Grodnie: 76 p.p.— 1 p.p. leg. i w Ró- 
wnem: Hasmonca—Polonia. 


Ta'emnicza zbrodnia pod Sierszą 


W dniu wczorajszym toczyła się przed sądem 
przysięgłych w Krakowie w dalszym ciągu roz- 
prawa przeciw Stanisławowi Staroniowi, oskar- 
żenemu o zamordowanie Karoliny Kalembowej, 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano szereję 
świadków, którzy zeznawali na okoliczność doty- 
czącą trybu życia oskarż»nego, jak również prze» 
biegu zajść dnia krytycznego. 

Wyrok zapadnie w dniu dzisiesjzym. 

—4 == 

— „BNEJ-SJON*, Stradom 15, I. p. ol. Dziś, o g0- 
dzinie 3 pop. plenarne zebranie członków. 

— HAPOEL. (Brzozowa 13). Dziś, o godz. 3 pop. 
plenarne zebranie. 

-- MŁODE WIZO. Dziś, o godz, 4-tej zebranie 
członkiń, połączone z referatem kol. Sonnenscheinó= 
wnej n. t. „Drogi i cele nyłodzieży żydowskiej w 
dobie obecnei'* Goście mise widziani, 

— HITACHDUT (Merkaz Haceirim) Krakowska 
41. Dziś o godz. 3 pop.: Dyskusja nad sprawozda- 
niem dr. Terły z konferencji „Hitachdutu* w Gdań- 
sku. Dnia 24 bm. od godz. 3—6 wiecz. wybory na 
Konferencję Krajową. Prawo wyborcze przysłu- 
guje każdemu członkowi, który wykupi kartę wy- 
borczą za 50 gr. najróźniej do dnia 21 bm. Do 
dnia 23 bm. włącznie bedą wysyłane listy wybor- 
cze i do tego czasu można wnieść reklamacje. Ko- 
misia wyborcza urzęduje w lokalu codziennie od 
godz. 9—9*30 wieczór. 

— S. K! S. „BAR-KADIMAH". Dziś. o godz. 6-tej 
wiecz. buda z ref. Bb. J. Griinberga, pt. „Józef 
Trumpeldor“. 
| — STOW. KULTURALNO-OŚWIATOWE „FRAJ- 
HAJT“ urządza dziś wycieczkę zbiorową na wysta 


Nm ZP Z I 


wę Artura Szyka. Punkt zborny Podbrzezie 4. 0 
godz. 2 popoł 

— S. K! S .BAN-KADIMAH", Dziś. o godz, 6 
wiecz. Buc; » referatem Bb. Mgr, Rosthała p.t. 


„Waika Sioriamu z białą : czerwoną asymilacja“. 

— ZW. ABS. ŻYD, GIMN: Z przyczyn techni- 
cznych Walne Zebranie Zu ne odhedzie się w po- 
niedziałek. 19 hm. 


Nowy Jork. 16. 9. (R) Wedle doniesień z 
Santiago de Chile. powstanie w Chile zostało 
stłumione Przywódca powstańców pułkownik 
pułku letniczego Benitez został aresztowany: 
W ręce wojsk rządowych wpadły rówież 
52 samoloty, na których najbliżsi współpraco- 
wnicy pułkownika Beniteza zamierzali zbiec 
zagranicę: 


es 


m 


Sir. teer 


WOLNE POSADY 


EKSPESDJENTKI z dzia 
hi konfekcii damskiej po 
szukuię, Zułoszema pod 
„Dobra figura" — Biuro 
ogłoszeń  Stuttera. Ry- 
nek 8. 594 


HANDLOWCA, Po" 
nego z prowadzeniem 
księgowości — poszukuje 
przedsiębiorstwo branży 
koniekcylnei. Zgłoszenia 
pod „Przyszłość“ do Bu 
ra ogłoszeń Stattera, Ry 
nek 8, 685r n 


ZDOLNY ORGANIZA- 
TOR, posiadający stosin 
ku w sferach kupieckich, 
oraz przemysłowych, 
zwłaszcza w Zachodniej 
Małopolsce, poszukiwany 
natychmiast przez powa- 
żną instytucję ubezpiccze 
niową na stanowisko za 
stępcy kierowmika. Zgio 
pod „Reprezen- 
do Admin, „Now. 
Dziennika”. 316g 


POSAD POSZLKUJA 


STUDENT Z WAR- 
SZAWY, kaleka (bez 
ręki), zdolny, chętny do 
pracy, obecnie bez żad- 
nych środków do życia, 
poszukuje lekcji lub ja- 
kiejkolwiek pracy. Wy- 
nagrodzenie minimalne. 
„Łask. zgł. Stradom 13. 
im. 23. u p. Reichmana 
'dla Romana. 313 


DWA FRONTOWE PO- 
KOJE Dietla 60, I. piętro 
ma biuro, lokal handlowy 
do wynajęcia. — Telefon 


Nr. 112-85. 682kr 


POKOJE UMEBLOWA- 
NE, frontowe, wejście z 
klatki schodowej, łazien 
ka. z utrzymaniem lub 
bez: Zyblikiewicza 9/12. 
3 327 


DO WYNAJĘCIA: 
Olbrzymi lokal, nadający 
się na fabrykę, oraz 2 po 
koje na warsztat względ 
me umeblowane, Zzłosze 
mia: Kancelarja adwoka- 
cka Grodzka 31. 317z 


POSZUKUJĘ lokalu skie 
powego przy ulicy Kra- 
kowskici. Stiradem, Gro- 
dzkicj,  Zwierzynieckiej. 
Zgłoszenia: Kraków. — 
Skrytka pocztowa 383. 


3234 


LOKAL an pracownię 
lub biuro do wynajecia: 


Kraków. Poselska 9. H 
piętro. _ 622kr 
MIESZKANIE > 2 3- 4- 


pokojowe z całym kom- 
fortem i ventralnem o- 
grzewaniem od zaraz 
do 'vvnajęcia. Zgłosze- 
mia: Krowoderska 73. 
Il p. 660 


; 
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Wszyscy sie już przekonali, it obcy gimcke marki 


„WESTA” 


sanejiry zigze inaGzlas'e do wszystk c 
ncecei: ckuwia, iiy sz Iane. 


Polecamy produkowaną W NAJWYŻSZYM 


GATUNKU 


„SKOŁ GUME" WESTA-WCLERCOM 


zasiępującą skórę podeszwową oraz płyty 
i śniegowców. 


Przy zakupnie obcasow gumowych „VW es'a* 


do ieparacji kalcszi 


otrzymuje każdy kupujący 


na miejscu od każdej zakupionej pary kupon premjowy. 
Właściciel 6 kuponów otrzymuje bezpłatnie, iytułem premji 1 parę 


obcasów „VW esta", 


„WOLBROM Fabiyka Wyrobów Cimowych S. A. kolkrem, woj. kieleckie. 


Zelma Körbel-Mehlerowa 


powróciła. 


Obecn'e Karmelicka15 


Telefon 170-60 i zaprasza Szan. Panie 
w celu odwiedzenia obfitego składu nowych 
robót ręcznych, stor, kap, obrusów, pościeli itp. 


Najnowsze wzory! Ceny umiarkowane! 


AAAAAAAŁAAŁAAAAAŁ 


REPREZENTACJA FABRYMhi 


GIĘTYCH MEELI „THONET” 
w Krakowie, Mikołajska 4, |. p. 


poleca w wielkim wyborze meble Lięte i biurowe 

oraz przyjmuje zariówienia na mebie melalowe. 

urządzenie pensjonatów  kinoteatrów ı t. p. pu 
cenach korzystnych. 


NAUKA ROZNE 

I WYCHOWAN:. | Summum 
EEEE — EEE] 
="... | ZAKŁAD PERUKARSKI 
STUDENT (studentka), | ZOFJI SINGER przenie- 


siony z wl. Starewiślne; 
L. 54 — na ui, PRZEMY- 
SKĄ 8, I, piętro (boczna 
Starowiślnej — naprze- 
ciw Żyd. Domu Akad.’ 
telefon 167-00. 350g 


znający język hebrajsk.. 
poszwkuje lckcyj w za- 
kresie 8 klas gimmazjal- 
nych za obiady mb mie- 
szkanie. Zgłoszenia: Biu- 
ro ogłoszeń, Sienna 12, 
pod „Łacina, greka, pnl- 
skie, fizyka, matematy- | 
ka” 325g | 


MAGISTER praw przy- 
gotowuje do wszystkich 
czzaminów prawniczych, 
Specjalność: prawo rzym 
skie. Zgłoszenia pod „Ru 
tyna“ do Adm. „N. Dzien 
nika, 3242 


M. BLINDMAN udziek 


W krakowie, Lukelska że. 


| PRZEDSZKOLE TWÓRCZE 
Prof. FRIEDLANDERA 
| ZIELONA 1 


Popołudniu: Pomoc pozaszkolna dla dzieci 
trudnych. 
Wpisy codziennie od 11 1 


Pieru szorzedny zahład krawiecki 


I. PLESZ OWSK 


-olidne i wykwintne wykonanie wszelkie! 
robót w zakres krawieciwa wchodzących 


KRAKÓW, Św. 


== CENY ZNACZNIE 2NIŻGNE "= 


REKLAMA <4-4<4<<<i1<4<4 
bbb DŹWIGKIA HANDLU!!! 


PYJE MY 


wszelkiego rodzaju wykonuje z własnego 
jakoteż powierzorego materjału 


j|Ffouzen.cze 20, IL p., iront. 


FABRYKA  szmukierska, 
dobrze rentująca się, szu 
ka spółnika z 5.000 zło- 
tych. Zgłoszenia pod „Fa 
bryka“ do Admin, „Now. 


Dziennika“. 309g 
UNIEWAŻNIAM zgu- 
bioną książkę wojsko- 


wą na nazwisko Moj- 
żesz Tennenbaum ur. w 
1892, wydane przez P. 
K U. Lublin. 307bp 


Zaprzysiężony Znawca Sędcwy dla Księgowości 


Wilkelr Leinkren 


prowadal 


siwo Bucheiteryine - fewiyine 


Tel. 155-413 


Zakładanie i prowadzenie ksiąg — Biianso- 
Rewizje — Stały nadzór i t. d. 


ZDROJOWISKA 


RABKA- ZDRÓJ Pen- 
sjonat Kiinstlicha = y:> 
willa „Uciecha“ przyjmu 
jc gości na całe święta. 
Ceny znacznie zniżone 

599k: 

O E zi 
NAPRAWA dywanóv 
kilimów: „Dywan“, Tka 
nia Dywanów. Kiłimów 
K aków— Podgórze c: 
King. 9 Telefon 116-™ 


P-MNIR 5 
w  nieporównanej „ulości 
poleca pa cenach iabrycz- 
nych zniżonyeb. 
Fabryka pianin 
B. fommerfeld 
Ey dgoszez 
Skład fakryczm 
Kraków, Rynek GŁ. 
wchód Sienna 2, 
te'. 172-71 


Magazyn mód 
Stfarówiślna 17 


poleca ostalnie mo- 

dele kapeluszy 

damskich na sezon 
jesienny. 


DYWANY 


linoleum, ceraty, firank:, 
kapy, chodniki 1 portjery 


M. HALPERN 
KRAKÓW. POSELSKA 18 
Udogodnienia przy knpnie 
Tel. 116-79 Tel. 116-79 


WYDAJE SIĘ smaczne 
obiady domowe po zui- 
żonej cenie: ul. Dietlow- 
ska 111, 1. piętro drzwi 7. 


| transport 


| 
| 
DYWANY ręczne, kilimy 
| 


j poleca 


+ 6. (pasaż). 


i 
| 
i 
i 
i 
ł 
przeczmica Zwierzyniec. 


jaca uai, 


53ökr 


SPRZEDAŻ 


JUŻ NADSZEDŁ duży 
swetrów mę- 
skich, damskich i dzie- 
cięcych, w najnowszych 
fasonach po cenach ściśle 
fabrycznych — u Króla 
Pończoch, Kraków, Stra 
doin 2. 691p 


FUTRO 
dam, Wiadomość: dozor- 
ca, Karmelicka 15. 315g 


perskie Smrze- 


DYWAN" Kraków Pod- 
górze, ul. Kag: 9. Tae- 
fon 116-09. 12im 


FIRANKI, KAPY w 
wykwintnym wyborze 
po bardzo niskich ce- 
nacb poleca Wytwórnia 
623k 


LUSTRA belgijskie — 
SZYBY 


Sebastjana 16. 


szlifowane 
fabryka luster 
KALMUS, Kraków. Sta- 
rowiżlna 69. 606k 


SIATKI do łóżek 
dziecięcych hurtownie, 
cześciowo poleca: Sche- 
rer, hurtownia szpaga- 
tu, Kraków. Krakowska 
526kr 


— 


FIRANK: kzpy. od nar 
tańszych do nałwykwiu- 
m.ejszych — oraz wielk. 
wybór firanek Bruges 
>ojeca Wy'wórne Kra- 
ków—Pdgórze Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynxu 
Podgórskiego. 445: 


i KILIMY artystyczne, Dy 
wany orientalne. Napra- 
wa tychże: Grünerowa, 
Kraków, Tarľowska 6, — 


kiei, 1206r r 


ŻURNALE MÓD je 
siennych oraz maneki- 
ny poleca Genendelmann 
Sz. Landau, Kraków, 
Ryne- 9. Pasaż Bielaka. 
Uwaga: wypożyczamy 
najnowsze żurnale naj- 
637 


taniej. 


PIAKINC 


Zgłoszenia .Tęcza* ulica 


panej mark: miało używa 
ne,okazy nicdosprzedania 
tbastjana 664 


FRENI MERATA: u Krakowi 
| w Krakowie z odnoszen do doma 

Na prowincji 2 przesyłka pocztowa w » 
przesvłks pocztowa o - 


ZZRTAN:CE ; 


lekeyi języka i terai ARIE 
ry  hebrajskiei, bib- 
Talmudu: ud, Berka Jc- 
selewicza 9/19, | 31N£ KAŻDA towa, Wżkę 
JOANNA ROSEN- | we wszystkich ięzykach 
BLATTÓWNA  zaprzy- | wypożyczysz tylko w 
siężona tlumaczka sądo- | wypożyczalni książek — 
wa języków: francu- | „KULTURA“. Kraków, 
skiego. niemieckiego, | Tomasza 25. 675kr 
angielskiego 1 AWIoSKICHE] mma R © 
so rozpoczęła lekcje EdW ANLE me 
tych języków. — Ba- bli 1 towarów w su- 
sztowa 18, Il p. telefon chych składach oraz 
103-74. 653k | PRZEPROWADZKI naj 
s ie taniej uskutecznia 
ABSOLWENTKA filo- | „HERMES* Biuro spe- 
zofji udziela |lekcyj ję- | dycyjne, Kraków. Sto- 
zyka francuskiego i nie- | larska 13. 3356k 
mieckiego. Zgłoszenia: 
Weinberg. Miodowa 20. | KAAAAAAAA 
mow m.es.ęczn Zł. 60 kuartai. Zł i»: 
g „16% a » EG 


6'60 3 m JEN 
10'00 = æ 300 


„NOWY DZIENNIK” wychodz: oodz”ennie także w porez afk" I dm! posu - 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obiczeń jest 1 mikmem w jednv:n łamie. —- Sicar = 
tekScie i nedesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Strona za seksie. c la 
mów pc 37 miim. — Najmniejsze ogłoszen. drobne kczymy za IC słów. 

CERY w zlotych: | strone 1'25. — Tekst 1——. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
6'25. — Droba od słowa 0'20 Pla poszukujących pracy 010 — Gratula- 
4e 12'50 — Za mstrzeżene m'e'sca dołicz2 się 25% 
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